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WJIno Zam kow a 2. 1 elelony Redakcji 
17-82. Adm inistracji 228. Adm inistracja 
czynna jest O j godz. 9-ei do 4-ęj po 
poi. Sekretarz Redakcji nrzvjrruje co­
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Prenumerata miesięczna z odniesieniem 
do domu. lub przesyłka pocztową 4-.1., 
zagranicą 7 zl. Konto P.K.O. Nr. 80 259 
Uplata pocztowa uiszczona ryczaRem. 
Ri dakcja rękopisów niezamówionych 
nie z;wrafa Administracja n.e uwzględ­
nia zastrzeżeń co d " rozmieszczeń 

ogłoszeń.

RFDAKCIA ł ADM INISTRACJA:

Rząd i administracja powinny 

uczyć obywatela szacunku do prawa, 

a nie od szacunku tego odzwyczajać.
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Dieto et mon droit D
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Jesteśm y legit3'mistami Konsty-  
* c ji 2 3  Kwietnia i 'będziem y jej 
bronić. Jesteśm y legalistami w o -  

“c praw  w łasnego państw a. W te -  
my» ze polska mentalność często  
woli mieć piękne i popularne p ra­
wo pisane, aby potem go nie prze­
strzegać,  albo łam ać. W iem y , ze 

z tych, którzy pajacowali na 
temat obrony ustaw alkoholo -  

H^ ch> potem pijali wódkę w fili- 
zai kach, wiemy, że wielu z tych  
którzy gadają 0 republice, demo-  

r acji i powszechnem prawie gło-  
S (lxania, potem fałszują wyniki 
wy borów, twierdząc, że inaczej nie 
można. W iem y, że Polak zniesie 
najbardziej despotyczny rząd pod  
v  ar"  r iem, a hy się nazywał  
ae sokratycznym  rządem sw o-  

0 rePub1iKanskich. U w ażam y te 
v  -1 ' t e  cechy naszej menlainos-  

C . ‘todliwe, zgubne, obrzydli­
w e. ,aw'sze będziemy w ystępow a  

\ W ° ^ r°nie niepopularnego pra-  
v £ jest ono potrzebne, zaw -  
SZe będziemy za p ra w nem, usta-  

i  ograniczeniem sw obody
r 'skiej, ograniczeniem sw o -  

l£\ związków', zgrom adzeń, pra  
s y. gdy to jest istotnie konieczne,

a - natomiast dopóty tego p raw a  

r  a będziemy zawsze w y stęp o ­
wali, przecity sam ow ol. adm im stra  
r jntej przeciw ko odzwyczajaniu 
ob yw atela  od szukania w  prawie i 
ustaw ie obrońcy i regulatora źycja  

M oś mi na to odpow ie:
—  T a k  pisze ten, który całemi  

miesiącami wołał o óktrojowajiie  
konstytucji.

T a k  jest, wołałem o oktrnjow a-  
nio i w ołając  o to. twierdziłem, że 

przemaw iam w  imieniu instynktu

prawnego. Konstytucja 17 M arca  
była złamana, trzeba było na jej 
miejsce coś nowego i doskonalsze­
go postawić. Zaklinałem M arsz.  
Piłsudskiego, aby to uczynił. I 
dziś po podsumowaniu dziejowem  
ostatnich lat Polski nje widzę, a -  
bym się mylił. Raczej przeciwnie.

W ystępuję  zawsze przeciwko  
wszystkim grupom politycznym,  
które dla celów  chociażby najlep­
szych usiłują zejść z drogi prawa.

Potępiam ja.k najostrzej endeków  
za ich bojkotowanie wyborów,czy  
elekcji Prezydenta, za ich p o d w a ­
żanie prestiżu konstytucji. Ale 
muszę ośw iadczyć, że najwięcej 
prawu, konstytucji, ustawom  ! n o-  
czuciu prawnemu społeczeństwa  
zaszkodzić może administracja,  
która ustaw nie szanuje, u staw y  
nagina, lub ustaw'y obchodzi.

Oto przykład ze stosunków' p ra­
sowych.

W ed łu g  stanu ustaw ow ego kon­
fiskatę zarządza władza admini -  i 
stracyjna I-szej instancji,tylko w ta 
kim razie o ile treść artykułu w i 
czasopiśmie zawiera cech y  przestę 
pstwa., każda taka konfiskata win­
na być później zw rócona do sądu  

dla zatwierdzenia i orzeczenia.  

Cenzura prewencyjna nie jest przez 
nasze usiawoaastwo przew idzi - 
na.

A jednak wszędzie, nie w y łącz a ­
jąc  stolicy rozpowszechnił się u -  
sus, że odpowiedni urzędnik p o ­
wiadamia red ak cię- prosimy nie 
wspom inać o takim, a takim (rze ­
czy w isty m ) fakcie, zdarzeniu ba!  
rozprawie sądowej.

—  D la cz e g o -5

i —  Będziemy konfiskować.
T eg o  rodzaju ostrzeżenie, czy  

zakaz nie sposób określić inacze,,  
jak now'ym sposobem cenzury pre­
wencyjnej. Jest to niezgodne z o -  
bowiązującem praw em  i żądania  
odpowiednich urzędników nie m a­
ją żadnych podstaw praw n ych .N a-  
dużycie jest zw łaszcza wyraźne  
wtedy kiedy chodzi o zakazy p o w ­
tarzania szczegółów  z jaw nych  
rozpraw sądow ych, w tedy te zaka­
zy stoją w wyraźnej sprzeczności z 
art. 3 1 6  polskiego kodeksu p o stę ­
powania karnego i art. 159  p o l s ­
kiego kodeksu karnego.

Ktoś zacznie mi dowodzić, że 
byłoby niebezpieczne, aby w szy  -  
stkie szczegóły pewnych politycz­
nych rozpraw  sądow ych dochodzi­
ły do wiadom ości ogółu. B y ć  m o ­
że. Ale i temu m ogą władze zap o­
biec środkami prawnemi, a nie 
bezprawnemi. M o g ą : 1) l e ś i i
chodzi o władze sądO” -'~) uchylić  
jaw ność rozpraw y sądow ej, 2 )  
m egą sp o w o d o w ać wydanie usta -  
wy zezw alającej władzom admini­
stracyjnym na wydaw anie zaka -  
zów ogłaszania przebiegu rozpra­
wy sądowej, 3 )  m ogą zarządzić  
stan wojenny i to sam o przepro­
w adzić drogą rozporządzenia, ale 

nie m ogą przy dzisiejszym s anw 
ustaw ow ym  dążyć do D g o  celu 
środkami pozaprawnem i, bo wła­
dze nie mogą obyw atelow i dawać  
przykład braku poszanow ania is­
tniejącego p raw a.

_ Co do samej kwcstji konfiska.t(tej
instytucji,którą tak rzadko s to so " '3 
no dawmiej do n aszego p ism a ,a  któ 
rą stosuje się do nas chronicznie

od chwili objęcia rządów  nad W il­
nem pi zez p. woj. Bociariskiego)  
to znowuż nie należy hołdować te-  
orji, że władza I-szej instancji m o­
że gazety  konfiskować tyle razy, 
ile się jej podoba. 0  nie! p rzep ra­
szam. Urząd I-szej instancji może  
konfiskować tylko wtedy, kiedy w 
artykule dopatrzy się cechy przes­
tępstwa. Oczyw iście, że czasami  
może zajść różnica poglądów  na to 
czy te cechy przestępstw a są, czy  
też ich niema i byłoby śmieszne i 
niespra.wiedliwe spowodu każdego  
uchylenia przez sąd konfiskaty za­
rządzonej przez starostw o wołać  
o nadużyciu władzy. Ale urzędnik 
przecież nie może korzystać  z ja ­
kiegoś uprawnienia tylko dla.tego, 
że je posiada. Urzędnik musi dzia­
łać w granicach  rzetelności.  
Konfiskowanie gazety, za ar -  
tykuły nie noszące jakich -  
kolwiek cech przestępstw a, a tylko 
dlatego, że zawierają  one w iado­
mości politycznie niepożądane dla 
rządu, czy nawet dla pana woje -  
wody, konfiskowanie gazet dla.te -  
go tylko, aby rozpowszechnianie  
tej wiadom ości opóźnić, aż do 
chwili orzeczenia sąd ow ego jest 
wyraźnie niezgodne z obow iązują-  
cem prawem .

Praw o jest niedogodne - -  macie  
panowie Sejm, Senat, spróbujcie  
je zmienić, ale pamiętajcie, że każ­
dy urzędnik powinien być stróżem  
prawa, a nie pachołkiem takiej, 
czy innej polityki. Cat.

P. S. W  swoim artykule niedziel­
nym p. t. „Jak łatwo rządzić tym na­
rodem" zamieściłem zdanie następują­
ce: „Gazety wydawane przez ten zw ią­
zek nabrały wody do ust". Obecnie, bę­
dąc lepiej poinformowany takiego zda­
nia bym me napisał.

P  . f in o w y  r o z w ó j  o l s n s y w y  j Dokoła tajemniczej łodzi podwodnej
powstańców

' /  0 1 6 W N E [ K W A T E R Y  . p e w n e  z  w - P y  M a l n O d .  e ( J T, e  W t o e l  
^ ■ ' " S T A n C Z E J  j z o r  g a n i z o w a l i  w i e l k ą  b a z ę  l o t n i c z a .  S a .

c a ,  e . i  m o i o t y  s ą  n o w e g o  t y p u ,  j a k i c h  d o t y c h -  

. . j T i  t ? . !  W t - K o m u n i k a t  g ł ó -  c z a s  g e n .  F r a n c o  n i e  u z y w a t .
w a e  w a t  e r -  w o j s k  p o w s t a ń c z y c h :  Z t e g o  p r a s a  a n g i e l s k a  w m o f m j e ,

- i - n t j a  p o t  n o c n e  h o n t  a s t u r y h k '  N a  o d  ż e  W ł o s ,  m i m o  z a p e w " > ń ,  u d z i e l o n y c h  

cmkii w s - b o a n t m  p o m . l l l o  n  e o o g o d y  ' r z e z  m i n i s t r a  C i a n o  b r y  c h a r .
w . t s k a  • w w s t a ń c z e  z a  ę j  p o z y c j e  ? a e  d ‘a f f a i r e s ,  iż  d a ‘s z e  s i ł v  w -lo s J o e  m e  

p o ł u d n i c  o d  s i e r r a  L o d a d a  w ^ ó r z *  8 5 0  b ę d ą  p o s y ł a n e  d o  H i s z p a n j i ,  w y s y ł a ł y  

w z g ó r z e  5 5 0 , w z g ó r z e  5 3 2  m i e i s c o w o s -  j e d n a k ż e  o s t a t n i  n a  p o m o c  g e n .  F r a n ­

c i  B a r r i o  S o k u t o ,  P u n t a  ’ V e l l a .  P e n a  ' o  z n a c z n e  i l o ś c i  n o w y c h  s a m o l o t e w  

_5 rd e ,  S a n t i a d e s  i  I c e n a ,  d a l e i  w z g ó r z e  b o m b o w y c h .  . . .
3 7 0  i 5 4 0 .  I D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  p o d k r e ś l a j ą ,  ;ż

9 8  m i l i c j a n t ó w  p r z e s z ł o  d o b r o w o l n i e  ^ Ó d  p r z y b y ł y c h  o s t a t n o  d o  H i s z p a n i i  

113 o a s z ą  s t - o n ę ,  -  p  w z i ę t o  d o  n i e w o l i ,  l o t n i k o w  w ł o s k i c h  z n a j d u j e  s i ę  r ó w n . e t  

N a  f r e n c i e  L e o r  w s k u t e k  n i e p o g o d y  ° y o  M u s s o b n i e g o  B r u n o .  

p ° ,u r r tn y  n a s z e  m u s i a ł y  z w o l n i ć  m a r s z ,  

r h n i m o  t o  z a j ę t o  w z g ó r z a  n a  p ó ł n o c -
y Wschód o d  V a j  d e  B o e e r a s .  I n n a  

kolur • - •mmna zaję-.a Aguca i Lama de Ajom.
23 Mo także E ' Puerto de Juan.

AMERYKAŃSKI LOTNIK 
PRZED SĄDEM

SALAMANKA. P a t  Lotnik amery-
, Na froncie aragońskim st, relanina i kański Dahl, który pełniąc służbę W ar 
? ; n' n-Jaa . podobnie ,ak no froncie ma- m ji rządowej dostał » ę  d> niewoli, sta- 
^Ycktm I je  dziś rano przed sa iem  woirnnym.—

„ Na froncie armii, południowej nic Soraw a audi i tu wielWe zainteresowa
7effólnero me, tem bardziej, iż lotn.kowi grozi ka-

(j,. "m .ctw o nieprzyjacielskie bom bar ra śmierci.
31 na froncie południowym kilka
cow osci. Jest jeden zabity.

ŚNIEG POD LEON

TAJEMNICA EKSPORTU SOWIEC­
KIEGO DO HiSZPANJl

RZYM Pat W g in io  Gayda stwier- 
SANTANDER. Pat Agencja Havasa dza na U mach G om oli e dTtalia", że

onosi; w  w czorajszym , mimo pa statystyki sowieckie wykazują w ciągu 
l?Cego na froncie Leon śniegu, w oj- pierwszych ośm u piięsięcy b. r e1' 5 .. rt 

S. Poi '^tańczę, dowodzone przez ger. sowiecki do cz .-rwon H zpanji, który 
randa. pr>czvniłv dalsze postępy, It osiągnaf w artość 87,99 1 tys. rubli m  v . 

tina - kolumn dotarta do Col San Ju s ło ,'cz a s, gdy w roku uh. odpowiednia cyfra 
B tnując wyniosłoś* I terenowe, domi w yrosiła tylko 3.100 tv&. rubli.

“^'iące nad pozyc!ami nieprzyjaciela— W  ciągu 8 miesięcy b. r sow iety >do 
D ru -a  kolunma zdobvłc um ocn'enie' starczyły Hhzpanii materjałów Za 300 
woisk rządowych, znaśduiących s:ę v. mdjonów lirów. Cześć tych materjałów 
okolicy m iejscow ości Pena a Agujas. j "-\-wieziono zadrrmo, a cześć za złoto,

ktm-eeo zanas w orzedd-^eń woiny do- 
SYN  MUSSOLIN1EGO W  HISZPANJI mQ*»ej wynosił 700 milionów dotaró v.

i Powyższe dane. zauważa Gayda, 
LONDYN. P ai. Prusa anmelska pod dowodzą, że wszelkie dyskusje na te 

kreślą, że e ta  ki lotnicze, podejmowane maf nieinterwencji mogą być bardzo ki.
statnio przez w ciska gen Franco na reresujące.

Walencję, dokonywane są z morza za.| ’ ------------

P O ŚC IG

LO N D YN . P a t. P ra sa  angielska sze* 
r< .o  omawia wiadomość o nowym ata 
ku nieznanej łod„i podwiwinej na kontr 
torpedowiec b ry ty jsk i „ B a s il is k " . któ 
ry  wraz z kontrtorpedow cam i „Bore - 
a s“ , „Boad.icea“  i ,.B u ld og“  kiążył 
pomiędzy W a len c ją  i A licante,

W  pobliżu Can A ntonio, a więc tego 
samego przylądka, p rry  kTórym zaata 
kowany został swego czasu a n g ie lsk i! 
kontrtorpedow iec ,.H avock“ , d e te k to - j 
ry  kontrtorpedow ca w ykryły obecność 
łodzi podwodnej. W chw ilę potem n a , 
stąp ił wybuch torpedy, skierow anej 
przeciw ko okrętow i bryty jskiem u.

Torpeda jed nakże chybiła i „B asi - 
lisk odpowiedział natychm iast salwa 
granatów  podwodnych, chcąc zmusić 
łćdź do p łynięcia na pow ieizchnię. Je d  
ra k ż e  nie można było stw ierdzić żad 
nego skutku strzałów  kontrtornedow  - 
ca i niewiadomo, czy łódź została tra

ftona, W  pościgu, ja k i  natychm iast za 
rządzono, wzięły udział w szystkie trzy 
kontrtorpcdow ce i dwa hydroplany, W  j 

godzinach popołudniowych przyłączyły 
się do pościgu jeszcze dwa inne angiel 
skie okręty  w ojenne. Rezultaty pości 
gu nie są znane, w każdym razie adinl 
ra łic ja  ich jeszcze nie ogłosiła,

CHODZI 0  F R O W O K A C JĘ

B E R L IN . P a t. T ajem niczy atak ło - 
dz podwodnej na kontrtorpedow iec 
b ry ty jsk i w pobliżu W a len cji daie 
■wczorajszej prasie porannej okazję  do 
tw ierdzenia, że chodzi tu  niew ątpliw ie 
o nowy a k t bolszew ickiego korsarstw a 
na M orzu śródziem nem . M oskwa —  pi 
oze „V oelk ischer B eo b ach ter“  —  w o ­
bec rozw oju rokowań w spraw ie hisz - 
F ań sk ie j czyni wszystko, aby sprowokc 
w ać k o n flik t, tym  razem  z bry ty jsk ie 
mi okrętam i wojennemu,

Kiepury na FON.
W A R SZ A W A . P a t. ro d  protektora 

tom marszałka Polski Edw arda Śmie 
łejro - R\dza odbvł się w czoraj kon - 
c-ert .Tana K iep ury na FO N , Na kon - 
cert przybyli członkow ie rządu, gene 
ralie.ja, członkow ie korpusu dyplomaty 
oznego oraz przedstaw iciele władz pań 
stwowyrh 1 m ie jsk ich .K oncert popular 
nego śpiew aka ściągnął na ul N ow o­
gródzka tysięczne tłum y jm bliozności, 
które w oczekiw aniu przyjazdu Kiepu 
ry zatarasow ały sąsiednie ulice. 01 - 
brzvmia sala  Domu K ato lick iego  przy 
brała wczora j odśw iętny wygląd. P o  o- 
hu stronach estrady zw isają flagi na 
rodowe. Przybyw ającem u na koncert 
artyście  z trudem udaje się w yjść z au 
ta , bowiem droga do w yjścia zataraso

w ana. N a ulicy  nieustannie wiwato - 
wanc na cześć K iepury.

O eodz. 20.50 przybył p. m arszałek 
P olsk i Śm igły - Rydz. Obecni jiow itali 
M odza N aczelnego okrzykiem : ,,Niech 
ży je  m arszałek*£. P an  m arszałek za ją ł 
miejsc-e w loży honorow ej wraz z wice 
min. gen. Litw inow iezem . W śród nieo 
pisanego entuzjazm u 5000-e j publicz 
ności wszedł na estradę K iep ura, roz 
p oczynając sw ój koncert a r ją  Jo n tk a  

„ H a lk i"  M oniuszki. P ierw szą część 
koncertu R lepura zakończył odśpiewa 
niem „L a donna e m o b ile " .

*' czasie przerw y m arszałek Śmisrły 
Rydz udekorow ał .Tana Ku purę „Zło - 
tym  Krzyżem  Z a s łu g i" .

Zgon ś. p. Stanisława Wańkowicza
Przed samem oddaniem numeru pod pra­

sę doszła nas żałobna wiadomość, że wczo- 
ra( we wtorek 5 października zmarł w ma­
jątku swoim Peteszy pod Wilnem nasz przy­
jaciel i współpracownik Jeden z założycieli 
„Słowa", ś. p. Stanisław Wańkowicz prezes 
związku ziemian ziemi wileńskiej, b. poseł 
do Dumy Państwowej, b. przedstawiciel Rady 
Regencyjnel w Kilowie, zasłużony dria*acz 
społeczny, ierten z politycznych leaderów na­
szego ziemiaństwa orzed i d o  wojnie, wielki 
i rozumny patryjota.

WYBORY SOŁTYSÓW I P0DS0ŁTY5ĆW
Okólnik p. ministra Spraw Wewnętrznych

w sprawie przeprowadzenia wyborów

W A RbZA  W  A P a t. Z uwagi na zb liża jący  się okres wyborów soł 

tysów i podsołtysów na obszarze województw południo^njcłi i  z a c  
nich pan M inister Spraw  W ew nętrznych w specjalnym  okólniku udzielił 
wojewodom tych  województw dyrektyw , co do sposobu przeprow adzenia 

wyborów.
Sam o zarządzenie wyborow, którego w m yśl regulam inu wyborcze 

go dokcnyw ttją starostow ie powiatowi, powinna nastąpić w tak im  term i 
r.ie. ażeby nowowybrani sołtysi i podsołtysi m ogli ob jąć urzędowanie w 

chw ili w ygaśnięcia kadencji obecnych sołtysów i podsoł+ysów.
W ybory będą się odbwwały na podstawie regulam inu w y b o r c z e g o ,  

ustalonego rozporządzeniem m in istra  spraw  wewnętrznych z dnia 8 paź 

di.kornika 1936 r. Stosow anie tego regulaminu, w myśl w ytycznych pana 

m inistra , powinne być takie, ażeby radni gromadzcy, czy też zebrania gro 

madzkie, m iały isto tn ie  pełną możność zgłoszenia i  wybrania ja k  n a jb a r  

dziej odpowiednich esób na stanow iska sołtysów i  podsołtysów. Mozę to 
nastąp ić przez w yicorzystanie przez organa admi. istra cy jn e  upraw m en, 
k tóre  im służą z mo^y przepisów regulam in i . W spółdziałanie organów 
adm inistracy jnych  winno się w yiazić np. wczesnem ogłoszeniem wyborów 

wyznaczeniem dłuższych term inów  n a  zgłaszanie kandydatów, usuwa - 

niem braków w zgłoszeniach, udzielaniem pouczeń wyborcom i  tp . W ska 

ż u jąc na to, pan m inister podkreśla konieczność udzieien.a wyborcom 

możliwości faktycznego porozumienia się i zastanow ienia co do odpowie 

dnich kandydatów, zarówno przed wyborami ja k  i w trak cie  wyborów.

S p ecja ln ą  uwagę pośw ięcił pan m inister spraw ie doboru kan oa - 

tów na sołtysow i podsołtysów. Odnośnie te j kw estji okólnik podkreśla, 

że zarówno ze względu na in teres mieszkańców gromady, ja k  i szerszy 

in ł cres publiczny, stanow iska sołtysów i podsołtysów powinny ob jąć oso 

by, cieszące się zaufaniem  ludności i posiadające zdolności osobiste do 

spraw ow ania fu n kcy j, przyw iązanych do tych  stanow isk. S tąd  też pan 

m inister zaleca pozostaw ienie wyborcom swobody w doborze i zgłaszaniu 

kandydatów, ażeby umożliwić reprezentacjom  gromadzkim wywiązani# 

się z tak ważnego dla nieb zadania.
F la d z e  adm inistracy jne powinny ograniczyć sw oją ingerencję  do 

aktu  zatw ierdzenia wyboru, przyczem przy zatw ierdzeniu należy zbadać 

czy kandydat je s t  istotn ie jed nostką o ustalonym  charakterze, opartym  
o zasady m oralne, czy posiada zdolności organizacyjno - adm inistracyjne 

w stopniu potrzebnym  p izy  zarządzaniu sprawami gromady i wynonywa 

uio zleceń zarządu gminnego i innych organów władzy.
Pan m inister w yraźnie podkreślił, iż poglądy polityczne w ybrane 

go. narodowość, czy też wyznanie, nie mogą same przez się stanow ić przy 

czyny do odmowy zatw ierdzenia, jeże li kandydat zachowaniem swojem 

nie uchybił obowiązkowi lo ja ln ości wobec Rzeczypospolitej i spełnia przy 

k ła d rie  obowiązki obyw atelskie.

Jednocześnie pan m inister polecił jedynie w w yjątkow ych pTzy- 

padnach korzystać z uprawnień ustaw y samorządowej, pozw aiaiącej wła 

dzy ad m in istracy jn e j na m ianow arie sołtysa. Może to nastąpić tylko wte 

dy, gdy isto tn ie  dokonanie wyboru sołtysa je s t  niemożliwe.
W niesione p rotesty  wyborcze w sprawie wyborów powinny być roż 

natrzone z całyn. objektywizroem .
W końcu nan m inister polecił pp. wojewodom w ydarie podległym 

starostom  powiatowym zarządzeń, zapew niejących przeprowadzenie wy 

horóv sołtysów i podsołtysów w m yśl wskazówek i w ytycznych udzielo­

nych wojewodom przez pana m inistra.

Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego
Rady Min!s!rów

W A R S Z A W A . R at. W e w torek dnia 
5 bm. odbyło się pod przewodnictwem 
p. w iceprem jera E.K w iatkow skiego pc 
siedzenie K om itetu Ekonom icznego mi 
nistrów , na którem  ustalono pToęram 
prac na na jb liższy  okres. Od połowy 
października na posiedzeniach K om ite 
tu przedyskutow ane będą i ustalone 
tezy projektów  ustaw odaw czych o cha 
rak terze  gospodarczym, przygotowywa 
ne obecnie w poszczególnych m inister 
stw ach N astępnie K o m itet Ekonom icz 
ny przeprow adził w stępną dyskusję

nad zagadnieniam i bilansu handlów# 
go i uspraw nienia eksportu.

W reszcie K om itet Ekonom iczny rof 
patrzył i załatw ił szereg spraw b ’eżf 
cych, u sta la ją c  m. m zasady reorgani 
z a c ji państwowych zakładów przemy* 
łowc - zbożowych, k tóre to  zakłady 
">rzekształcone zostaną na rolniczą cen 
tra lę  spółdzielczą oraz w yrażając zge 
dę na przy jęcie i wykończenie prze* 
P K P  kolei nonnr.lnotorow ej Szczatro 
wa —  Bukowno.
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P Jadwiga Piłsudska
pilotką szybowcową

P  Jadwiga Piłsudska, która w cią­
gu dwóch ostatnich miesięcy przecho­
dziła kurs pilotażu w szkole szybow co­
w ej na Sokolej Górze pod 
eem, uzyskała w ub. sobotę dyplom pi­
lota szybow cow ej kategorjl B.

Proces Motla Pmkerta i lekarzy
z Ostatnie] Pomocy

Onegdaj przez cały dzień zeznawali 
świadkowie rekrutujący s*ę badź z by- 

K r z e m i e ń - ' pracowników Ostatniej Posługi, 
będż tez z częstych Idijentów tej insty- 
tucii.

Jeden z tych ostatnich nie umie od 
—-----------  powiedzieć Sądowi na pytanie adw.

Tajemnicze zaginięcie re- —  Jak często świadek miewał kite- 
ferenta Stronnictwa «*y d<> p^erta?

Narodowego
Piotr Tuszyński, referent propagan­

dowy stronnictwa Narodowego w  So-

Odjx wiada:
—  Nie namiytam.
Adw.: —  Co tydzień, czy co  mie­

siąc?
S w : —  I co tydzień <’ c o  miesiąc 

ehaciew ie. wyszedł z domu dnia 20 W oźny sądowy z trudem musi raz 
września i wszelki ślad po n*m zaginął, pora? uspoka tć niesforne śmiejącą 
Tuszyński był bardzo czynnym i ener- pubficznosc, złożoną prawi.: wy-

E * , , , ,m  d z fe la d ™ . 1 *»“ “  «
P r o e s  v k B Ł '  Stro™  iw a K m .  dlCTta tw^ r f , t  i s  

nowego Kawczyriski zameldował policji wszechwładny?
Świadek milczy.

Cytryny potanieją po na-

O zaginięcia Tuszyńskiego. Pofic’a  j 
wszczęta w Sochaczewie i okolicy po- Przewodniczący sędzth W8*kowsW
szuk wania, które jak dotychcza, ni- j  " J 8 *  świadkowi w rozumieniu py-

dały żadnego rezultatu. —  Czy świadek rozumie ,co to zna-
jc ry  wszechwładny?

—  Taki, co ma władze.
Adw. le n t : — Ale gdzie miał wła-

dejSciu nowych transpor- Lwken? wsze-iz*!
Nie. Tylko u siebie przy biurku 

l u w  —  A w domu?
Importarzy ow oców  południowych 

tak wpił i większe transporty cytryn ze 
zbiorów tegorocznych. Pieiw sze trans­
porty cytryn z nowych zbiorów pocho­
dzenia włoskiego nadejdą drogą morską 
przez Gdynię już w najbliższych dniach 
■ spowodują znaczne potanienie tych 
dwoców w handlu detalicznym.

Cena cvtrvn soaść ma w detalu z 
15 na 10 groszy za sztukę.

świadek był u PłnkcrtŁ w domu po 
re razy w nagłych sprawach. Opowia­
da, że Pinkert był biz rdzo bogaty,

—  Czy bogato mieszkaj, czy wyprą ■ 
wiał bagate przyjęcia?

—  Nie. Ale mówili.
—  A jak w biurze wyglądało urzę­

dowanie?
—  Płaciło się w ka;\c, a oni w gabi­

necie mówili, że zamało, żeby dac 
więcej.

—  Kto mówił?
—  Pinkert i inni jeszcze.

Świadek Iłe.swasscr zeznaje, że kie­
dy umarła mu matka, Ostatnia Posługa 
policzyła za samo pn  5'vłeztenie zwłok, 
zresztą nie bardzo wystawne, tysiąc o- 
siemsel złotych. Wiedziano tam, że oj­
ciec świadka uchodzi za człowieka za­
możnego. A kiedy św*a Ikowł umarł

był wuj, zupełny biedak, zwłok nie prze­
wożono w c'ągu 6-ciu dni, pomimo 
przynagleń ze strony rodziny, Było to 
najoczywistszym pogwa‘ceniem rytua­
łu. który nakazuje grzebać żydów w 
przeciągu 24 godzin. Ma ten pizepis 
rytualny powohde się Pinkert w  swoich 1

Z ę b y  w s p a n l a f  e . . .

nie pielęenftWSfi?? T Jatoef +>.rT>r>wr ]  m ocne Zęby p ow in ny  
b y c  s ta !- pielęgnow ane, w  p rzeciw n y m  bow iem  razie  stają  się 
ż ó łte  i .łab e. P ierw szą  zasadą higieny zębów  jest czyszczen ie  
•eh codziennie ran o  i wie< zoret.t przed  udaniem się na spoczy*  
r e 1 A  w ięc u żyw ajcie  C h lo ro d o n tu  do p 'c!ęgn ow an ia  zębów . 
P rz y je m n a  w  sm aku, d rob n oziarn ista  pasta C-hlorodont czyści 
m e  ty lk o  p ow ierzch nię zębów , al * rów nież szczeliny m iędzy  
kębaaii, u su v 'a ;ąc  d okładnie wszelki osad  i resztki p o k a rm ó w .

A w ięc p am iętajcie  zaw sze?

& th o , j a k o  p ie r w s z e , w ie c z o r em , j a k o  o sta tn ie

\

Krwawe porachunki G.P.U.
byłym arentem urodzonym w Polsce

tajemnicza zbrodnia w  Szwajcarii

W WIRZE STCLICY

—  W  domu też. WarSz iwę kupić za pięć złotych.

Jan Kfspura kupuje 
Żegiestów?

ROZM OW Y Z FILMOW CAMI I IN TE­

R E SY  POCHŁANIAJĄ CZAS 7 N \ K 0 - 

M IT EMU ŚPIEW A KO W I

Jak  słychać mistrz Kiepura załarw-a 
"becnie szereg interesów m ajątkov’ycii.
Proponują mu kupno uzdrowiska Że­
giestów , je s t to jednak transakcja, w y -j 
m agająca głębszego namysłu, która w niHei główny Stronnictwa Narodowego, 
ciągu trzydniowego pobytu nie może i ped przewodnictwem udu okata Kazi­

mierza Kcw abłoego z Lodzi.
W  obradach wziąi nd«sfl Roman 

Dmowsk,, który T tkrotnh. zabierał

od 30 października do 14 listopada 1937 r.
.urządzona staraniem  Zarząd t M iejskiego w Bydgoszczy przy współudziale 
.P o lsk iego  R a d ia * obejm ie działy p -  z e m y r ł o w o - h a n d l o w y ,  
n a u k o w o - p e d a g o g i c z n y ,  r a d i o k o m u n i k a c y j n y ,  r a d i o ­

t o  n i c z n y i o g ó l n y .
Czysty zysk przeznaczony na radiofonizację szkół na Pom orzu I 
W IELK IE  ZNIZKI K O L E JO W E  

Zgłoszenia p rzy jm u je: D yrekcja  O . W. R. w Bydgoszczy, Ratusz, pok. 24.

Policja paryska dokonair- w  Paryżu  
wyjaśnieniach, tłumacząc, że zmuszony kilku aresztowań, które rzucały na la- 
bvł starać się o różne wyiatkowe ułat-Jm y prasy n o ..ą  aferę sęnęacyjną, nie
wienia, co  go tak drogo nieraz koszto- ustępu iacą niemał s p ra w i 'ndknibcła
w atr. j Ren. Millera, a  kompromitującą b m

Jeden ze świadków, Jankiel Mmc, razem już bezpośrednio akcje agentów  
wyraża się, że Pinkęzt umiałby całą G.P.U w  Europę. Na skutek bowiem

współpracy pomiędzy policja wzwajcar- 
ska a policją paryska, w  wyniku docho­
du unia. prowadzonego w  s ora wie tafem  
niczego znmordowan-ia w  Szwajcar!* 
osobnika, przy którym znaleziono pa- 
s-nort na nazwisko Hermana Eber- 
hardt‘a  —  dokonano M nrcześnio nie­
mal w Lozannie i w  Paryżu areszto­
wań

Dochodzenia pol'C'5 parvskiei I szwaj- 
csTskioi v*ykaza4*-. że paszoorf zarm r- 
dowanmzo. ooicwaiHcv na Hermana

do Moskwy order Czerwonej Gwiazdy 
którym został odznaczony w roku 1923 
za znsługi, ddane włudzom sowieckim.

CM ch .v4ł wypowiedzenia służby,
Rełs« za gza* się ukrywać, po Euiop*e, 
ponieważ poczuł się zagrożony przez 
władze G.P.U. Przebyy al on w Paryżu 
ł Szw ajcarji, gdzie w pobPżu m łejsco- 
wnśct Chamblandes zaproszony na w y­
cieczkę przez jedną ze swoich dawnych P o  roku krow y, czu jąc  wolę natu ry, 
bliskich praco ynieżek, został zamordo- ję ły  się  n ircierp liw ić i  ryczeć przera­
ż a n y  7 strzała™  rewołweniwemi. Jako źliw ie. Ghtopi się zmówili i  pewnee-o 
spraw cy tej egzekucji a Reissie, aresz dnia setkę bezm ała krów ustaw ili 
U wanf zostali w  Paryżu ©ymiłr, , W m  staro st ź ^ tte riatóie.
Sm+memsl zamieszkały w P a  vzu pod , , , . J  ,
fał wyweni nazwiskiem obyw atela fran- : z-vn^ wa stw orzenia ryczały w m e- 
cuokiego Ronina, który już raz wyda- - hogłosy

E Y C Z Y  STA R O STA

TT P ilźn ie  w Czechosłow acji
nie ma ‘ aw antur, stra jkó w , m a - 
n i^estacy j, jed n ak  żaden sta  -

ro sta  nie może tam  długo "wytrzymać, 
Ludność śm ieje  się zeń, ja k  paryżanie 
ze strażaka, a  w arszaw iacy z preze­
sa kw akadem ji. T o  też starostow ie w 
P liźn ir  zm ieniają s ię  ja k  kw iatki w 
butonierce, a  lud eo sp o jrzy  n a  s ta ­
rostę, śm ieje  s ię  i  śm ieje.

W szystko spowodu krow a i  byk.
Przed  paru la ty  w P ilźn ie  był 

żywiołowo - energiczny, koloso-tw ór- 
czy sta ro sta . W yczytał w jak im ś k a ­
lendarzu, że nauka bezapelacyjn ie 
stw ierdziła, iż żadna ra sa  krów  się 
na Polskę n ie nad a je  —  ty lko  czer­
wona.

—  Od dziś krow y w  pow iecie ma­
ją  być czerw one! —  w ykrzyknął tw ór 
czy sta ro sta  i  kazał niezw łocznie wy­
strzelać w szystkie byki co do jednego.

M imo krzyków  zgrozy km iotków  
rozkaz został p recyzy jn ie  w ykonany. 
S ta ro sta  obiecał snr o wadzić n a  m ie j­
sce szkod'iw ych holenderskich i szw aj 
carskrcb byków, pożyteczne, zdrowo­
tne czerwone

Ale ła tw ie j je s t  znaleźć kulę k a ­
rabinow ą, niż rasow ego byka. Lubo- 
m elskic b u h a je , dawno zostały ju ż  
straw ione, a  nowych w ciąż n ie  było.

G ot O zeeot O szaleliście t  
A chłopi na to :

—  Z ła sk i pana starostw  ni jeó n e-

łorty byt z Francji w  roku 1931 za &?«• 
łałnosć tn. szkodę oanstv-a franci* kiego 

PNgbnrdEa, kupen czechosłowackiego oraz obywatel francuski PV>tr Duco _  _
n i paszportem M *z~wvn, ł że posflk met, f^ ograf, aczkotuie' rola tych byka n|e ma w a l:Tffwv

tak i wrurole nie istniała. Strnerrfronr Jw u  os< b b” ła raczej drogom jdna przy ® _  f  . ,  . ■ , , J
natomis«Ł że zamordowam b -ł  zno. { .rrganizownnKi zamordowania Reissa J °  P °Ł 'we ^ ‘^ aJf ak  my

iwwbitnie-- (P oza tymi dwoma are«ztowanvmł zą- rukornfe p^osim, cob ps.n stsro i ta  był
tefeni trzymano również niejaką Nadłnę Kon. łaskaw  krow y tę  spraw ę załatw ić

nvf-i od dawna jednam % na 
s7vch agentów Sowieckich na

24 października zbierze się
Rada Naczelna Str. Narodowego

burony nazwiskom Ignac”  Reiss, uro- dratłew i Piotra Schwarzenburea, V

Przez całą n>eduełe obradował ko- gfos w sorawach zarówno 
cyjnych jak i politycznych. 

Postanowiono zakończyć

urgaiw a

dr, «rrv w roku 131+9 w PodwołoczvS- 
kach. Rei w? w  czasie rewolucji boł-
szeylckiei znałdował się w Mosłcwk I 
tam brał iidz+ał w  ruchu rcwolifcv?nvm. 
Nastepfńe *”4 w  czerwonej armji, a  pó- 
żniei w  G.P.U.

W  Polsce byt kazany na karę wię

Szwajcarj; aresztowana została oby«'a- 
łełka niemiecka Renate Steincr, która 
nadzorowała Reissa w Paryżu I w  
drodze do S*wajcarji, informując wła­
dze G.P.U. o  iego port-szMłiach.

Dotyclwzab nie zostali arsztow^ni 
główtt soraw cy, z których ieden zna-

I  od tej pory  
śmieją w  Pilźnie.

ze starostów  się 

la r o l

obecne 7Uira. V  latach 1 9 2 3 - 1926 dziafe. w iny jest pod pr_wdopodobti e  fałszy-

dę Naczelną na 24 b.m.
być sfinalizowana.

Na placu, który zakupił a*tysta w 
rokuubieełym przy ul. M arszałkowskiej 
stanie niebawem wielki dom doch j - J

ty pojekt budowy" olbrzymiego bloku Szaleniec na maszcie radiostacji warsz.
mieszkaniowego na pl. U njj na tere-J
nach. ja k e  zostaty zakupione od F.O.N.- Z W arszaw y dono^zs: w piąte* w gier, obiecując za najbardziej

prowizorjum w zarządzie i zwołać Ra Niemczech, noc zeru w W+ednht a  od wem nazwiskiem niejakiego .ćossi^ego,
Oku 1929 do 1932 był kierownikiem i ora? Gertruda bchAdbach, która wcią-

I jednego z wydziałów w  centratnem  
bhrzs G.P.U. w  Moskwie. W  roku 1932
został wysłany do W łoch, następnie do 
Francji i szwajcarjŁ

Ignacy Reiss młal być Jednvtn r  nai. 
udany wybitniejszych agentów sowieckich na

gnęła Reissa w zasadzwę, zaprasza-ąc 
go ra wycieczkę automobilowa, z któ­
rej już nie powrócił.

Prasa komunistyczna i skrajnie le­
wicowa stara się całą tę aferę przemil­
czeć, natomiast dzłenmk Informacyjne

W Lucku „SŁOWO”
KUPIĆ MOŻNA W  NASTĘPUJĄCYCH

PUN KTACH :

stanisiawa Lepkowa — ul. Król. Jad, 
wigi 41 (obok Katedry).

Stosowski — uL Piłsi-dskiegc 
Kamiński —  ul. Piłsudskiego ohok

, . ___________ _____________  _______________- ,     gimnazjum państwowego.
Natomiast willa przy u'. Łowickiej pc- godzinac.i połi-dmowych technik radjc-(skok rączkę papier >sov.. . t< renie Europy, który jednak po ostat- i prawicowe omawia ja ja z niecłycha-l Iwanowski —  ul Piłsudskiego koto
zostame w JaL zym  ciągu własnością wy rndawczej stacji Waryawa II w Propozycja ta widocznie pod<*oała nich wydarŁsrtaclt w Motkwie |-osta. ,ne.n zainteresowaniem, u rażając prze Rolnego,
artysty zamieszkiwana przez jedneg: Mokotowie, na chwilę przeć puszczei w  sie szaleńcowi, gdyż po chwili /aczął usunąć się ze służby sowieckiej -konanie, że niej tego zabnistwa agenta-1 j  .. ,  ^  iestewa i , Tnhre,
i  atfaches zagranicznych. prądu wysokiego napięta spostrzegł na m schodzić z masztu. ( I 17 Bpca r.fr. ogłosi/ -  jednym z dzier G.P.U., który przeszed* t o  opozycji,) ,j2szuk —  PI. G. Narutowic

Po zejściu iia ziemie wyłegftvmowa- n«ków holenderski-h lisi otwarty do wobe-‘ StaFna moga w swvch konsek ■
no go. Jest to Jan Bielski, lat 19, za- Sowietów, w którym oświadczył, *ż wencjach doprowadzić do wyjaśnienia i i „winienkn   et R maia 1 Kina

dowy nowego wielkiego atelier. Na te i iż . ' es1 .t o  ,mvs,ow0^(jhorv G "1 w a  l . mieszkały przv metce, który przed kil- wysypuje ze służby, ponieważ przy- (tajemniczego morderdtwa byłego dyrek- Miejbkw 0
tema r.Hhvto de i..* viv- W e w i w i  prośby, a «  groźby me skutkowały, gu tygodniami uległ pom eszaniu *mv- szedł do wniosku, iż obecna pcńftyka tora banku sowieckiego w Pary/u Na

słów. Policja umiesc'ła go w szpitalu rządu sowieckiego jest zdradą ideałów wa-szina, zamord>waoego przed pół yamsonowtez   ul T  KosHikstW
Jana Bożego. r< wolucyjnych. W  po,ł senptum te- rokiem w Lasku Bułonskim. dołu Swebodr

go IMu Refes oświadczył, iż odsyła ' ' R;Zen1 ^  -  m T KosctuszW
j i   ,  i m  !■ M ^ i i  m -------------------  - na Krasnem.

Kozicki —  ul. Cz erwonego Krzyża

F lm cw cy  w arszaw scy usiłują na 
mówić p. Kiepurę do sfinansowania bti-

Szczycie jezmego z masztów wędzącego 
człowieka, ud razu zorientowano się

tema* odbyto się już kilka konferencyj.
*łt-Tti4iiłi A A A i, .Ł A A ,Ł A A AAAAily * ♦ I1 * V l V TT T ł T v l ' V ’P T t T T T T t t

ZA PiSU JM Y  SIĘ  NA CZŁON KÓW  

W ILEŃ SK IEG O  T O W A R Z ^ -

zwrócono się o pomoc do poPcji.
Przybyły Dosterunkowy również nie 

mógł skłonić nieznajomego do zejścia 
z masztu. W ów czas chwycono się o- 
ryginalnesfo ptKlstenu. Pod masztem 
rozpalono wielkie ognisko. Policjant za. 

ST W A  PRZ EC IW G R U ŹLIC ZEG O  p,  -'po^ a, yarja.ow aby wraz z in 
CS»»ó»05aft: nvmi wykonał kilka skoków przez o-

Krytiuk —  ul Jagiellońska.

CERA  TŁUSTA -P E R F E C T A
ohok Seirrinarjum Duch.

III

Był kiedyś te<
S ą  jeszcze kam ienie nad morzem 

Sródziemnem, na których grano tra- 
ęedje, i na których siedziano, spo- 
j lą d a ją c  na te traged.je. Nad Czar- 
nem niorzem w W arnie wprawdzie nie 
>żkry to '-.w, ork iestry , sceny,
ile  parę mil d ale j na jióhioc je s t  B a ł- 

tzyk, o którym  wiemy, że się ua- 
tywał Dionysopolis i gdzie czezono 
wielki go bojra. więc właśnie D yony- 
:osa, kiedy rozkw itały na wiosnę 
fijołk- i  asiodele ja k  Kandelabry u ro  
izyste, zdawało się pełne świec woeko 
wych.

Mri< ków orrromna m asa przelecia­
ła i przem ieniła tak  niejedno, że się 
prawie i pejzaż sam zmienił, cóż do­
piero człow iek?

Z ogrodu botanicznego, który był 
pod górą zamkową w W ilnie, kw iaty 
uciekły. J e s t  sportow y plac i chłopcy 
kopią w pitki. N a górach, k tóre są 
d/ń drutem otoczone, znajdziesz tę 
i tam tą roślinkę, k tó ra  kiedyś na do­
le w pobliżu palm, tropikalnych pa­
proci, kw iecia kanaw eres, przywie­
ziona też zdaleka cichutko biw akow a­
ła i ro .Ja

T a t ą  est B u łg aria  d zisia j. Chcia­
łoby się też powiedzieć, że je s t  oto­
czona drutem i przez nowoczesnego 
człowieka nie niszcz.ona, W  górach 
bułgarskich znajdziesz szczątk i, ka­
wałeczki, okruchy dyonizyjskich pro- 
cesy j, k tóre dzięki temu, że m ają

itr Dyonizosa
form ę, ja k  kw iaty  p rze-w ałr. Z wi >1- 
kicL obrzędów, cudotwórczo ocalałe 
fragm enty znajdz.icsz na s ta re j Plan ■ 
nie i w Rodope i cieszyć się będziesz, 
gdy rozpoznasz tę  florę  i w w yobraź­
ni sw ojej w skrzesisz św iat tra ck i i 
g reck i. Rozsypały się  w ielkie pro­
ces je , zos+ały kw iatuszki.

L atem  tego roku, 26 i 27 sierpn ia  
z jechało  się jak ich  50.090 chłopów do 

W arn y . Zjazd sielski, niezliczonych 
ilości wsi bułgarskich, od dw orca ko­
lei do naczelnej św iątyni w m ieście, 
tw orzi ł poi hód. Szablonow e są te 
w szystkie pochody, u nas, w N iem ­
czech, czy we W łoszech. Je ś li  co ra ­
duje oko, to s tro je . Pozatem  są  t a - ‘ 
b lice. lite ra tu ra  i b -b ljo teka, n ie- 
sl ończona w yśw iechtanych aż do o- 
brz-edzenia w szelakiego kalibru  zdań, 
która pom patycznie św iat nowy otw ie­
ra ją . Ja k ie ż  dystanse potw orne m ię­
dzy tern. co serce czuje, a  napis na 
k iju  głosi i ja k a ż  wieża Babel w 
gruncie, skoro polityka, gospodar­
cze rzeczy i spraw y ku ltu ry  w zaje­
m nie się kłóoąc, gryzą.

W  W arn ie  też ten pochód idący 
cz.wórką, sz.óstką, czy ósem ką, poza 
przeglądem ludowych strojów  i scen­
kam i groteskow em ’ na wózkach, na 
row erach, na koniach, cóż mógł wła­
ściw ie dae, coby frapow ało oko crem ś 
nieznanem 1

Szły  zatem dziew częta zrazu peł­
no trem y. W  każd ej wiosce są te

I piękności, k tó re  n lica  łapczyw ie o- 
gląda. Przed każdą gm p ą kobziarz, 

, albo flec ista , ja k  pasterz prowadził 
, te  ja k ieś , chciałoby się powiedzieć pa- 
I s te re c z k i; gdyby nie to, że chwilami

wyglądały one w tiu lach , jedw abiach, 
turbanach , ja k  sultanice.

I K ażd a grupa, każda wieś w fo r- 
> mie s tro fy  m uzycznej, prowadzona

przez tego przew odnika, m iała straż
z mężów, braci, narzeczonych, hu­
fie c  poprostu, który , gdyby przyszło 
bronić sunące te w szystkie dzierlatki 
i białogłow y za gra jk iem , napewno 
ryw alizow ałby z lwem.

Zrazu wyszedłszy z wagonów, po­
praw iw szy kiecki i w stążki szła ta 
p iękna płeć file  w=i, ty le  grup) nie 
chcąc patrzeć na prawo czy lewo. oby 
ba przed się, w kam ienie i proch uli­
cy. N a scenie też gdy ńiało do­
św iadczona aktork a  wychodzi, widać 
te  - oczy odwrócone od widza, nie
chcące zobaczyć kogoś, k to  rozparł 
się w krześle, albo lo-y  i do którego 
nauczy się iść wzrok, kiedy wróci 

 ̂dufność.

Dość, żc ulicą szło bractw o w 
I W arn ic rytm icznie, w ta k t niemal 

w ojskow i ch fo rm aey j i że w pew­
n e j chwili prysła wysoka cała  patety- 

■ czność. i uiaw niła się, po kilku trw o­
żliwych kolebaniaeb, owa m edyterań- 
ska śm iałość, k tó ra  je s t  gracją , 
wdziękiem, czmnś, co się nie da na- 

' śladować n a  północy.

I P oprortu  ha balkonach, w oknach, 
* ludzie zdołali oklaskam i zbudzić drze

m iący in sty n k t aktorski, k tó ry  znie­
nacka w ca łe j opulencji zaczął się
przejaw iać, gdy w te j lub tam tej 
grupie dziew częta chw yciły się za rę ­
ce } zaczęły podniósłszy te  ręce  ta - 
necznie dreptać, nie ro zb ija ią c  fin ji, 
też tem pa w pochodzie. Złącz.one 
ręce ja k  białe skrzydła ję ły  trzepotać, 
głos gdakać, w yrazy wyrzu ać i
było widać, że je s t  na ulicy
w te j chwili śliczne ptactw o, k tóre 
widocznie zwabić chce niew idzialną, 
sunącą przed niemi postać. T a k  jąk­
ną grzędzie skaczą m ilutkie kokoszki, 
tak  w tych sw oiih  s tro jach , dwo.uąc 
blaszkam i zaczęta s :ę „kraśna hor- 
k a “ , pantom ina prawdziwa, w  k tó re j 
gest, głos, postaw a, rvtm , zlane są  z 
sobą tw orząc arcydzieło form y.

U lica srała s ię  sceną, krew  zala­
ła publiczność z radości i naw et zda­
w ało się, że Małp chm ury pędzone 
od morza, razem ze słońcem , pochyli­
ły się, aby lepiej widzieć tę  m alutką 
ja k ą ś  perełkę, z czegoś ogromnego, 
tytanicznego, eo rozw iało eie na zaw­
sze, przepadło na świecii\ Bóg Dyoni- 
7.ok, m ęskość sok, rodzajność, w po­
wietrzu obecny, wyczuwalny, niemal 
d otykalny i korowód bachantek z tyr- 
sami, szalony, chcący jed n o : schwy­
tać  B o ga; oto co było w te j chw ili na 
ulicy, z tą  ty lko  popraw ką, że mło­
de stw ory jeszcze jiozosfa jąc  w tem 
pierw s7Pm stad ju m  obudzenia sa d a­
lekie od tego, ćo m a potem krw iożer­
cze p antera .

B i ł kiedyś te a tr  F -o n y zo sa , rozsy­
pał się w gruz. Z relig ijn ych  obcho­

dów nie pozostało śladu w ielkich pro­
cesy j .  T ylko  tarn w E gip cie  widać 
coś, co m atką było w szystkiego, 
gdy uczestn icy pochodu na siebie 
b ra li b ra li k sz ta łty  zwierzęce. Cho­
dziło c to, aby zmusić boga rozrod­
czości, przegonić suszę, z n ią  choro­
by, k tóre  padały na bydło i  doprowa­
dzić przez zbiorowe zaklęcia, abv wró­
cił?, zieleń, św ieża woda i  to, co je s t  
w człow ieku zdrowym szczytem : 
śmiech.

N ic w iemy d zisia j, ja k ie  były te 
procesje i  studju.iąc naw et wielkiego 
F ou card a rzeczy o E leu zis, zdajemy 
sobie sprawę, że w reku mam y ni« 
różdżkę, a trociny. Gdzieś tam  coś 
wiemy o św iętem  koszyku i o wężu, 
co nam  rzeczy w gruncie tylko  kom ­
p lik u je  i  miesza. Z form . które 
W schód urodził i  Hi llada doprowa­
dziła do końca, urodziły się kw iaty , 
k tó re  zwiędły, n ie są wię­

c e j żywe. T en  tak iś  kw iateczek po­
został w B u łg arii, tan iec w długich, 
kroczących rzędach, z przodowni­
kiem , który  grupy prowadzi i na 
przedpotopowych instrum entach pod- 
dtne ja k  dyrygent w śpiewie
parę tonów, k tóre  m a ją  dem oniczną 
własność, zbudzenia w człowieku spo- 
wrotem życia, k tóre było parę tysię ­
cy la t temu. Ten f le t ,  ta  piszczał­
ka, ta  kobza, głos ptaków , śwdat 
węża, sa+yroWa zaczepka kozła, te 
d zierlatki, ta  cała w ieś męska, kro­
cząca 7, ty łu , aby się co „babom “  nie 
sta ło  * form ie s tro fek  długi

pochód. cóż to  za obraz
niezapomniany 1 T o skakanie, gdaka­

nie, gęganie, te  rączki w górze, Lian­
ie, w abiace, gołąbki, ten Gum wre­
szcie, którem u się otw iera nagle wspo 
m nienia, k tó re  zdawało się  ju ż  są  
na w ym arciu cóż za temat nagle do 
dziw rych rozm yślań ?

M oże tam  k 'ed y  boga P yonyzos* 
wzywano n ak ład a jąc  sierść kozła. 
N aw et napewno wzywano, bo ti-go nas 
nezy geneza grecK iej tra g eó ji. Ale 
aby ptactw o domowe, obrało  sobie 
dziew częta, k tóre  naślad u jąc je . ze­
chciałyby Boga ściągnąć na podwórko 
i grzędy, i aby to jeszcze dziś w szyst­
ko, było świeże, zielone, lub rum ia­
ne, to  się może niem al nie zm ieścić 
ju ż  w głowie.

Pokłon ić się możemy form om .

S tro fk a  H om era po dziś dzień po­
siada czar Ilc lla d y , choć ten 
czai ju ż  dawno prysł. Form a, ja ­
k ą  znaleziono w D yonizyjskieh pro­
cesjach  rzędami idąc, ja k  morze fa ­
lam i sunące do brzegu w te j 

ja k ie jś  cząsteczce bułgarskiej, 
znalazło sobie źródełko, które nie 
m yśli w ysychać. Trzeba tylko pocho­
du, w ie'u  oczu, nabitych okien i 
balkonów, pomruku w prost tłum u, 
k tó ry  nieświadom y je s t  tego, cze­
go chce ic zego woła, aby śliczne źró 
dełko zechciało nagle trysnąć z ziemi 
i tkń-e-zęo w słońcu w y -'-Ją ć  radość, po 
zwolić n a  to, że na chw ilę czujem y 
się cząsteczka św iata, kosmosu, solą, 
sensem i m ądrością.

M ieczysław Lim anow ski
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FR A N C IS Z E K  H ERCZEG

Bitwa 
poi Maratonem

!ło ta  3 a w ydana zasia ła  w 
tu  b  wa pod M ohaczem  odby­
ta 6ię w l 26 r., A m eryka została  od­
k ry ta  w .492, a pokój w Szatm ar za­
warty w roku i m ,  alo kiw3y Blę
odbyła bitw a pod M aratonom, tego 
napraw dę nie wiem.
| U czyliśm " się tego jednak w gi­
mnazjum PrzypoiLjiam  6obie nawet 
n a  ozmaitsze szczegół}'. Podczas 
jwykła lu naszego profesora historji 

0iCh kolegów drzem ała z o- 
t y - « : em* crtzamu Panow ała naocół 
*  b tylko w ostatnich ławkach  
prz, aw ialo się ożywienie. Odbywała 

tam «tała partyjk a w „dwadzie- 
B' -* je d e n " . J a  siedziałem bez ru- 
" w mojej ławce i czytałem m w .-  
o.^ez" © powieść M aurycego Jo k aja . 
P r ‘sor Toeroek opowiadał cienkim, 
piskliwym głosem o bitwie pod M ara­
tonem.

, *" r  rozległ się dzwonek, ■wsuną-
tem szybko i siążky pod ławkę. Pro-

* Sor >a " r-‘“ skończył jeszcze h1- 
S to r ji t e j bitw y.

„A  i  y  zapłaciły za to  w spaniałe 
iw y cn stw o  życiem 192 b o h a te ró w ,."

>,ba następnej le k c ji będziemy mó­
wi li d e.|... —  to pow iędnąw szy w stał 
i  poszedł.

• • •
czasie zdawania m atury bitwa

P °  Mt.ratonam srała się znowu aktu­
aln a

Spytan i mn; e o Złotą Bullę, o bi- 
P *  ohaczem. O M arcina Lu- 

*> i odkmcie Ameryki. Odr >ow jada­
łem zupełnie dobrz

t  i i i [°^e •’uz w ystarczy T —  zapy- 
‘ lWl_e dyrektor, rzu ca jąc pyta- 

_sP °jrzen ie  na przedstaw iciela
egzamin a cy j^ j  koir

" rcze rylko bitwa pod M a'a -
— Powiedział profesor Toeroek  

prosząco.

T -mew aż członek komisji egza- 
1̂ acJ ■ d m aczał, rozpocząłem z 

Pozd t ietn zdecydowaniem
w Meny zapłaciły zł to wspaniałe

^ v « ię * tw o  życiem swych 192 bohate­
ró w ..

* dostałem gwałtownego na-
kaszlu, chw ytałem  powietrze

■ ^  TyieC i *  wody ryba i nie mogłem 
•*“®S mówi.

Członek komis ń egzam inacy jnej 
rp o irzał n a  profesora Toeroek i prze­
szyw ająco. d jm ektor tryum fow ał.

—  W y starczy ! D ziękuję.
Usiadłem z pokora w ławce i zro­

biłem taką m nę jakgdybym nieskmirze 
nie żałował, ze nie mogłem o bitwie 
pod M aratonem opowiedzieć do koń­
ca- Ale w pierś" serce skakało 

szalone z radości. Czułem 
°;rzałym ‘ 

n iLt na

^ atę bitwy pod M aratonem

W

Losy Pieszych kcnftsko
Uprzejmie prosimy p. Wojewodę Bociańskiego o asKawe przeczytanie 

skonfiskowanych ustępów i orzeczeń sądowych.
Ostatni rok naszej pracy  1936  

—  3 7  był rokiem najczęstszych  
konfiskat „ S ło w a M o s  tych kon -  
fiskat był najczęściej taki, że sąd  
okręgow y na tajnem posiedzeń i 
uchylał decyzję starostw a. Nieu- 
zasadn.one konfiskaty s ta io stw a  
uniemożliwiały nam p iacę ,  gdyż  
niejednokrotnie następow ały już 
p c  odejściu pociągów , tak że nie 
mogliśmy na czas dostarczyć  na­
szym zamiejscowjTn prenum era­
torom drugiego w ydania „Słowa  

Poniżej dzielimy się w iadom oś­
ciami o losach 5 naszych konfiskat  
I tak Sąd Najwyższy rozpatrywał  

, naszą skargę kasacyjną w spra­
wie konfiskaty artykułu w stę^ne-  

‘ go z 14  maja 19.36 r. p . t  „N ema 
dymu bez ognia“ i wyrok Sądu  
O kręgow ego w Wilnie, skazujący  
nas, uchylił, a spraw ę oddał do 
ponownego rozpatrzenia.

W  uzasadnieniu wyroku Sadu  
N ajwyższego z dnia 2 6  czerw ca r. 
b. m. in. czytam y:

U Z A S A D N IE N IE

Tresc Inkryminowanego ar­
tykułu przemawiałaby raczej 
za tem, iż zawiera on -wobi- 
stą opinję autora pubhcvsty, 
atakującego wszelkie politycz-

ra mogłaby jedynie przynieść 
Państwu szkodę, przyczem ja­
ko przykład, wskazuje inkry­
minowany artykuł stosunki p o ­
lityczne w mieście Lidzie, tu­
dzież wvraża swą c sobistą opi- 
nje o p owodach licznego 
głosowania wyborców na Kre­
sa h wschodnich do ctoi usta­
wodawczych. Ooinja i kryty­
ka tego rodzaju, chociażby 
najsurowsza i niesprawiedliwa, 
o ile nie zawiera faktów zmy­
ślonych, lub obraźliwych w y ­
rażeń, nie przekracza ram rze-

go w treści wspomnianego a r - , skowany. Sąd O kręgow y w dniu 
tykuhi nie upatruje cech prze- 16 w rześnia roku bieżącego nie 
stępstwa, przewidzianego w u m ał kryte-jów staro stw a  i w  u -  
art. 154 K.K..

C zw arta  konfiskata „ S ło w a "  
z dn. 2 5  sierpnia 19 3 7  r. za a r ty -
ki wstępny, podpisa y . . „ P o  : j^ n o sc  zamieszkałą, w pasie nad
mieszanie pojęć również została  1

Notatki polemiczne
G A ZETA  PO LSK A

Pisząc  o p. W ładysław ie  Studni  
ckim i zapytując dlaczego ten czło  
wiek, który był pierwszym z pols­
kich socjaJistów, który zaczął g to -  
sić ideje niepodległościowe nie m a  
żadnego orderu (p rócz  Krzyża Nie  
podległości) ośw iadczyłem :

suosób 
czy tez

orderom ? Czy d ep recjonuje się tego

zasadriieniu wyroku, u chylającego  , ,,r T za Z  ten
konfiskatę tak pisze: i krzywd? jemu’ gtudlllckiemu*

„ P o ru szem e w prasie kwestji , . .
celcw ^ści przepisów k re p u j*  t c h  :z}° * ieka , czy ‘ 3Z deprecjon ujesz  

1 r - - dię warto„e honorowego odznaczenia w
. o  Polsce?"

g iam cznym  nie moue zdaniem Są
du, wywołać, niepokoju publiczne- J Gazeta Polska ośw iadcza , że to

teraz w o b ec  uchylenia przytacza­
my:

„W  niedzielę zamieściliśmy makn-
c z o w y c h  k r,ty k %  p rz e z  p ra w o  brycz„r  reportaż p.t. „Grób pobielany", 
d ozw c m y c h , i nie z a w ie ra  fał- ctiodz-i o Druje, o  tą samą Dru>ę, u któ- 
s z y w y c h  w ia d o m o śc i z  a r t .  1 7 0  . p ky^ jjf urzędowi entuzjaści w wi-
k.k W  tym 1 trunki. Sad orze- )  , Ie
k a ja c y  s p ra w y  m e ro z w a ż y ł  ^  de port fn, H M Ł  < «■ '<  Ł - i

uchylona w dniu 16 września ro-
ku bl£2- Skonfiskowany z o s ta ł :  przeciwnie upewnić t a m t e j - ' sformułowanie jest „m o cn e" ,
wtedy cały ustęp artykułu, który | * z ' lu^ , W e  .-j^nkl jej b v tH sa .

przedmiotem rozważania opmji ,^ a 1 acJ9 Gazeta Polska, isto 
publicznej. Jest mocne-

W łaściw ie  został skonfiskowa-1 s}USzne. 1
ny tylko następujący ustęp:

Gazeta Polska uchylała zresztą  
„Mejryszki nie odczuw ają sw ego także czoła przed nestorem pols -

upośledzenia, ci ludzie rśe czują, że Kiej myśli niepodległościowej, jaK-
giepodarczo i kuhuralnie żyją w kolwiek wszyscy wiedzą,że W ład y

i n ieroczynił odpowiednich u - / 0 l~ ' \ r  L  T T " '  Z  u Studnick: , w  ki,ku ' ;kresach
s td e ń  w o ^ c  cz e g o  za karżo- tz4° y morze Czarne z BRttykieBi. rem Ale chodziło zapewne o to, by sw ego zyc-a był przeciwnikiem po 
n. v  rok nk niożę o s ta ć  S k  karnacja drogi Wikingów artvkuł dotarł do jaknajmniejszej lityczi.ym M arsz. Piłsudskiego. Ga
w irzeczem a sad ow e » etcetera bomba. Deklarowano na pa- ( liczby czytelników. i ze ta  Polslia również i teraz całość

Z  tych  zP0f . d * S ą d  N a t  - 1piecze —  w rzeczywistości zostało mia- W  tym sam ym  numerze został sw ego artykułu utrzymała w tonie
w v  ż s z v  zaskarżony w v - steczko na regulaminie wiezienia, z ^konfiskowany rów n :eż artykuł objektywnym i spokojnym, ale pod

którvm wełno biegać tyłko na wstępny podpisany H W . p. t, n.o: ła zarzut, iz k dyś ,,Ga.zi ta
okn-mi zafkanemi Program  Koła Rolników “ .Sąd O- P o ran n a "  nazwala p Studnwkiego

.  „ . „ i  i i kręgowry 16 września roku bie -  deta torem ", p. Studnicki „•nazetę'
u chylający tę konfi -

arty­
kułu nie w ykraczała  poza ramy

y
rok, spowedu obrazy art. 360  
i 379 k.o.k. w związku z arty­
kułem 170 k.k., u c h y l i ł .

psami,
niektórych ulicach, z 
szmatami, z przepustkami 
dziennemi. Porywano się wDruga uchylona iym razem p ra -  «x-— -.................   - -  ••   , ek, ft , . 7na} fr, ^  łftT0

wom ocnie konfiskata dotyczyła . iach na dz!eło Piotra Wielkiego, na poi . _ y_
naszej notatki z dnia 21 sii rprtia ską Ubawę czy Rewel —  w .zeerywi-1 Jo z w £  : Z
r.b. o strajku ludowców w S to cz -  włości zredukowano do m‘n'mum tych 
ku Lubelskim. Notatka w yn osi-  miejscowych chłooów, którzy przyjeż-i 
ła dokładn:e 10  wierszy, za te 10 dżaii na targ. Naszego zakłamania ma-’ 
w ierszy zosfało skonf;skow'a.ne kSbrVczny spektakl.

ne ugrupowania lewicowe, a w 
szczególności Z .Z.Z. i przest* a
gającć i Rząd * ad^współpra ca ^  Wy Cjaw niCtwo, a teraz otrzy-  
cą z temi ugi upowamam', któ-

ustępy w ó w czas

m i
z Tadośń, Czułeir się 

"Wied7iatem. że odtąd 
świecie nie zapyta mnie o

iw ^ t  ^  »
, , r °  Juz zapommał o b itw ę

i T ai0 >  musiałem raz  j-^.oze  
o d p o .u to w a, za ten  grzecJi m}odoścl

h ł 17 a n3° rze ęreckie i przy
byłem do Aten. W  , .

, , ,v rej pieknti w y­
cieczce brała rów^i,.- I  ■ , .,  . 'wmez udział miss
Ker.,:, czaru jąca młoda Angielka. Nikt 
ui zna jej bh sej i -yriedziano
skąd pochodziła. P o d r ó ż o m  zupeł­
nie fan a i w chaosie oortów , dwor­
ców kolejowych, wraz z ca} ellJ ; ch za- 
mieszŁn.em, dawałtt sobie świetnie ra­

ty P ^ y  wspólnych posiłkach zacho 
^ y ałn się z godnością i wiełKą pew- 
l°ścią sieDle jednocześnie. Miss K eut 
yła przemiłem, smukłem, powiedział- 
• ^  Włodkiem stworzeniem. Oczy jej 

“k^-łdały chłodno i  mądrz.e, ale 
S) a- te przepięknie wykrojone pełne 

a> zaradzały zmysłowość.
Jak o  cwoba któia podróżnie sama, 

* .  'j^ lk ła  zaw ierać żadnych znajo- 
°sci. D la te g o  nic rozmawiała z ni- 

’ Prócz oficerów okrętowych  
pewnego dnia morze było burzii- 
i okręt k oł-sai się gwałtownie. 

* a K ent omal nic zemdlała n a po- 
7:1 *> a jednak, gdy usiłowałem je,i 

S*1 n terją  podać ram ię, zmierzyła 
''wie od stóp do głow, wymiosłem spój 
'7;Pir>em _ bez słowa udała się do swej 
k«juty.

■A teraz oto stała  obok mnie na 
mannurowvch stopniach św ią.yni Ni 

p> k tó rą  Perykles kazał zbudować 
na chwałę zwycięstwa 
aem na Akropolu.

Tyszce!
Dziesiątki tysięcy! 

Setki tysięcy 11 
Miliony!

w g ra ć  można w  kolekturze

iMAiiBy
Warszawa, 

Marszalków SKa lb-1
Losy 1-ej jkl. są do nabycia. 

Zamówienia zamieiscowe załatwia się
odwrotnie.

Konto P. K. O. 18.814 —  Ciągnieni'
21 pazdziermka.

sne w łosy, a z tw arzy zniknął wyraz 
Jum T.

W ydawało mi się, że mis! K en t 
zastanaw iała się nad tem, w ja k i  spo­
sób nawiązać ze m ną rozmowę..

...A tam mówił garbaty  przewod­
nik, w skazując ręką, leżj zatoka 
M aratońska, gdzie odbyła się słynna 
b itw a pod M araiorem ...

B itw a pod M a ra to n em ' Tu i ja  
miaiem słówko do powiedzenia... N a­
poi zwrócony do przewodnika, na pół 
do M iss K en t, rzekłem :

  Ateny zapłaciły za to wwpania-
łe zwycięstwo życiem 192 bohaterów

M iss K en t odwróciła się nagle do 
mnie. Na tw arzy je ,' malował lo  m. 
ły  uśmiech, gdy spytała  miękkim gło­
sem ...

—  Czy nie zethi iałby pan obisś- 
nić mnie, kiedy była bitw a pod M a­
ratonem  ?

B itw a pod M aratonem ... Gdybyś 
zapytała o Złotą Bullę , o L u tra  lub 
o Am erykę... Nie, m usiała s ię  zapy­
lać  o M araton. Nagle przypom niało 
mi się wszystko... S a ia  wykładowa,

f
m u jem y n a s tę p u ją c e  7 a w ia d o m ie -j  Przepisy pass ~aniczncgo, 7na jd ic e ,
nie Sądu O kręgow ego z dnia i 6  poważnego technika bezpieczeństwa
w rz e ś n ia  rh  : ^ w ia d u , kontrwywiadu któryby po-

„  , i. ,.L „  . c . . - , wtedz»ał, że to przenosz-mie n a regula- „Notałka p t .  „Sfrajlć lućlow- ,w , , , . . . ’
ców1 nie awi ra cech prz * tę - **  ^  ^  T  Z  1
nstwa, przewidzianego z m i e ć  ja iekolwie n  enu dU m -
1 7 0  K .K ., p o n ie w a ż  poda*' pieczeńsh, a . Krepowani! tys.ee> r >  u-

wiadiOtnośCi prawdziwe i jtrud""’ z rodtA rra c y  teckiostkom.

P rzy tacz am y  
s k o n t r o w a n e :

„Nikłe zaintciesow antę ra sz e j opi­
li ji  ustawodawstwem ma bez w ątpię, 
nia swe źródło częściow o w tem, i e  
władze ustaw nie szanują. Zapew­
ne. że to obniża pow rg • ustaw. To

tę zaskarżył do sądu i sędzia „ G a ­
zetę P o ran n ą "  uniewinnił.

prawdziwe
n io m o g ą ce  w y w o ła ć  n iep o k o ju  T)4k<> tandentna robota policyjna uży 
ouh iczneoo W obec tego r a - ‘ wa meiod rygorów Stosowanych itinso-pub iczncgo M7obec tego za 
jęcie numeru „Showa" jako zu- wo. A wreszcie taki< rygory jakie umn -

lłwia niestety przez ten Sejm 1 Senat 
t-chwrlona ustawa vpanowie senaioro 
wie 1 po “łowię pod ziemie schowajcie

Sadpełnie bezpodstawne, 
k rę g o w y  u c h y la " .

T rzecia  konfiskata uchylona

O -

dotyczyła artykułu v/ num erze się ze w stydu') są do pomyślenia oczy-

„S ło w a z dnia 3  cze rw ca  19^7,  
r. p t. , .P 'z e d  Krakowskim Są­
dem' uodpisanego A . P K .  S ąd  
'Okręgowy w  d-rnu 18  czerw ca roku

i riście w  czasach td^dy grają armaty, 
jako prowizoryczny stan wojenny oku­
pacji, ale Są rrie do pomyślenia jako coś 
stałego. Z jakiej racji duża cześć mie-

Jestem  z całym szacunkiem do 
Sądów  polskich i nigdy nie kwe -  
stjonowałem pow r ' ' -h wyroków.  
Ale jednak w danym wypadku nie 
chodzi o wyrok trzech instancji, a 
tylko o jakiś wyrok iednej instan­
cji. —  I spójrzmy na datę wyro­
ku, 4  kwieci' ń 1 5 1 9  r. B ył to ok-  
r>-3 największego napięcia niechęci 

nie jest jednak dostateczny powód, soołeczeństw a do p. Studnickiego,  
by je uchwatae bea zamanowienia. j g lo ry fk acji  zwycięskiej ententy no 
Przykładem niech służy irewzczęsna i obsadzenia sąd ó w  v arszav  skich 
ustawa o  ochronie granic uchwało- przez ludzi, którzy v, róciv. szy 7 e -  
no ja wśród głębokiej i pow^echnei mig,naq.i rosyjskiej byli pod sd -  
Obojętności- '^ ie r  - staW o, jak nym v płvwem a g :tacj' K o w t e t *  

po niewcz' w  sposi zeżono N n o a o w e g o .  W  tych tylko wa.nm-  
, , . . ,  . . ,  kach mógł zap asc  tego  - ro  -

wszyrtłde jej medorzeczuosct, pod- dzaju ^ k/ S ą dzę też,t 7 i  Gazeta

bieżącego swój wyrok u c h y la ją  - zkańców Rz^czypospohtej ma być wy- 
cy  uzasadnia w ten sposób: jęta spod opieki prawa! Z jakiej racji 

Sąu O k r ę g o w y  w  W ilnie F °  mają oni ograniczone prawo własności,
"o z p ^ z n a r  u  w u ;o s k u  Sthf°‘ stosun*iów gobpouarczych, stosuiwow
stv G r łd z łd e g o  w  \)”!nie O 2 handlowych, nie mówiąc już o sw o łr- 
tw te rd z e n ie  zajęcia n a k ła d u  Nr. ^  os<ifc.s e j ^  ^  ^  J0  w ię.  dow mmistm Poniatowskiego i po os-

151 czasopisma „S ło w o " z d3 ' IK „^ nmfirnŁ  setki tysięcy ludność-: tatnic:i wypadkach w Małopoisce, je s t j

no«i się gwałt “
Jak  widzimy, znów zostało  

skonfiskowane „ ta b u "  m otyw  o p a  
sie nadgranicznym .. W reszcie  0 -  
statnia 5 - ta  na^za konfiskata uchy  
łona, dotyczyła notatki z dnia 1 
września 1 9 3 7  r. „Odpowiedzial­
ność min. P on iato w sk iego " .  Tu  
również Sąd uznał, że treść tej 
notatki nie w ykracza  poza ramy  
dozwolonej krytyki. W o b e c  tego  
p ow tarzam y skonfiskowany ustęp:

„Chyha teraz po trzech latach rzą-

Polska przypomniała go  teraz ze 
względu na bliski proces Studnicki 
contra  Starzyński. W  innych cz a ­
sach uznałaby, że jednak Studnic­
ki to nie jeden z aktorów naszych  
dzieiów, to jeden z tw órców  na -  
szej niepodległości.

Historyk będzie szanow ał gen -  
jalnych organizatorów , ale także 1 
tych, którzy program  dla nich 
stwarzali, będzie oceniał wielkie 
pożary, ale i tych którzy iskrę 
wykrzesali od której pożar się za­
czai. Cat.

ta 3.VI 37 r. 
cie uchylić.

postanowi! zaję- wiosefc millSiecZek , ^  li na ,' °  widoi:zn?; żp p Pona-|
Hć w ychodzić po znflerrchu, stosować 

ogranie: ei 1UZASADNIENIE. dziesiątki
Autor artykułu „Przed Kra- życic.

neto!* za m *eszc^ _  w  uzasadnieniu uchylenia kon-
Simh «SI ,^ ' n l̂ ,nr rze fiskaty Sąd O kręgow y uznaje, że

• f  " 1  f.P . w 0 ^ y ^ aj j w y w o d y  tego artykułu nie w y w o -  
me g 1 >*wfiku*e w ynadków  m y - 1 - 2łują niepokoju publicznego, m o  

dko skierować 
ntków miarodajnych na kwestję

ślenickich, lecz całkiem prze ■ , „
wnie źajnMje b

towski te j roli politycznej odegrać

obrzydzających potfaW- Ź£ nie u m a ' Tzuc^  pomoSTU 
miedzy ws.ą a obozem rządzącym.

Próby rozbicia stronnictw a ludowe­
go od wewnątrz nie udały się Subwen­
cjonowanie ,W ici", troskliwa opieka 
nad szeregiem  uniwersytetów ludo­
w ych, będących rozsadnikami komuniz­
mu, dały skutek wprost przeciwny.

stanowisko bardzo krytyczne. 1 d
Widoczne to jest * «  ...n u ją -1 c t  o n v tx ' '  “ « < « > * "  przepntów 
cego zdan a, wypowiedziane
go przez autora: ..chciałabym
usłyszeć i ujrzeć człow ieka* 
który potrafił pociągnąć za so­
bą bosotiogą partję chłopską 
do czynu szalonega, napewno 
przestępnego...." —  z tycn

istotnie krępujących ludność, za­
mieszkałą w pasie nadgranicznym.

W idocznie  kwestjz pasa nad­
granicznego została uznana przez  
P- w ojew od e B ociańskiego za „ t a ­
b u", bo nasz drugi artykuł na ten 
tem at z dnia 7  września 1 9 3 7  r.

Tępienie „wrogów 
ludu"

Serje egzekucy! i procesów 
w Z. 5. S. R.

M OSKW A. Pat. Z Irkucka donosząi 
3-cr. funkcjonarjuszów irkuckiego h u- 
ra państwowych dostaw z bo ia „zagot-

za„\Vr',t: “ bowiem wzjęły udział w strajku zierno‘‘ zostało skazanych za umyślne 
i kiedy jeden resort aresztował j pako- szkodnictwo na Karę śm erci przez^ roz-

. ., . , , . . .  . strzelanie a jeden na 6 lat więzienia,^♦rajkujacych do więzienia, drugi . . .
W krótce w Irkucku odbeaz e się no.

wra* ^ ra jk u jących  do 
wyp>acał subw encje j goG w ał zawcza­
su kadry agitatorów.

Jak  widzimy „ S ło w o "  choć w

w y proces 11 członków kontrrewolu­
cy jnej cg a n iz a c ii praw icowo - trocki, 
stow skiej, która prowadziła akcję szko-

i.zgledów Sad Wbrew zdaniu r p.t. „N asz nadgraniczny pas  
Starosty Grodzkiego Wileńskie zo s+anic Polską B " ,  został skonfi-

częsci za tyle strat materjalnych dniczą w dziedzime rolnictwa w rejo- 
i moralnych wynikłych dzięki nic- 'n ie  Niżnie - Udinfk»m. W^ród areszto-
uzasadnionym konfiskatom, docze  
kało się satysfakcji.

A. P K.

Król Borys na manewrach

p rofesor Toeroek i jogo eienki cłos, 
czytany pod ław ką Joka^, a porem 
m atura...

I  nagle chw ycił mnie atak  kaszlu. 
( Ihwytałem gw ałtownie pow ietrze i  
nie mogłem dalej mówić.

M iss K en t sp o jrzała  na mnie * 
przestrachem  a przewodnik począł 
mnie klepać po plecach, iakgdyby 

pod M arato  81, obaw iał, abym nie padł trupem
na schodach św iątyni N^ke, ja k o  

Nie zw racała na mnie zupełnie u- i 193 o fia ra  b itw ” pod M aratonem .
wagi, ale nie pośw ięcała je j  także 
natrętnem u F-ancnzow i, k tó ry  ciągle 
k ręcił się koło n ie j, a naw et przeku­
p ił służącego na okręcie by ten w 
czasie śniadań i omadow wyznaczał 
mu m iejsce koło n ie j.

M iss K e n t stała więc koło mnie i 
parrzyła, m k g G b y  rozm arzona w 
m glistą daL M iiatr rozw iew ał je j  ja -

Gdv kaszel m inął miss K e n t bvła 
ju ż  na górze na Partenonie, Obok n ie j 
skakał mały- Francuz, żywo gestyku- 
luiąc, gdy ona uśm iechała się przy­
jaźnie.

Od t e j pory postanowiłem solne 
nigdy w życiu nie rau czyc się daty 
bitw y pod M aratonem .

P rzeŁ  W eL broi Borys bułgarski przy kierownicy swego samochodu w  czasie tegorocznych manewrów.

w anych znajdują s ię : przewoarticzą-cy 
rejonowego komitetu wykonawczego, 
dyrektorzy stacji maszynowo .  trakto­
row ej i przewodniczący kołchozów.

MOSKW A. Pat 2 Rostowa nac Do­
nem donoszą: przewodniczący obłuw- 
ckiego rejonow ego komitetu wykonaw. 
czegc Merkułow został zwolniony z za j­
mowanego stanow iska, aresztowany 
odoaoy pod sad za pobte żame „w1 o- 
gom ludu" którzy zarażali zboże 1 do­
prowadzili elewatory do 'tanu  antysa- 
nj.-arnego. Grupa szkodników na czę<« 
7. diyektorer* elewatora w reionie ob- 
Juwckim z.istiła  również aresztowana.

M OSKW A. P rt. W  Irkucku rozstrze- 
łatv, 20 bandttów  i chuliganów. Jest 
to już trzeci wvrok w ciągu tygodnia na 
eiementy kryminalne. Oguiem w < cągu 
ubiegłego tygodnia jpzstrzelano w Ir­
kucku 61 bandytów i chuhgaoow. Za­
znaczyć należy, że prasa syberyjska u- 
sliar,.a się na brak bezpieczeństwa ł 
rozpanoszenie s-ie elementów przestęp- 
czych.

POWSZECMNOsc OŚWIATY 

ZALEŻY OD ILOŚCI SZKÓŁ. 

POMÓŻCIE JE BUDOWAĆ



S e O W ■ 9 4rodn, dnia 6 p a ź ć^ ern ik a  1937 z.

T a tr  H t iy m y  „ lU T H Ił**. | ostatni wystąp artystćw opery warszawskiej

„Wiedeńska krew”
t t

" i
opera

ROSSINIEGO

J U T R O J. STRAUSSA Początek o godz. 8.15 w.
■m

II
CHICAGO. Pat. Prezydent Roosevelt podczas po­

dróży, którą odbywa po St. Zjednoczonych, w ygłosił 
dziś w Chicago przemówienie o sytuacji politycznej 
na ś wiecie.

Sytuacja ta budzi poważne zaniepokojenie wśród 
narodów, które uragną żyt w pokoju. Prawo mię­
dzynarodowe Jest naruszane w sposób zagrażający 
cywilizacji. Narody powinny dokonać wspólnych wy­
siłków celem utrzymania praw i zasad, na których 
opiera się pokój i bezpieczeństwo.

Wspomniawszy o wielkich wydatkach na zbroje­
nia w  różnych częściach świata, pochłaniających 
znaczną część dochodu narodowego, Roosevelt po­
wiedział: w Stanach Zjednoczonych stosunek ten Jest 
znacznie mniejszy, wynosi zaledwie 11 lub 12 j 
procent. i

Jesteśmy zdecydowani, oświadczył Rooseveit,| 
pozostać poza wojną. Jednakże nie możemy zabez­
pieczyć się przeciwko niszczącym następstwom woj­
ny i przeciwko ryzyku, że możemy być do niej 
wciągnięci. Wydajemy zarządzenia, które spraw a-j 
dzają do minimum to ryzyko, nie możemy jednakże 
całkowicie być zabezpieczeni przeciwko 
alności. Jeżeli cywilizacja ma przetrwać, koniecznem 
Jest przywrócenie zasad pokoju

Kampania pcmocy zimowe]
Przemówienie kanclerz? Hitlera

B E R L IN . P a t. O tw arcie now ej kam 
p an ji pomocy zimowej w Niem czech od 
było się w przepełnionej ,,D eutschland 
h a l le " ,  udekorow anej flagam i i z ie le ­
nią w obecności m inistrów  i przewód 
ców p a r ty jn j ch, wyższych w ojsko - 
wyeh itd.

M in ister Goebbels złożył sprawozda 
nie o dziele pomocy zimowej w r. 1936 
i 37. Zaznaczył on m. in., że „wszyst 
k.eh Niemców bez w yjątku  obowiązuje 
nakaz w stępow ania w szeregi te j służ

by honorow ej ofiarności na^odowo-so 
c ja lis ty c z n e j" . Poraź pierw szy w tym  
roku dr. Goebbels zdał również sprawę 
z dodatkow ej a k c ji pomocy na rzecz 
„M atki i D z ie ck a " i o zbiórkach dla 
chorych członków fo rm acy j p a rty j­
nych.

Po przemówierńu m n. Goebbelsa 
p rzy b rł do „D eu tsch lan d h alle" kan­
clerz Rzeszy, w itany ja k  zwykle, hucz 
ną ow acją. W  kilka  chwil później kan 
clerz zabrał głos, charakteryzu jąc na

B ą się jaż w pięciu prowincjach
Komunikat japońskiego dowództwa

TOKIO. P a t. Kom unikat dowództwa 
wojsk japońskich w Cum ach:

VT ogólności fron t chińsko - japońs­
ki rozciąga się obecnie na 5 prowin - 
cyj, E opei, Szantung, Szansi, Sejuan  
i Czahar na przestrzeni 20 000 km

te^ewentu-l W ojSka c^ sk ê’ które cofają  się na 
* ” I południe, według przewidywań sztabu

japońskiego, zatrzym ają się na lincji:
Tajun (stolica prowincji Szansi) Szi-

Roosevelt zakończył, mówiąc, iż Ameryka niena- czia£,ir (3tacia wężowa naiimjtpeWn
\ * — Hankoni rzeka Znłta. Na tei lm  U

widzi wojny I ma nadzieję na pokój I dlatego wkra 
cza na czynną drogę poszukiwania pokoju.

f  ETTCAGO. P a t . P-zem ów ienie pre­
zydenta R oos°velta  b^ło wygłoszone 
wobec 50.000 słuchaczy. N adaw ały je  
w szystkie s ta c je  radjow e w  S t. Zjodno 
czonych Mowę prezvde.nta w ielokrot - 
n ie  przery wały oklaski. Po zakończe­
niu je  i tłum  zgotował mówcy długotr 
wałą owac.ię.

P rezydent Roosevelt beznośredrro z

trybuny udał się do rezydencji arcybis 
kupa katolick iego M undeleina, który 
go podejm ow ał obiadem.

W  kołach zbliżonych do B iałego Do 
mu tw ierdza, iż dokładny te k st prze 
mówienia prez. Roos®velta zostanie 
przesłany wszystkim  przedstaw icielom  
dyplomatycznym państw  obcych w Sta  
nach Zjednoczonych.

H ankou) rzeka Żółta. N a tej lin j’ 
obrony budowane są umocnienia i roz 
mieszczan® posiłki nadchodzące z pro 
w incji Honan. •

okolic m iasta z maruderów 57 arm ji 
chińskiej w liczbie 3.00u. A kcja, któ 
ra trw ała dwa dni zakończyła się roz 
pedzeniem resztek 57 armj±,

F ro n t Szansi. Na południe od T a - 
tung wojska japońskie zajęły m. Kucz 
sien ( w nołowie drogi między Tajczao  
i Ju an nin g).

F ro n t szanghajski: przewlekłe w al­
ki we wszystkich odcinkach frontu. 
Zauważono nowe posiłki chińskie. Na 
północy na linji L in io  —  Lotien J a  
pończycy posunęli sie o jeden kilometr 
w kierunku K iating. Z ajęta  została  
wioska Jancziasun, w której Chiriczy

w stępie rolę dzieła pomocy zimowej, 
które nazwał „największ®m dziełem spo 
łecznem w szystkich cz a só w ". K anclerz 
podkreśla, że pomoc zimowa ma w Nie 
mezech szczególne znaczenie, nietylke 
pod kątem  w idzenia organizacyjnym  
i m aterjalnym , lecz również ideowym. 
Zaznacza on, iż ze względów ideowe - 
wychowawczych, m ianow icie roifw i ja  - 
n ia  zmysłu w spólnoty narodow ej nale­
ży utrzym ać dobrowolny w zasadzie 
ch arak ter o fia r , a  nie iść na jła tw ie jszą  
drogą biurokratyczną, np. nałożenia po 
datku.

T E L E G R A M Y
W A RSZAW A . Pat. P . Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął w czoraj popo­
łudniu am basadora R. P. w Berlinie p 
Lipskiego.

W A RSZAW A . P a t. Pan Prezydent 
R. P. przyjął w czoraj delegację ziemi 
wileńskiej w osooach w ojew ody wileń­
skiego L. Bociańskiego, kuratora Okrę­
gu Szkolnego M. B . Uodeckiego, człon­
ka wydziału w ojew ódzkiego Z, Rusz< 
czyca i A. Balcewifcza, w ójta gminy nic 
m ercźyńskiej. D eiegacja zaprosiła Pana 
Prezydenta R. P. na uroczystość poświą 
cenią 100 szkół im. Marszalka Józefa 
Pitsudsk'ego.

W ARSZAW A. Pan Prezydent Rze- 
czypospoi.tej przyjął w czoraj w obecno­
ści M arszalka Śm igłego .  Rydza, preze­
sa rady ministrów gen. Sław oja Skiad- 

Głębokie znaczenie dzieła nomocy zi kowskiego i w iceprem iera inżyniera Eu- 
mowej, ciągnie kanclerz polega ró w -j genj u,S7a Kw iatkow skiego, którzy re- 
nież na tem, że i iezliezone ilości lud; i  'ferow ali o bieżących pracach rządu, 
m a ją  świadomość iż nie są opuszczeni |

F ro n t Szantung: Po zajęciu m. Te- oy staw iali opór od tygodnia. N a odcin 
czou (na linji Tientsin —  P ukou) woj ku południowym oddziały m arynarki 
ska japońskie ppanowaay H uanhojaj walczą n a ulicach dzielnicy CzapenNa 
(8  km. na południe od Teczou). Jedno ( glanicy koncesji międzynarodowej J a  - 
czernie kolumna japońska rozpoczęła • pończycy posunęli się o 150 metrów w

JOZEF MACKIEWICZ
N o w o ś ć  N o w e l e

16-go między trzecią i siódmą
Do nabycia we wszystkich księ gam kich. CENA 1.50

m anewr celem oskrzydlenia oddziałów  
chińskich w rejonie prow incji Szan - 
tung. Kolum na manewruje z Teczou  
na Dcłudn-e droga: Kuczeng —  Wu - 
iiinczing. W czoraj zajęte , zostało m- 
Enczong

F ro n t Czili: garnizon japoński w Po  
kinie podjął akcję celem oczyszczenia i

kierunku toru kolei Szanghaj — Usung 
Wzdłuz której zgrupowane są siliu. od 
działy chińskie.

F ro n t południowy: W ładze chińskie 
zablokowały wejście do portu w K anto  
nie z obawy przed atakanu japońskie 
mi z morza.

Syn Stołypina o gen. Skcblinie

W najbliższym czasie ukaże się bogato Iliustrowana
k s i ą ż k a

T E G O Ż  A U T O R A  (J. M.)

Jo

Cena 3 zł. 

Zamów«en,a kierować

W pnedpłaci- zł. 2 

Administracji „Słowa*—Wilno, Zamkowa 2.

„Normalny tryb" rządzenia w Sowietach
MOSKWA. Pat. Rozstrzeliwanie kie myslne niszczenie zboża skazano na 

-owników i funkcjonarjuszów biur tran- śmierć 3-ch funkcjonariuszy, w Gor- 
stwowyeh dostaw zboza „Zagotziefno“ kim —  3-ch i w Arahangielsku —  2. 
trwa w dalszym Ciągu na terenV całego W Ar ma wirze, kraj Azowsko Czar- 
związku. ■ nomorski, rozstrzelano. 2c!i dyrekto-

\V Cnarkowle skazano oiędu funk rów | 2-ch funkcjonariusz „Zagotzier- 
c marjdszów „Zagotziem o" na kare no“. Pozatem szereg funkclotia^u- 
śmiercl pr/ez rozstrzelanie, m. in. za »zy „Zagoi ‘em o" w różnych okoli 
ni-zczeMe nas'on gatunkowych. W Te! cach państwa skazcno na długoletnie 
mu no wie (Zagłębię Donieckie) za u- więzienie.

K c w e  p ia n y  P fc c a rd a

P A R Y Ż  P a t .  Śledztwo w spra  
wie zniknięcia generałów Millera i 
Skoblina. nie przynosi żadnych no 
wych rezultatów. Syn b. pren--era  
rosyjskiego Stołypina, który nieda 
wno ogłosił list otw arty  w prasie  
emigracyjnej wyraźnie o s k a r ż a ją ­
cy  gen. Skoblina o udział w porwą  
niu gen. Millera, udzielił dzienniko 
wi , ,[o u r“ wywiadu w którym wy  
raża przeświadczenie, że gen. Sko 
blin z chw ila .gdy okazało się,że zo 
stał skompromitowany i w pewnej  
mierze zdemaskowany, został rów  
nież zam ordow any przez agentów  
G P U .

Jednocześnie jednak w  kołach  
dziennikarskich krążyła pogłoska,

że Skoblin -  Płew icka otrzymała, z 
Finlandji kartkę bez podpisu nada  
w cy, która miała ją bardzo urado  
w ać. Rzekomo istnieje podejrzenie  
że kartka ta może pochodzić od jej 
męża, a władze policyjne miały od 
dać tę kartkę do specjalnego bada  
nia daktylograf;cznego.

W  kołach etni.gracji rosyjskiej

i zaniedbani pr,:ez społeczeństw o, ż e ' 
troszczy się  o nich wspólnota narodo - 
wa. Pom oc zimowa je s t  jednym  z przy 
kładów różnicy między socjalizm em  te 
oretycznym , a socjalizm em  życia prak 
tycznego i  rzeczyw istości p raktycznej. 
Gdy w r. 1918 załam ała 6ię T rzecia  
R zesza ,-ro zp o w szech n iły  się h asła : 
„ R a tu j się k to  m o że" i „k to  siln ie j 
szy ma p ra w o ". Dwie siły  rościły  wó 
wczas p reten sje  do opanowania narodu 
Ni Jasna, niedoskonała doktryna nacjo  
lialistyczna, a  po drugiej stronie rów­
nie n ie jasn y , niewkrystalizowany socja  
lizm. Id eał narodowo - socjalistyczny 
wyłonił się ja k o  synteza tych obu k ie­
runków. W  tych niespokojnych cza - 
sach, mów;ł d ale j kanclerz, N iem ej' ży 
ją  ja k  wyspa pokoju. N apróżno przeci 
w i.icy z tęsknotą pragnęliby dojrzeć 
iakąś szczelinę. Gdy przed niewielu 
dniami gen ja ln y  założyciel I ta lii  faszy  
stow skiej w itany był z bezgranicznym  
entuzjazm em  w N iem czech, jeden z 
dzienników angielskich napisał, że olo 
w łaśnie rozw;,,a u nas potężną dzia - 
lal u ość, niem iecka p a r t ja  wolnościowa
(śm iech na s a li) .  Mjr t e j  p a rtii  m e zna 
my, ale  ta c y  dziennikarze z d a ja  się  ją  
znać skoro do skrzynek pocztowych 
w rzucane są pewne ulotki.

M owa kanclerza wygłoszona z wiel 
ki-em przejęciem  i gorąco oklaskiw ana 
była  gloryfikacją, ideałów wspólnoty 
narodow ej i  w iary.

.Daily Herald" o sytuacji 
w Palestynie

KA TOW ICE, Pat. Z Chełma W ie t 
kiego donoszą: W czoraj o godz. 8A( 
wybuch! pożar w  zakładzie impregna- 
cyjnym progów kolejow ych j slupów te­
legraficznych w Chełmie Wielkim powj 
Pszczyna. Spaliła się ‘kotłownia, 41.00(1 
litrów olejów  wraz z 20 mtr. sześć, pod­
kładów kolejow ych. S traty  wynoszą 
przypuszczalnie ok. 200 tys. zł.

PRAGA. Pat. D otychczasow y posej 
czechosłowacki w M oskwie B o ,dan Pa 
\ lu odwołany został do centrali, gdzie 
obejmie stanowisko zastępcy ministra 
.spraw zagranicznych. Postem w M osk­
wie mianowano dr. Z. c ie.-l&nprer‘a, b. 
posła w Wiedniu i ostatn io d y re k to r  
departamentu politycznego w  minister­
stwie spraw zagranicznych.

BRU K SELA . P at. „Librę Betglque‘* 
donosi że prem jer Van Zeeland po w czo 
rajszem  posiedzpn.u rady ministrów wy 
jedzle prawdopodobnie na przeciąg je ­
dnego miesiąca na urlop, czyniąc sw ym  
zalstępcą muriJstra finansów Deman.—  
Dziennik dodaje, iż prem ier zam ieiza Ue 
dać się do W ioch.

PARYŻ. Pat. Niemiecki generał lot-t 
nictwa Milch odwiedzi! w czoraj m ir. 
Pierre Cota, z ktńrvm odbył dłuższą 
konferencję. \Y god-..nac.i połu-dnżo- - 
wych przyjmował min. C r f gen. Mil- 
clia oraz jego  otoczenie śn-adanietn.

LONDYN. Pa+. „Financial T im es" 
pisze, że w  kolach City zaprzeczają ka­
tegorycznie pogłoskom, jakoby W  Bry- 
tanja gotow a była otw orzyć W mchom 
kredyt wzamlan za obietm eę wycotama 
ochotników z H iszpan,!

AMMAN. Pat. W obec naprężonej 
sytuacji w Tra.nsjordanii nie będą wy- 

j dawane przepustki do ouręgu arab -  
| skiego. Policja w tym okręgu skla- 

LO N D YN . P a t. „D aiJy H e ra ld "  po 'd a się z Arabów, Kurdów, Turków  i 
. , ł a je  sen sacy jn e szczegóły o powodacl Czprklesów. Rurotiąg naftowy z M os-

natom .ast od kilku  dni krąży inna. samordowania bry ty jsk iego  kom isarza sulu do Haify jest n eraacznie uszko-
w e rs ja ^ ą  p a nowie * ,  źe  g ę f i ^ O  rządowego w Galilei Andrewsa, który, : dzony przez n ie z n a n y c h  spraw ców .

ja k  wiadomo, zab ity  został 26 w rzes-j ANTENY. Pat. Na pokładzie greckia
n ia  przez niew ykrytych sprawców, gdy co kontrtorpedowca „Jerax‘‘ eksnlodo-
wychodził s kościoła anglikańskiego w Gvała wozoraj skutkiem nieostrożność
N azarecie. mina. Trzech marynarzy zostało izabi-

. . i  tych, a pięciu ciężko rannych.
W edług pisma m ateria ł dowc Iowy i

ja k i  obecnie nadszedł do Londynu, w; W IEDEŃ . Pat. Na lotnisku w As-
kazuje, że kom isarz Andrews został rem  spadt samolot w ójsl wy, ro bija-

blin z b ie o j zagranicę, ale nie do 
Finlandji,lecz pod fałszywem nazwi 
skiem i za fałszywym paszportem  e 
migranta hiszpańskiego miał przy­
łączyć się do grupy Hiszpanów od 
syłanych obecnie na teren Hiszpa  
nji czerwonej.

zostaw iając  na miejscu radjotele -  
grafistę i mechanika., oczekujących

 ̂ . _ i na sam ochód, który zaw ieść  ich
PA R Y2. Pr W  -Mryżu bawi ibe-| W yprawę iw i-ą  proiektu,e w Obcty n,,ał rfo Q ao  w v start0W a} natych ■ 

cnie znany oadacz stratostery prof. P ic -m łm  betonie, który dorównywałby swą . z  , -
a  d. który oświadczył d T 4 n to rz o m ,|  wysokoidij w.cży k o śc^  Notre Dt- n̂ s ponow me dla dokonam i kto  
naryskirr że p rojek tu j 1 przygotowu- me. Ko-z ty tej wyprawy prof. Pkcard  ■ lOm- _ .
je obecne nową wyprawę do *trato - oblicza na 3 rriljofly fr. pteni^dze te J e d , akow n ’' od c wili rozstania j
sfery, w czas-ie której pragnąłby się zamierza uzyskać prof. P"ccard przez ot się ze swymi tow arzyszam i nie dał j
w n ieść do wysokości 30 tys, mtr. to w ar de sutorkrypcjł publicznej. M. >n. on o ^ob-e znaku życia.
tn. prawie na granicę cenienia atmo- ta sprawa j e *  omai. m m  obecnie w Dopiero w niedzielę jedna z ka I

zamordowany przez Arabów dlatego, 
że wpadł na trop  spisku, m ającego na 
celu przygotowanie rewolty arabskiej 
w Palestynie. Plan tej rew olty przygo 
tow any być miał w czasie konferencji 
arabskiej, k tóra  odbywała się w dniu 
8 września w Buldanie w Syrji. Kon  
ferencja ta  m iała wypowi ^ m ć  się na 
ustanowieniem wielkiego zjednoczenia

środv rana zaginął bez śladu. sie d o n i e i  Pn^celodziennum c“ arstv a  S k i e g o .  obejmującego
Lotnik ten dokojtufjacy stale in- . J  c J ' ?  ,  « z u n n y m j Transjordanję, Syrję, Irak  i Palestynę

spekcji na licznych tz la k a c h  k a r a -  1 m a rsz u  z a g in io n e g o  lo tn ik a  s p o t a U órego naczelnym w ładcą zastałby  
w a .io w y c h  S a h a r y , w y lą d o w a ł na ' P a t in l - w ysłany n a  puszukiwa m afii z Jerozolim y, 

jednej z dróg k araw an ow ych  i po r

Zaginionego na Sahar^a

P A R Y Ż . P a t .  Znany lotnik f r a n - to n  przechodzącą  w oddali karaw a  
ruski Duchesne, który pełni obec nę i zw róciw szy na siebie jej uwa  
nie służbę na pustyni S ahara , od ? ę  przy pomocy sygnałów przyłą-

ją c  s.ę doszczętnie. Cztery osoby zało­
gi poniosły śmierć.

ALG1FR. Pat. Pociąg pośpieszny 
Constantine - Algier najechał na prz®- 
jeżdzie ped Chauteaudin na samochód 
ciężarowy, lTóreco trzech pasażerów 
zostało zabitych na m.ejscu.

JEROZOLIMA Pat. Cenzura praso­
wa, wprowadzona w związku 7 ostat- 
memi wydarzeniami w Palpstynie, zo­
stań. e zawieszona dziś o północy,

B U D U JM Y  SZ K O ŁY

I  poh bitwy n«i Dalekim Wsch?»c!zi2

sferyti.iego. Paryża.

G mistrzostwo świata

raw an wielbłądzich, c iąg n ąca  pus 
tynią, napotkała zaginionego lotni 
ka, który, jak się okazało, zabłą -  
dził i lądując na pustyni uszkodził 
samolot. Przez 3  oni i 3  noce, pa.-  
ląc ogniska lotnik oczekiwmł nadej

HAGA. FMt. W czoraj rozpoczął się sprikanit przegrał prz^d <fw« latv di. ścia jakiejś karaw any. Samuiot woj  
rewanżowy mecz szachowy o tytuł mi- Ateciiin, Przeciwnicy r* tją  rozegrać skowy, w ysłany na. jego poszuki -
sirza światu pomjęd :y obecnym m»- 30 partyj. Zwy-3ę»cą będzie w^g^ywa- wanie przeleciał w pobliżu lotrnka
* trzem fi Euwr (Holandia) I k Ko j#cy w’-ękaz«rić. Gdj by .ednal wsku- n je zau w ażyw szy  ani jego, ani też
"op-zednil iem dr. Aiechmem (Francja) tek dtiżej ilości partyj remisowych ża- sam olo tu

^  '  T’f2̂ :rrtf ó’v "** w pobliżu miejsca lądowania,nał mmistef oświaty prof. dr. Slote- mum 6 partyj, to mecz będzie przedłu- y-. , J  , , l r u  ^ .
mruer d< Prui.« iony p o ^  30  p a rt,i  az do c a  «  szó- d u ch esn e  znalazł zrodlo wody, co

Warunk; meczu identyczne z o- *tcj wygranej jednego z partnerów. wraz z posiadane mi zapasam i po z 
bowiązującemi w pierwszem snotkatń i Mecz piitrwa zatem przypuszczalnie Wuldo m-u na Ot zi kiwanie pom ocy,  
pomiędzy tym! szachistami, które to około 5—6 tygodni. , Dopiero po 4 -c h  dniach spostrzegł P iechota  jap oń ska w góra/'
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CHODZI O K W IT.

W  dniu 14' wrześr a r.b. zjechało do 
mnrgon dwóch panów prawdopodob­

nie i  ram nia Izby Skarb wej, dla o- i 
stemplowa ma zapalniczek. Ludność 
miasteczka o ich przyjaździe nie ->ła 
uprzednio powiadomiona żadnym ogto- 
szenfem na , licach, ja zaś d o w ie d ź -  

m s f nT Ypadkowo. Zgiosiłem do o- 
.templowun-a 2 zapalniczki. Pc zapła- 

emu z . . prosiłem o wydanie mi 
po v.i i ian,a 0 wpłacen.u przezemnie 
♦o v ." : . Ohaj panów e oświadczyli
Ripm' ' ° " ar n,e Potrzebują, albowiem 
Iw T hp ' n a - zaPa*nłcrkaćh , aż nadto 
C»ńe Z^’ U ^ " '^ d z e  zostały wpła­

ca ^tveł. k̂arbowa jak widać, zaszczy-j 
^ pa/nów bezgranicznem zaufa-J 

ja  również nie mam pod staw y; 
óO o J 

towek

ytf teren*® I na forach
pRZEO MECZEM POLSKA— JUGO S O T J £ . P W  jat

W Y S T A W A  O W O C Ó W
P o  lO-letruej przerwie w b ie ż . jg ic z n ą  dobór ow o ców  dla wojew .  

mies. mieliśmy znów w Wilnie po wileńskiego i nowogródzkiego jest

mem,

kaz ow oców  w  jednym z pawilo 
nów w ogrodzie bernardyńsk.m .

T egoroczny, od dawna nienoto-  
w any w naszym kraju, urodzaj o-

t__ , • nie mam pc
i Te^c °dTOawiać, lecz pobieranie zlo- - 
" ,wek nez kwitowania, pc baw.a U- w ocow  dał asumpt Wileńskie; Iz -  
rp o  wszelkiej kontroli. Czy zostało c -  bie Rolniczej do urządzenia, tej na-  
sztuk110" 3ne 50 zaTia,niczek czy 1500 der ciekawej w ystaw y. Pokaz ten 
*ń  to 0 tem wie tylko portfel pa- ntiai na celu określenie rejonów  

leź-^TJi1' iąCc,ch- . . i naj.epszego udawania się poszczę
na et n; i \ r  arb° wa w ,a)l :'v't gólnych odmian ow oców , a ponad

ś  -  - * « ■ t 0 miaJ  z a P ° z n a ć  * p ^ « e.ń» tr f0  z
‘Witarjuszy, aby c razu były produkcją ow ocow  w wojew. poi 

c. ** "  ° E nazwiska osób w placaią- j nocno -  wschodnich,  
tysiące złotówek. Pieniądzete 

kraju
jakby nie było, są dobrem całego Mile łechtały oko wielobarwne

d z l U ‘ * cWa kontrola musi być prowa- szeregi rozłożonych „anionów ek“ 
na »czarno na hialem“ a nie na gębę. ż ó łto  -  czerw onych ,aportow 1 in

Testr
J. Szpakowskl.

„MOWCŚCŚ“
■ r D E W Y  DO C H Ł O P C Z Y C Y "

atniej pewji, której nadano 
**U0 P °wyż.sze( trudno jest wiele 
pisae. Popisy taneczne wysuwały

nlali } ,CZoło 3roGrraniu najlepiej z
et ows T ° b ra° 0WHne numery ”-ote-
Y f n " ^ żafgtjfzów n a i Mary7

S  —- -|wie urocze tancerki z te­
go zesnolu

■laictoweco. zw raea-a na 
?  uw aee nie^r1’ ie 3 urodą, lecz i wy-

techniicą. l i a j i  zapew­
nione poworlzenu

■■Zena ”̂°Żyńi 1 ażdą wr piosen
a , j  , - "•nrinirt X  Kie

wnego. że publiczność j .1 okla 
L̂ e gorąco.

A iBKsanuer Gronowski k c i  mi
® 1 azn „ff, 8 wywołuje hura-

f  Śmiechu 
dzi

depo hum or nie zawo-

E-Onarska. dała pełna nastro ju  
ci?  P-t, .K io s k " , którą, naieży 

«a.oCTyc do n a jb ard zie j udatnych nu- 
znaroTr ostatn iego progiam u. Lu 
Okszeueka w rolach chHraktcxySt y „ -  
nyer pi tna tem peram entu.

Po dłuższej nieobecności w W ilnie 
Bhazał się  stary znajomy ze sceny 
^Nowości'* Majski z oweun piosen­
kami-, gorąco oklaskiwany przez 
swych w ie lb ić " '1  ̂ cT ik i' Zawsze się 
go słucha z w: felką przyjemnością.

Całość tworzy widowisko, które 
*^Vne jest rozruszać najbardziej zde 
r  >wai,,»g0 mizantropa, co jest zasłu 
W W. Boruńskiego. F  Wicz.

ł * *  4-

okazałych jabłek krajowych.

Próbki po 5 —  10 szt. od p o s z ­
czególnych właścicieli były rozło­
żone na stołach według odmian. 
Na zbiorowych stoiskach próbki o- 
w oców  zostały ułożone o d m ia n a ­
mi z uwględnieniem p rzedew szyst-  
kiem doboru, ustaJonego przez Ko 
misję Pom ologiczną dla wojew.  
wileńskiego i nowogródzkiego.

P ró cz  zbiorowych stołów w ystą  
pili właściciele sadów  z większemi 
próbkami swych o w o có w  na stoi 
skach indywidualnych. Ow oce na 
stoiskach były również na sprze­
dał.

Ażeby zetknąć właścicieli sadów  
z kupcami, Izba Rolnicza zaprosił*  
szereg firm handlowych celem po­
rozumienia się z właścicielami sa ­
dów co  do zaw arcia  ewentualnych  
tranzakcyj handlowych.

Z indywidualnych stoisk na. wy  
stawie wyróżniało się stoisko Ro­
dziny Kolejowej, gdzie były w ysta  
y.ione próbki o w o có w  z drobnych  
sad ów  poszczególnych członków  
pomienionego T -w a .  Widzieliśmy  
tutaj znaczna liczbę ładnych od -  
mian amatorskich starannie wypić
lęgnowanych.

P ró cz  tego Rodzina Kolejowa  
w ystaw iła  kilkadziesiąt skrzyń o -  
w o có w  sortowanych i p ak o w a­
nych według w zorów  standarto ­
wych, ustalonych przez Komisję  
Standaryzacyjną Polskiego Zwiąż  
ku Zrzeszeń Ogrodniczych

Ustalony przez Kormsję Pomolo

dość ograniczony, gdyż przewidu  
je głównie ow oce odmian jesień -  
nych. Brak tam jest odmian zimo  
wych, deserow ych. Przedstaw ione  
na pokazie próbki mogły naocznie  
przekonać zwiedzających, że nie -  
które szlachetne odmiany zimowe  
m ogą dojrzew ać i w naszych w a -  
runkach klimatycznych , szczeg ó l­
nie w woj. nowogródzkiem.

Warunki klimatyczne woj. nowo  
grodzkiego są korzystniejsze dla 
produkcji szlachetnych odmian o -  
w oców , i dlatego należałoby przy  
go to w a ć  wnioski, zmierzające do 
wprow adzenia niektórych odmian
do doboru woj. wileńskiego, a prze Kapitan związkowy W arszawskiego 
aewszystkiem —  now ogródzkiego. o.Z .B . ustalił już skład reprezentacji 

o .. . Warszawy na mecz z Helsingfor-em
Szereg firm wileńskich z w i ą z a - l ^ . ,  Łer rozegrany będzie 17 bm. w

nych z handlem ogrodniczym , w y  vpar s « w e
stawiło narzędzi^ ogrodnicze, na- Skład W arszaw y przedstawia sie 
w ozy i chemikaija, potrzebne dla następująco, w kolejności w ag od mu-

W  uzupełnieniu wczorajszej n a­
szej informacji o niedzielnym me­
czu piłkarskim w7 Pradze C zecho­
słow acja —  Jugosławja. ( 5 : 4 ) ,  no­
tujemy szereg szczegółów  n a s t ę ­
pujących:

W  kilka minut po przerwie Cze  
si prowadzili już 4 :1 ,  mimo to Ju ­
gosłowianie zdołali w yrów nać  
4 :4 .  Dopiero w ostatnich minu­
tach gry padła zw ycięska bramka  
dla Czechosłowacji.

Jugosłowianie, którzy w nad­
chodzącą niedzielę będą przeć .w -  
nikami reprezentacji Polski w 
W arszaw ie, byli drużyną wyrów  
naną technicznie. Najlepszy był 
prawy pomocnik Lechner, w  na­
padzie —  bardzo niebezpieczne  
j b a  skrzydła i łącznik Yujadino-

wucz. Obrona natomiast dość  
niepewna, a. bramkarz Glazer do­
piero po przerwde błysnąt p raw ­
dziwie wielką klasą.

Po meczu w Pradze Jugosłowia  
nie wwjechali do Zliny na odpo­
czynek. Do W a rs z a w y  przyjadą  
w piątek o godzinie 23  i zamiesz­
kają w hotelu Europejskim. Ju ­
gosłowianie postanowili zmienić  
w  drużynie, która grała  przeciwko  
Czechosłowacji, kilku graczy, któ

Iskfóej atletyki
w Pclsce

Czytamy w I. K. C :.
Historja sportu pols.degc z czasów 

przedwojennych jest mało znana. Z daw 
nych sportowmów —  żyjących do dr a 
dzisiejszego, nikt jakoś me zabiera się 
do opracowania jzoczątków hlstorji spor 
tu polskiego w różnych gałęziach. A 
w ir to by pomyśleć i o tej dziedzinie

W  dniu dzisiejszym podajemy stan 
rekordów polskich z roku 1912 w lek-

rzy wypadli słabiej i ostatecznie ,k ejatletyce. Dla porównania w nawi„-
do meczu z Polską w ystąpić  mają  
w  składzie:

Glazer, Hagi —  Z ago rat,  L e­
chner —  G eyer —  Kokotowicz,  
M edowic —  Marianowie —  Vuja-  
dinowic —  Valiarowic —  Matosik  
111.

Bokserska reprezentacja Warszawy
na mecz z HeCsingforsem

pielęgnowania, sadów .

W y s ta w a  trw ająca  zaledwie 3 
dni (1 — 4  października) sp otk a­
ła się z ogólnem uznaniem kół s a ­
downiczych. Myśl urządzania tego  
rodzaju pokazów częściej, niż do 
tąd, ogólnie jest u w ażaną w tych  
kolacn za w skazaną i celową.

Izba. Rolnicza, jak się dowiadu­
jemy, nosi się z zamiarem zorga -  
nizowania od przyszłego roku do­
rocznych sezonow ych targó w  owo  
carskich w Wilnie.

W  ciągu krótkiego czasu t r w a ­
nia w y staw y  zwiedziło ją zgórą  
3 0 0 0  osób, co d#wodzi szerokiego  
zainteresow ania się społeczeństw a  
wileńskiego tą imprezą. Mi n. zwie 
dzili w y staw ę m arsz. P rystor ,  miru 
Kościałkowski i in.

szej do ciężkiej:

Sobkowiak (R otholc); 
Damski III (Rund u etn ); 
Czortek (K ow alski);
Polus (Tosenblum ); 
Kolczyński (G rądl.ow ski); 
Pabisiak (D oroba I I ) ;  
Doroba I (N euding); 
Sowinsk, (A lbert). (P a t) .

Pogoń

* A_?1STUA< Y) FARMACJI 
CHRZEŚCIJANINA (KT)

JOsznkuje dla propagandy wśród le 
k a r z ^ w a ż n a  f 1Tma . faT

maceu y cm a. jćymag-ane: dobra pre- -
jsencja, wiek m eprzekraczaiarY  lat, 30. ’ etami w Zułowle w dniu 10 pazdzict 
O fe rty  w raz z fotos-rał . i i > a J .  niYa r. h. zostanie uruchomiony po-
■ M .  Vita« t  7  Z t  7 "
w . . * ™ *  . . f t T T . , ’ ' i i , c  H m .  -. n n stw i o

W  początk ach  listopada rb. od 
będzie w W a rsz a w ie  ogólno -  P0 ^
skg w ystaw a ow'oców. N a d esła n e  
z c a łe g o  państw a próbki będą p^ 
dane ocenie przez specjalnie pow'0  
ła n ą  do tego komisję. P o z a  oceną, 
opartą  na. w rażeniach optycznych, 
eksponaty bedą poddane bada -

sach notujemy obecne rekordy Polski 
60 m. —  7 0 Łodzhiski Czarni Lwów 

(6.7 Sikorski).
100 m. —  11.1 Garczynski Pog rń 

Lwów (10.7 Trojanow ski, Zasłona).
200 m. —  22,R Ponurski Pogoń Lwów 

(22 .0  Trojanow ski).
400 mi — 53.6 Ponurski Pogoń Lwów 

(4R.3 Gąssow ski).
R00 ni. —  2,06.0 Latawiec Pogoń

Lwów (1.51.6 Kucharski).
1500 m. — 4.16.9 Latawiec Pogoń 

Lwów (3.54. Kusociński).
5000 ni. —  16.42.6 Kuchar T.

Lwów (14.33.4 N ou).
10000 m. —  35.33.4 Mrzygłodzk- 

Czarni Lwów (30.11.4 Kusocińs'd).
110 pt. —  16.2 Garczynski Pogoń

Lwów (15.3 Niemiec) 
wzwyż —  1.74 Taulkizek Pogoń

Lwów (1.96 Plaw czyk).
wdał —  6.35 Garczynski Pogoń

Lwów (7.3S Nowak).
tyczka —  3.21 Cybulski Pogoń Lwów 

(4.14 Sznajder).
kula —  11.08 Cvbulskj Pogoń Lwów 

( '6 .0 5  H eljasz).
oszczeo —  47.37 Skopał Pogoń Lwów 

(53.27 Loża jak i).
W szystkie rekordy z czasów przed­

wojennych należały

DO ZAW ODNIKÓW  LW OW SKICH

ze Lwowa też wywodzi się początek 
polskiej lekkiej atletyki.

Niektóre z ówczesnych wyników na­
leży uważać —  wziąwszy pod uwagę 
warunki, w ja d ch  zostały uzyskiwane 
(brak wzorów treningowych, opieki, 
dobrych, pielęgnowanych bieżni 1 t.d.) 
—  za bardzo dobre.

Przerrwały "też niekiedy bardzo dłu­
go. Potrzeba było dwunastu lat, ażeby 

BI 1DAPESZ T Pat. Na zawodach w biegu na 1509 m t'. wirnikiem 3 :48 ,6  rozprawić się z rekordem setki Garczyń
krajowych w Buoapeszcie startował w min.

Jeździeckie mistrzostwa Polski
GNIEZNO. —  Kulmina.cyjnym j Ponadto  rozegrano konkurs hi-  

punktem jeździeckich m istrzostw , ppiczny Pol. Z w . Jeździeckiego.
iL 1 « ; .........................u - ,1 1̂ :11, . .  ! \\T 1 I • 1  _ * . * _polski, rozgryw anych od kńku 
dni w Gnieźnie, była niedziela. 
Na trybunach znalazło się ponad  
4  tysiące widzów.

W  rozgryw ce o mistrzostwo  
polski w skokach przez przeszko­
dy tryumfował ppłk. Rómrnel. Pier  
wszym wicemistrzem został kpt. 
Biliński, drugim —  mjr. F ren k -  
w ald .

W  konkursie tym zwyciężył por. 
Poszumski na Zuchu, przed p. Sta  
szewskim na Kikimorze, 3 )  rtm. 
Kulesza na W ojow niczej,  4 )  por.  
Piechocki na Selimie.

W ró d  gości  z au w aio n o  m. in 
p.p. gen. T hom m e, gen. G rzm ot-  
Skotnick:ego i p rezesa Polskiego  
Zw  Jeździeckiego płk. dypl. B ro ­
chwicz -  Lewińskiego.

Nowy rekord Szabo
ub. niedzielę świetny 
ski Miklos Szabo.

Pstanow i) on nowy rekord W ęgier

biegacz węgier j W ynik ten jest tylko o  0,8 sek. gor­
szy od rekordu św iata L ty e ło c k ^

Wielka nagroda automobilowa Anglii

skłego. czego dokonał Aleksoiioer Sze>  
nach, przebiegając najpirw ten dystans 
w 11 sekundach w 1925 t . 10.09, a w  
1930 r. w 10.8 Równie długo stał re'vorcf 
Ponurskiego na 400 m. Poprawi! go 
W eiss w roku 1924 na 52,8 i 51.8. 

Najdłużej, bo 15 lat przetrwał jed- 
_ , . . nak rekord Garczyńskiego n? 110 m. pt.

DONINGTON Pat. W  obecności oo-| V ysc.g rozegrano na dystansie 250 Dopiero Dobrowolski w 1927 r, u-ys-
nad 100 tys widzów rozegrano w D o -jm i!., zwyciężył Rosem eyer na Auto-LN kał czas 0 dwrp d z.eaąte części'sekun-
nington międzynarodowy w yścig a u to -: nion, uzystu ją 133 km. 349 m, na godr. dy 1arMZV pw ebiW »jąc dystans t“n w
mobrlowy o w'ielką nagrodę Anglji. W  Drugie miejsce zajął Brauchitch na równych sekund 

m om  C h e m .c z n jm " o r a 7 p o d ' w zg1ę ,v ; yśc,gu tym tryumfowały wozy memie -Mercedes, 3 ) Caraciola na Mercedes, , ^  . podkreślić, że pierw-
rT m  z d o ln o śc i p rz e c h o w y w a n ia  się  Naf c kieroWL0W’ t 4) Mueller> 5 ) H af^  na ~  Auto Un,0'\  szym rekordzistą w rz „ młoteń byłprzechow yw an

Znajdą tam miejsce również i °  
kazy z w j» ta w y  wileńskiej. ( x )

Uroczystości w Zułowie i Bezdanach
W ILNO W  zwśązku z uroczvstoś-’ łu w pośw.ęceniu szkoły Marsz.ałka J ° '

' zefa Piłsudskiego w Bezdanach

„ P  z,ernv?ł chemiczno - , odz 6 min 45 przyjazd do Zutowa 
fa rm a ce u ty crrv ‘ d0 B ia ra Ggłoszeń 7  „ 0dz. 8 m;n. ’02 W yj .zd powrotny 

eofil P .ę traszek , W arszaw a, M arszał tPr , ’ pociągu z Zulowa nastąpi tegoż
tomelr n 11^ I E' *7. <   4 h- 0 1—, .kow ska 115.  ̂ g^dz 12-ej przyjazd do B e i-

M- t t t t t t t t t  t ' » , 1, a, +4+++4' d!fn 0 g )dz' 13 m'n, 25'.odia*d 7 Br7'
"  _  1,  trodz. 17 ei i przyjazd do

?jrcle nie Jest romansem

fORTLNA KOŁLM SIĘ TOCZY

'.d a n  —  o godz. l 7-ej i "rzyjazd 
W ilna —  godz. 17 min. 25.

Trzy i pół godzinny postój tego po

Łzy strzeiczyn: w feralne? trzynastce
Wyniki z 3 kim. mzrszu w maskach

Poluh”  f<tbra Się od°Vwa,Ł w s4diie 
kim ° 'vnVm> a zakończyła w grodź- 
do ’ " a skutek rękoczynów, jakich się 

:zono w tym pierwszym.
przeciwległych ścianach sali 

0  ° Wei edh odwieczni antagoniści 
on y j w łaściciel domu. 

rnó 3 *em n'e kon' ec P °  Part dn:ark Onegdaj do policji wńeńskiej wpł’r- 
C] -ż same strony spotkały się pmed ta 'emniczy meldunek p. M arjl Pan- 
‘akl lrT"  s9dnweTr"' Tym razem w cha- ^ w ieżow ej. (Śniegow a 2 .). W  ubiegłą 

rTZe oskarżonych zasiedl, lokatoro- n'lCKii7je ip , nieznany spraw ca w zu cił

obecny prezes Polskiego Zw. Leżkoatl. 
I irż . Znajdowski, który uzyskał w roku 
j 1923 wynik 22.15.

Przedwojenna lekkoafetyka w ar-
1 Szflwsk* uzyskiwała bardzo stahe wy­

niki. Na pierwszych zawodach odby­
tych w czerwcu 1908 roku uzyskano na 

W  niedzielę dn. 3 hm od 12 godzi-( Pierw sza —  przybyła na metę dru- setke 12.5, wdał 4 60, wzwyż 1.42. 
ny przed kościołem Św Piotra i Pawia żyna 6 p p. w czasie 2 1 .OM cek 1 Później —  do roku 1914 osiągnięto

Karty kontrolne na przejazd tym po- o cz ę ta  się gromadzić pubhczność, a b y ' Druga —  Oddział Zw. Strzeleckie- rezultaty: 100 m. Giełdziński 11.4, 400 
ciąg.em  z W ilna do Zutowa j spowro- móc ujrzeć z bliska propagandowy t go ..Zwierzyniec 2 “ w czasie 21 10,5; ni ten sam zawodnik 57,0, a w-dal 5.72, 
tem w7 cen:e zt. 2.—  łącznie I ę ć ą  sprze- mars? w maskach gazowych. O rganiza-j Trzecio —  Oddział Straży Pożarnej o tyczce Czarnocki 2.60. wrzwvż Kowal- 
dawane od piątku dnia 8 października Mrów było bardzo wielu, a poznać ich „śródm ieście" w eza&e 21:12,1 sek, r-kl 1 64, kulą W itkowski 10 m., oszczeo 
w kasie biletowej st. Wilno wyłącznie l)y!o można po biaio —  żółtych opas- j Czwarte —  3 bat. Saperów w cza- Lęc7vn«'<i 41.85
osobom posiadającym zaproszeme Z a-'R acb  na ramieniu. (Kolory L .O .P.P.) sic 21-13,3 sek. | W  Krakowie w tvm czasie nofuis
rządu Głównego Związku Rezerwi-I Trzynaście drużyn oczekuje gwizd Piąta —  Oddział Zw. Strzeleckiego się dobry wynik na 110 m. przez pDfd
stów. tna starcie. Punktualnie o godz. trzy- > „Zwierzyniec 1“ w czasie 21-35,1 sek B rożka 18 sekund a w Łodzi na setkę

Uczestnicy uroczystości zutowskich *® stej wyruszyła, jako pierwsza, 111 Szoata —  Oddział Straży Pożar. VI Ftlinińskiego 11 1 
którzy zechcą pow rócić do W ilna bez- Drużyna Harcerek. Sztopery cykają! ; plut w czasie 21:53,1 sek. ( Oto kilka wyników ciekawych I
pośrednio, mogą w yjechać z  Zulow a1 Jedziemy na mete. *a  aucie straży j Siódma —  Oddział Zw. Strzeleckie- dawnej Iekkiejatletyki polskiej,

ciągu popularnego w Bezdanach prze- pociągiem stałego kursowania o godz pożainej. Trasa biegła wzdłuż ulic: T . go „śródm ieście" w czasie 22 :13 ,7  sek.
widnany został dla umożliwienia u cz e-G 3  mm. 58, przyjazd którego do W ił- Kościuszki, Arsenalską, M ickiew icza,’ iTir-a —  2 bat. pom. art. w czasie

M o ntw ilo w ska. i dobiegła  „ n o w e g o ", 22:43,1 sek . »
rynku na Łukiszkach. j Dziewiąta —  III Drużyna Harcerek —  T rakt 3atorego —  zajęłaby miej-

Na „nowym" rynku, biała draoinka w czasie 22 :55 ,9  sek. s te . Nikt w to nie w ątpi, ale trzyma-
malowana wapnem na bruku, byta za-1 Dz'esiąta —  Żeńska Drużyna Sam a- ją c  się ściśle przepisów sędziowskich, 
konczona metą. Przez metę maszerują rytanek w czasie 24 :24 ,5  sek. komisja nie mogła pójść na żaden rrm -
drużyny w maskach, które w ypuszcza-j Dwie drużyny: Zw. Harcer. Żyd. : promis. Nawet nie mogła skrzy wdro­
żę startu co 3 minuty sędzia. Orkiestra O.Z.S. męski —  Traót Batorego —  zo- nej drużynie przyznać III .niejsca, gdyz 
'vojskow a i oklasci publiczności na me- staty zdyskwalifikowane. Trzynasta, drużyna do mety nie doszła. _ 
c -e oazyw aly sie raz, pr-Taz! Tylko je - fera’na drużyna nie d-okończyla biegu, j Krzywda drużynie się stata i błędu 
dnei drużyny zabrakło na mecie. Co, 2 ) W yniki według kategorji: naprawić się nie da. Drohny dopisek

Kategoria w ojskow a. do protokutu, którego teks. niżej p ■>-
  ................. .. .. . U . ______ - 1) Drużyn,- 6 p.p. Leg. w czasie —  daję, nie jest satysfakcją dla dziewernt,

ich koleżanek, łzy ociera chustką. T o  21:04,1 sek przed 2) Drużyną 3 bat Sa którym me o III miejsce chodziło, a o
P- R, drużynowa Oddz Z.S. —  T rakt rerów  w czasie —  21:13,3  i przed 3 ) o d i:esienie w marszu zwycięstwa i z >

Drużyną 2 bat. pom. art. w czasie — bycia nagrody.

pan) dniami opisywaliśmy toż- s tnikonr uroczystości zulowskich udzia- na nastapi o godz. 15 min 30 
f,ctóra sie odbywa Ja w sąd

Kto wrzucił przez lufcik
makabryczną kartką?

o znalezień.u anonimu
Pancewiczowa n'e wie kto może być 

■Mjrawcą i autorem anonimu, gdyż mó- j Batorego, 
wi, że ari mąż ani ona żadnych wrogów — Co si?
me maja.

-  P-p. S-w stw o. |ufcik od u!'cy kartkę o nadzwy-
l̂ j lasciciel d-mu. przy ul. Słowlańs- rzal sensacyjnej czy m akabrycznej na- 
,c . 1 Anon nio De S ■ ne w ten spo- treści.

charakteryzuje swych przeciwn’ Nieudotrem driecinrtem mYmem bv- 
W: )0  skreślonych k4ka słów. Ktoś dotych-

Przeje-halem  pół Europy), lecz czas meznany grozi p. Pancew iczow ei P ż\ puszcza, że może <T
T !cb 'udzi jeszcze n-ę -w idziałem ... śmiercią i radzj sir/ec się bo inaczej na tak głupi żart s wysilił,
ę/h] tacv brudni jak Abis--ńczycy może być bardzo żle. Karska została i Pokcja poszukuje autora

01 mi z n a c z y li mieszkanie  Za-
Pfowadzili w ilg o ć .. . .

“ w p d Kurs Krótkofalarstwa

wrzucona podczas nieobecności domow 
rtiliów

Przuażona kobieta poszła z kartką s'?  v '? c  z nią stało? W idzę, że jakaś, 
nazajutrz do policji i złoz/te meldunek I ^rzelczyni w mundurku w grupce swo-

J:
tan* stało— padają pytań'a? 22:43.1 sek

J 10 pan Gór....sędzia fcon+rolny pow^e-. K ategorja przyspob. wojsk. P.W .
’ H 7 io J   •___    1 \ . •___  /ó 7  C 7 . . . ______ : -  ̂ M

Dopisek w protokule 
Uwa^a —  Drużyna żeńska Nr. S

nrzez salę szereg świadków Charakte-. 
D otyka dla oskarżonych wypada nie- 
Pnmyślnie. Sąd szazuje ich na eks­
misję.

Tak to fortuna kołem się toczy.

Przypuszcza, że może ktos poprostu dz'a h te  nasza drużyna zdjgskwalifiko- 1) Drużyna— O Z.S. Zwierzyniec 2—  Związku Strzelec.t.iego —  Traki Batore
i ana, gdyż jedna ze strzelczyń odpa- w czasie 21 : 10. 5 sek., przed 2) Draży- go —  przerwała marsz przy końcu ‘2
dla —  odpowiada drużynowa, ną —  O .S.P. śródm ieście —  w czasie km. z winy sędziego kontrolnego P.

—  Dlaczego panie przerwały marsz, 21:12 i przed 3 ) Drużyną —  C.Z .S Gorsk>ego.
aie dochodząc do m ety? £w ierzvniecl. (— ) Korowajczyk.

— Bo my strzelczynie jesteśm y zdv-j _ - ( ) P- Kudukus.
se j pilnowane —  proszę panów i dla nas, K ategorja żeńska: Pozatem feralnym wypadkiem nie
takie powiedzenie było „rozkazem ", j 1) Drużyna Harcerek w czasie można czvnić, żadnych zarzutów, pod

, , —  Czyż panie nie znają regulaminu, 22 :55 ,9  przed 2 ) Drużyną Samarytanek adresem kierownictwa, w sprawach ot-
Khihu KróGn- ka do końca grudnia br. i budzie się tę jjdy jedna z zawodniczek odpada, *0 w czasie 24:24,5 . ganizacjj zawodów. W szystko hyto w

organizuje odbywał w godzinach popołudniawyc.i drużyna nie jest zdyskwalifikowaną ! Po obliczenui wyników wróciliśmy porządku. Nawet s'ońre sprzyjało im-
Przea paroma dniami, gdy chodziło o w jesień, b. r. kurs krótkofalarstwa, trzy razy w tygodn u.. K uńczącym kurs może kończyć marsz —  mówi jeden z do sprawy drużyny, która przerwała prtzie

iście w sądnie jaolubownym w Zwią- Program kursu obejm uje podsraw iw e w-ydane zostaną świadectwa uzdołnie- organizatorów ? My byłyśmy p>istusz- marsz. Godzinę trwały debaty i dvsku- Zaistniał iednak fakt, że łzy pocie-
:u wtaśrtcieli nieruc.aomości, bvli stro- wiadomości z zakresu elektrotechniki i ma. Zapisy pizyjmuie se-er* tarjat Klu- ne wyznaczonemu sędziemu, s ja  p.p. Sędziów, oraz kierownika za- kły  że w oczach, pokrzywdzonych za

ną wygraną, teraz sromotnie przegrali radjotechniki, naukę alfafietu Morse a. hu (Zygmi lowsza 20 2) w eodzi leariem y do starostw a do lokalu wodów z drużynową' p. R., a snrawa wodniczek, smutek Się czytało,
i zmuszeni są opuścić progi mieszkania, Tegulamin służby ruchu radjotelegrafi- nach od 18 do 20-c.j do dnia 15 bm. L.O .P.P.-u. Obliczamy wyniki tecnnicz nie została wyczerpana i załagodzona. Nie dla wszystkich słońce zwiasto- 

tóre się stało kością niezgod’7. cznego i t. d. IM pis na kurs wyno9i 3 zł. oplata m ie-jT e, które się przedstawiają, jak  nastę- Drużynowa R twiercizifa, że gdyby wało tego dnia pogodę.

Zarząd W ileńskiego 
falowców powiaditTiia,

F R O L Kurs będzie trwał od 18 pazdzierni- sięczna —  2 zł puje: n-ie p. sędzia G..... to Drużyna żeńska I T.



6 - s t o w o środa, dnia 6 października 1937 r ,

k o m i s j a  w  d y r e k c j i  l a s ó w

W ILN O , W  dniu 1 bm. przybyła do 
D yrekcji Jhasów Państwowych w W il 
nie K om isja powołana przez Naczelne

i Tydzień Szkoły Paw-
C T P r h n P lszechne|

W ILN O  T rw ający  obecnie „Tydzień 
Szkoły P ow sz ech n e j"  w ykazuje w ie l-

budowaniago D yrektora Lasów Państw ow ych dla ^  zr07llmif,nie potr7obv  
zbadania d o k sz ta łtu  organizacji zar*  J,OWvr,ł, s/kól 0aŁc , połc,.7,pbstwo chęt 
wno D yrekcji Naczelnej Lasów  P anst
wowych, jak  i poszczególnych Dyrek - 
cyj Lasów, ujednolicenia ich działania 
i wprowadzenia uproszczeń w urzędo - 
wauin.

K om isji przewodniczy inspektor p. 
Czarnecki.

ODZNACZONY ZA R A T O W A N IE
G IN Ą CYCH

NTE&W] EŻ Mikołaj Kalko, chłop z 
Małej Bychawszczyzny, gm. łarsk iej, 
został uroczyście udekorowany meda - 
lem i otrzym ał dyplom za wyratow anie 
e  narażeniem własnego życia niew iasty  
z  płonącego domu. D ekoracji dokonał 
gen. dyw. Leon Berbecki. k tóry prze­
t r w a ł  w Nieświeżu w z^mązku z pTze 
kazaniem  arm ii trzech  samolotów.

S T A C JA  M ETEO RO LO G ICZN A  
W  N IE Ś W IE Ż U

N IE.SW TFŻU S taran iim  K ierow n i­
ka szkoły powszechnej w  H oredzie ju  

uruchcuniona została „ tacja  meteorolo­
giczna która p rzy  częściowej pomocy 

miejscowego koła L O PP  wyposażi na 

została w  komplet przyrządów  pom*a 
rowych-

r-T■ 'iTi ■ T-i [Ti, i i i  Ti Tl I T 1 • 1 w I tł) tXi

rEATRNA POHULANCEMIEJSKI

D z i S o godz. 8.15 wiecz

„ L A T O  W NOH A M T “

URZĘDOWA CEDUŁA  
GIEŁDY ZBOŻOWO .  TO W ARO W EJ 

1 LM ARSKIEJ W WILNIE

Z dnia 5 października 1937 r.

za tow ar srebrnej handlowej 
a 100 kg. parytet Wilno, —

Ceny 
lakości,
przy normalnej taryfie przewozowej 
(ten za 1000 kg. f-co wag. sr. zał.). 
Ciemioptody w ładunkach wagonowych 
nątra i otręby w  mniejszych ilościach.

w  złotych.

CENY TRANZAKCYJNE.

Pszenica I standart * )  29.75
Żyto II standart * )  —  2 3 .0 )
Mąka pszenna gat. 1 O— 50 proc.

16.25
Maka pszenna gat I A O— 65 proc.

— 45 .—
Mą-ca pszenna gat. II 30— 65 proc.

47.50
Maka pszenna gat. II-A 50-65 twoc.

—  32.50
Otręby pszenne średnie przem. 

stand. 1 5 5 0
Siem ię lniane b. ° 0  proc. f-co wag- 

»t. z d  42 00  —  42.50

CENY ORJENTACYJNE

Żyto I standart 2 3 0 0  —  23.50 
Żyto II standart 22.50 —  23 00 
Pszenica I standart 29 75 —  30.25
Pszenica II Standart 2S .50 —  29.50
Jęczmień II standart 22 00 —  22.50
jęczm ień III standart 21.00 —  21.50
O w ies I standart 22 00 —  23.00 
Owies II starfdart 20.00 —  21.00 
Gryka 19.50 —  20.—
Mąka pszenna gat. I 0— 50 /proc-

— 45.00 —  46.50
Maka pszenna gat. 1— A 0  -65 proc. 

_  44.75 —  45.25
Mąka pszenna gat. II 30 —65 proc.

—  37.50 -  38.25
Mąka p«zenna gat. II— A 50— 65 %

32.50 —  33.—
Maka pszenna gat. III 65 —70 proc 

27 V) -  23 50
Mąka pszenna pastewna —  22 0 0  —

22.50
Mąka żvtnia gat. I 0 — 50 proc.— 

35 00 _  35.50
Mąka żytnia gat. I 0— 65 proc — 

32 50 -  33.00
Mąka żytnia gat. II 50— 65 proc. —

25.50 —  26.00
Mąka żvtma razowa 0— 95 proc. — 

25.00 —  25.50
Otręby pszenne średnie przem stnd.

15.25 15 50
Otręby żytnie przem. stand —  14.50

—  1 5 0 0
Łubin niebieski 14 00 —  14 50 
Siemię lniane b 90 proc f-co wag. 

stac. zaf. 41.40 —  42 50
Len trzen. \Volożvn b. I sk. 216.50 

1550.--------- 1590.—

nie śpieszy z pomocą. Odbyta % uH eę 
łą niedzielę uliczna zbiórka powiodła 
się dzięki pomocy organizacy j społeez 
nyeh, k tóre  dostarczyły  ewveh człon - 
ków do kw esty.

Oczywśeie, ż.e główny ciężar p racy 
„ T y g o d n ia" spoczywa na harkacb nau 
ezycielsfw a niem niej jednak d a je  się 
zanważyć coraz w iększe w ciągnięcie 
elem entów pozaszkolnych do pracy To 
w arzystw a P o p ie ra n i Budow y Szkół 
Pow szechnych. Spodziew ać się należy, 
iż zarówno jioszczególne osoby, ja k  1 
różne organizacje  społeczne zgłoszą 
bwój s ta ły  udział w a k c ji budownictwa 
szkolnego, co znowu/, nie je s t  połączo 
ne ze zbyt w ielkiem i trudnościam i, bo 
członkostw o pociąga za sobą jodynie 
w płacenie niew ysokiej rocznej składki 
i ui rrym anie kon taktu  z T-wem.

Zapisyw anie się na członków zw rk 
łvch i dożywotnich T-w a Popierania 
Budow y Szkół Pow szechnych moż.iwe 
je s t  w każdej szkole pow szechnej.

iiiMiHHmiiwiiHHHmimmnimimiNi 

„ L U T N I A "

Wypadek lotniczy
WILNO. Na szlaku W in o  —  L id a ]W  czasie ładowania ap a/at został usz- 

koło cegielni Stani >Iawów splanowa! kodzonv Dwaj lotnicy stanowiący ob 
samolot cywilny R. W . D. 13. Pow o-jsadę aeroplanu wyszli z wypadku bez 
dem opadnięcia był defekt motorów obrażeń.

Wysiedlony z pasa granicznego
WILNO. Z polecenia władz admint-1 niec W idugir gm. Krasno 

stracyjnych został wysiedlony 3 pasa * Kaziauskas. 
granicznego na przeciąg lat 3 mieszka-' --------------

Wincenty

Oszuści w mundurach wojskowych

KRONIKA W ILIŃSKA

ŚRODA

Dziś 0
Brunona

■utro
M arka

Wschód słońca g. 5.31 

Zachód słońca g. 4.43

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Z dnia 5 października 1937 r.

Ciśnienie średnie: 770.
Tem peratura średnia: +  8. 
Tem peratura najw yższa: +  12. 
Temperatura nainiższa: +  4,
W iatr: póln. wschodn.
T end encja : wzrost.
Uwagi: Pochmurno poootudnu

T E A T R
MUZYCZNY

D z i ś
Występ artystów opery warszawskiej’

„CYRULIK SEW ILSK I"

W  C Z A S IE  P R A C Y

WUuNC N a robotach liem nych na 
Porubanku uległ niesze-.eśliwemu w y ­
padkowi robotnik Hieronim Romanow  
ski (T rak " Raduński 1 2 ), doznając zła  
m a ria  prawego podudzia. Przewiezio - 
no go do szpitala w stanie nie budzą 
cym obaw o życie.

WŁAMANIE POD BEZDANAMI

WILNO. Niezf-anl spraw cy dokonali 
włamania do sklepu w osadzie Auksztel 
nia (8  kim. od Bezdan), skąd wynia- 
s*ono towary w artości 600 zł.

Z W ilna na m iejsce w yiłano psa 
policyjnego.

W P A D Ł  DO STU D N I

P O S T A W Y  11-letni Ja n  Jaeyno. ze 
wsi Żylińskie, gm. łuczaj-w skiej, p a - 
sąc bydło, wpadł r a  p«lu do wykopa - 
nej studni i poniósł śmierć. Studnia  
była nieczynna i ogredzora drutem  boi 
czastym  Chłopak zaglądał do studni, 
trzym ając się słupka, W pewnej chwili 
złamał się nadgniły słuoek.

WILNO. Policja wileńska otrzymała nabywają różne towary, wpłacają nic. 
wiadomość, żc na terenie Polskj grasti- zjiacn>e Sumy a  na resztę w ystaw iają j deszcz z przerwami, 
ja dwaj oszuści, którzy podają rię za , weksle. _ PRuGNOZA POGODY
oficerów m ając sfałszowane legityma-> Po ucieczce z W arszaw y oszuści .. ■„ i>~a
eje. fak wynika z inłormacyj skierowali sie specjalnych tKm.cb Pań-

Oszuści odwiedzają większe firmy ku Wilnu. stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie.

Dziecko spadło z mostu  ̂~ dntó *
prry ui. Młynowej

WILNO. W czoraj w czas-ie zabawy padajac nie doznał większych obrażeń i 
spadł z mostu przy ul. Młynowej do po nałożeniu opatrunku ną rozbitą glo- 

Wilent 1 8-Ietni Piotr łPyncew icz — we został skierowany poa opiekę ro- 
(Młynowa 1 1 ). dzinv,

Mim« znacnzej wysokości chłopak

Postrzelony w ^oKupiu
WILNO. W  szpitalu św. Jakuba»z floweru w  g*owę 

ulokowano 2 7 -lewie go Adolia Gulgo— | Kto go postrzelił (zachodzi przypu- 
(Bołtupie 12), który został postrzelony Szczeni; przypadku) astai policja.

Podziękowanie
Serdecznie dziękujemy Po-lskiemu 

Czerwonemu Krzyżowi i p. d-rowj A. 
Bonasewiczow i za pomoc w odremonto 
waniu naszych mieszkań.

PotV>mkin Jan, Lachowicz Fr. Jti- 
dycka K.

Tablica tsdztennycl: wyników strztlań
PRZY P U  IM EL- ORZFSZKOW EJ.

STRZELECKIE REKORDY POLSKIE JUŻ USTALONE NA XII KRAJOWYCH  
NAKOU. ZAWODACH STRZEL.

Realizacja marzeń
—  Ot ładna kartyn a d a jo  w te j km ; 

co na W ie lk ie j! Mów iii chłopcy cob 
p ó jść  z  nim i, ali ja k  tut, iść  kiedy liro 
6zy n iem a ?!.. —  m edytował melancho 
lijn ie  14-letn i Ja n e k  S ., b łąk a jąc  się 
po m ieszkaniu sw ej m atki przy ulicy 
M ostow ej....

W  pewnym momencie uwagę Ja n k a  
zwró< iła niedosunięta ^powrotem szuf 
lada w s ta re j komodze m atki...

W yciągnął ją  i za jrz a ł od nier-heonia 
do w nętrza...

Leżała tam  świeżo —  w yprasowana 
bielizna... —  E -e -e ! Nie ciekaw ego!...

Ale... Co t o ? !  Spod bielizny w y g lą ­
dał rożek banknotu 20-stozłotow ego!...

—  H roszy! P a p ie rk a !!  całych  20 
z lo t! !  —  szep tał .Janek i  ja k  ui-zeozo 
nv w patryw ał się w now iutki bank - 
not._

—  Trzebit p op atrzy ć! —  rzekł do sie 
bie i drżącą ręką w yciągnął banknot, 
a pod nim znalazł jeszcze ciężką mone 
tę 10-z.łotową !...

Tyle pieniędzy! Toż to można i do 
kina, i „z.wos/.ezykiom" przejechać 
się, i eiaruek kupić i naw et n a r ty !!. ..

Pokusa była zbyt silna i Ja n e k  nie 
mogąc się je j oprzeć przyw łaszczył pie 
niądre m a rk i!

Nie dłuiro «ię jednak eiesz/i ł bo kra 
dzież >ie wydała i teraz będ/je niedo 
brze !...

W incuk M arkotny

Czyje to?!...
Pan P. M., starszy posterunkowy 

zauważy! w pewnej chw>l! na utcy jakie 
goś o soKniłka, w ygląd którego i za-

Len trzep^Hnrodziej b. I. sk. 216.50 ch" wani,‘ wvda,y 8,t mu ^ y d o w a n ie
1 7 4 0 - - 1 7 8 0  -  , podejrzane

Len trzep Traby h SPK 216 .50 < ?««> "* ów, nlrran „z waszeem ,
  I4RP _    [gn ę  1 dźwigał pod oachą zawiniątko, a .dąc

wienie p. Kozłowskiego w  powyższej 
konkurencji na tablicy należy uważać 
za przeoczenie, T ak  samo. na tablicy 
zostały wyniki por. Matuszaka A w 
konkurencji K b k s l - b  —  w postawie 
'klęczącej jwwtórzone dwukrotnie.

Uwidocznione wyniki w rekordach 
Pelski wskazują, że p Heyduk - Kie- 
resińskta je«t rekordzistką w dwóch 
konkurencjach, a  mianowicie w  K b 
k s 1 w jednej postaw ie j w  K b 
k s 1 —  we wszystkich postawach.

Następnie por. M atuszak A. jest re­
kordzistą w  mistrzostwach Polsk. w

dnia 5 'b -  m, podaje następujące:

U Pistolet dowolny P d  1 mjr. W rzo 
sek J. —  537/600 (28. IX .).

II karabin sport, aow oł. K b  k s 1 
Heyduk - Kletesińska J. (Z. S. Kraków)
—  347/400 (29. IX .).

III Karabin dowolny K b  I —  klę­
cząc —  Ture.c M. (Z. S. Kraków ) -—
183/200 (26. IX .)

IV. Karabin sport, dowoln K b  k s t
—  Hayduk Kieresińska (Z . S. Kraków )
—  1082/1200 (29. IX .).

V Ka/abin sport, dowol. K b k s l - b
—  k'ęcząc —  por. M atuszak—  383/400
—  (3 0  IX.)

VI Karabin sport, dowol. K b k  9 1
—  3 postawy —  por. Matuszak And. —
1134/1200 (30. IX .).

VII Karabin w ojskow y K b  1 —  mjr.
W rzosek J. 507/600 (?  X .) .

V łll. Karabin w ojsk K b 1-a —  k  2-ch jx>stawach jednej konkurencji, a
żac —  Kozłowski—  (K O P ) —  187 — mianowicie: w K b 1-a i w K b I-h.
(2. X ). ' ( . M n4 zdobył dnia 2, X ., a  drugą na

IX. Karabin w ojsk. K b t-b  —  k ię -1 za/wodach kora«porvdencyjnych A~~
czac —  Kozłowski (K O P) —  178 3. X . r. b.
(30. IX .).

X . Karabin w ojsk. K b k s 2 —  mjr.
W rzosek J. —  1083/121)0.

XI. KaraHn w ojsk. —  K b 3 —

—  „W iedeńska K rew " grana bedzjj 
jutro fic cenach zniżonych, w pełnej 
obsadzie premierowej z występem śp:e- 
wacziŁi Olgi Olginej.

—  Popołu Imówka niedzie.na w 
„Latn*". Na niedziełnem przedstaw ie­
niu popoludniowem ukaże się ciesząca 
S'ę wieOiem powodzeniem operetka 
wschodnia L. Falla „Róża Stambułu ‘. — 
Ceny propagandowe.

—  „Kw iat H aw aju". Egzotyczna 
ooeretka P. Abrahama „Kw iat Hawaju" 
zainauguruje sezon zimowy Teairu Mu- 
zycznego „Lutnia*. Będzie to jednocze­
śnie jubileusz 5-cio letniej pracy tego 
Teatru prowadzonego na zasadzie sa­
mowystarczalności.

„Kwiat Hawaju“ otrzymał calknwi-
W  dalszym ciągu pogoda bez więk cie now;J wystaw.ę. O pracow ane reży-

szych zmian. R an o  m glisto i  chm u rro  ^  : k ' w Twicz '  W ichrow sk.ego
“ . 1 . j  Stronę muzycną przygotowuje świeżovr cin^u dnia rozpogodzenia. 1 , u * i i • 4. c* n, 1 , * ! pozyskany wybitny kapelmistrz S. Dzię-
P o  nocnych przym rozkach w c iąg a  * gielew^ski,

dnia tem peratura około 12 st. j __  JE A T R  M IEJSK I NA POHULAN-
W ia try  z kierunków  północno -  CE. Dziś, w środę dnia 6 b. m. o godz.

wschodnich —  dolne um iarkow ane, gó 8 ni. 15 wiecz. T eatr M iejski na Pohu-
rne około 30 km . na godz lance gra w dalszym ciągu z duzem

powodzeniem, trzyaktow ą komeclję J.
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują ap tek i:

Iwaszkiewicza „Lato w Nohant"1 —  o  
snutą na epizodach życia F. Szopena 
Obsada premjerowa. Reżyserja dyr. M. 

N ałęcza (Ja g ie llo ń sk a  1 ) ,  Augustom Szpakiewicza, oprawa dekoracyjno-ko. 
skiego (K ijo w sk a  2 ) ,  Rom eckiego (W ; stjumowa K i J. Golusowie. Przy tor- 
leńska 8 ) ,  Frum kinów  (N iem iecka 23) tepjanie W . Trocki. —  Ceny m iejsc od 
Rost.kowsiriego (K alw aryj=ka 3 1 ) , żO gr. do 3.90.

Ponadto sta le  dyżurują a p te k i: 
P a k a  (A ntokot 4 2 ) , S zan tv ra  (Legio 

now» 1 0 ) ,  Z ajączków ski-go (W itoldo 
w a 22) .

P ltrw szen ^d ay  
Ccof przyit«o«e Telefony w po­

kojach. Winda esob^wa

Hotel „St. Georges"
w  W  i I Ił i I
P ie r w s to r z ą d n y .

Pokoje wygodne, ce «y  tanie. 
Telefony w  pokojach.

Z E B R A N IA  | r« r» (Y .Y T V  

—  Ze Zwiaeku W łaścicie li średnich.
111 konkurencjach, a mianowicie: w i Drobnych Nieruchomości. W  dniu 30
K b k s  1-b,  w K b k s l ,  i w K b  
k s 1-e.

M jr. W rzosek jeist mistrzem także 
w 3 konkurencjach: w P  d I, w K b 1 
i w K b >.( s 2.

P Kozłowski je s t mistrzem Polski w

dnia

—  Widowisko czwartkowe. Jutra 
w czw artek dnia 7 b. m. przedstawne- 
me w.eczorowe — dane będzie o godz 
6.15 wiecz., by umożliwić w ten spo­
sób teatr dla publiczności z odległych 
krańców miasta, publiczności przyjezd­
nej i zmuszonej swemi obowiązkom, do 
w cześniejszego powrotu do domu. —  
W idowisko komedji „Lato w Nohant“ 
kończyć sie będzie o godz. 9-e j.

— T E A T R  „NOW OŚCI". Dziś 
codziennie doskonały, pełen humoru 
program rew jow y w 16 obrazach p. t. 
..Od Ewv do chłopczycy" z udziałem 
całego zespołu.

Codziennie 2 przedstawienia »  godz. 
7 i 9 rmn. 15 w iecz. Ceny m iejsc od 
25 gr.

października rb . o godz. 12.45 w sali 
M isy jn e j przy ul. św. A nny 13 , odbę 
dzie się walne zgrom adzenie in form a 
ey.ine członków związku z następu ją - 
cytr. porządkiem  dziennym :

3 ) Spraw y wodociągowo -  kan aliza­
cy jne, 2) re fe ra t rad cy oraw nego zwią 
zku, 3 )  spraw a zaw arcia układu z do
zorcam . i  sądy poi ibowne z nim i, 4 )

Po jednym rekordzie zdobył! p. p. sPraw a ń e f >  5 )  sP rav ; dlu
Turek M. w konkurencji K b- 4  i ?;) ?oterm inowyeh kredytów  na wykup
kpt. M ajchrowski do sylw etek K b 3. wemi i kan alizac ję , 6) sądy polubow

lak widzimy !osv szczęścia Są przej ne p rzy zw irzkn.
kpt. M ajcbrow sk! W . —  200 p. na 200 ściow e Faw oryzowany prze nas p or.. Zarząd związku prosi członków o U 
mo/l. » czasie 58,2 :k. W . * lehyRei w tvm roku n j° miał sz cz ę-i c^ne i ołiowiązkowe staw ienie się na ze
. x m  K',rartin w° ł *  KJ l  1-c  - * to - ści&' Dzis;eiszp przedpołudniowe utrze- branie> dIa bliższego zapoznania się z
jąc  —  M atuszak A. 166/200. D am a zespołu z Bydgoszczy może dac . . , , - - ,’  , . . . . . , , . ,  rirai-aini z.wiazku w obronie mtereeowW srod wyżej w m ien .nnych  dopi- (eszcze meorzekiwane wyimki. Row - 1 ....................  ?
sujem y sami rekord w postawie klęczą- nież kaw aierja chce się wykazać w
cej p. Kozłowskiego, w poc ta c  e klęczą ostatn.m dniu strzelań w K b. 1, naj-

OKRADZIONO T Y S IĄ C  ZŁOTYCH

W^LNO Józefie  W as'ukiewiczowe) 
(K rr ls T/adzka 19) przez niezamknięte
okno skradziono ż mieszkania z.otych 
1030 w gotówce.

„Dworek Krosowy"
Śniadeckich 1

Dziś: Spagetti włoskie

cej w konkurencji K h l b. Nie w sta- lepszemi wnvikami

m  FILMOWEJ TAŚMIE

„OSTATNIA NOC SKAZAŃCA"

„CASINO"
W alka z korupcją datuje się w  Ame­

ryce nie od dziś. Filmy gangsterskie aż  
nadto w yraziście pokazaty ze w szyst- 
k.ch stron przyjemne stosuneczki 
za oceanem. Teraz, gdy zniesień.e pro­
hibicji zamknęło Obfite źrodło tematów 
grrgsterskich  producenci musieli szu­
kać innych podobnych motywów. Po­
szperawszy nieco po archiwach znaie- 

odbędzie się pierwsza w tym sezonie źli coś dla siebie w... Białym Domu.

w łaścicieli nieruchom ości
Środa Liteiacka Dziś w Związ-

j .  t . ( kn Literatów  (ul. Ostrobramska 9 ) ,

Wszelftie operacie finansowe załatwia 
szybko i tanio

Komunalna Kasa Oszczędności
w P I Ń S K U

Len trzep
— 1 3 8 0 --------

Targa niec 
śk 173 20

1
Miary b. SPK sk. 216.50. 
1420.—  I
mocz. asnrt. ł/H— 50/50 

8 8 0 -

nieufne spojrzenia.. 
Sto] pan! Skąd

rzucał spodefba 
—  E j panie 

to niesiesz? —  zapytał wreszcie
pan
)>o-

"  p,,Q  sterunkowy podejrzanego. ten jednak
______________ , przy pierwszych słow ach policianta rzu

I c ł  paczkę i błyskawicznie dal dripa-
* )  °rz y  ulgowych taryfach, z k tó -,k a !.„  

r ' cb korzystają młyn” wileńskie na ży- Zaw artość raczki potwierdziła za-
to i pszenice, ceny loco W ilno kalkulu- wód jeg imościa, który ją  niósł zawie-
ju s>ę o 30 —  45 groszy taniej w odle- rala bowiem bieliznę i przybory pis-
gloścU cfj powyżej 200 kim. Im ienne1

Notowania odb' wają się codziennie! Komu to zginęło?! 
z wyjątkiem nied-iel i świąt. i W incuk Markotna

Ukarani administracyjnie
WILNO. Starosta Grodzki Wileń 46 ) — zl. 30 lub 14 dni aresztu; 

ski ukarał w trybie administracyjno - —  Za nkpomatowfnie i r.ieotyntio-

..środa" poświęcona sztuce Iwaszkie­
wicza „Lato w Nohant". Zapowiedzia­
na dyskusja wzbudziła duże zainteres >- 
wanie. P ocząttk  o godz. 20-ej.

N A U K A
—  S H E L L F Y ‘ S IN 3 T IT U T E  (M ic­

kiew icza 4  m. ’ 2  piętro IT ). Zapisy na 
k u rs : ąngiel., fra n c ., niem. rlnia 4-go, 
5-go i 6-go od 11-e j —  13 i od 19 m. 
30 do 20 m. 30.

D la Rodziny W O JS K O W E J —  bez 
wpisu po 5 z). 50 gr. L E K T O R A T Y  
dla studentów  U S B  po 4  zł. mies. (wv 
magalne zgłoszenia po 14 osób na

Za prezydentury M ac Kinleya tstniala 
docwze zakonspirowana szajka rabus.ow 
bankowych, a ukrytyrr. je j kierownikiem 
był jeden z dygnitarzy państwowych. 
Trzeba było dopiero sprytu prezyden­
ta ; odwagi młodego porucznika, któ- 
Ty zmieni! szlify na zawód konfidenta, 
b y  wykryć tę aśerę. W skutek nagiej 
śmierci Mac Kinleya porucznik omal nie 
zawisną! na szubienicy jako posądzony 
o współudział w rabunku, lecz od cze­
góż jes* miłość, która jak wiadomo za­
wsze, a przynajmniej na filmie zwy­
cięża.

T reść jak  widzimy w cale filmowa,
karnym iiastępujące osoby : Iw anie domu Fajwu^za Kapłana —  (Ż y- k u rs). jch o ć, jak  podaje wstępne w yjaśr enie

—  Za amtysamtarny stan posesji — dowsba 8) —  zl, 50 lub 20 dni are- p>ia młodzieży GIMNAZJ A L N E J  za ° 9 ar,a na rzeczywistości. Szkoda że w 
B d je  Feldman (Lid/ki 5 ) grzywna zł. sztu, Abrama W ierbołownika (Zaw al- r, ; cv wvłno7-iie 2 dni jw vkonan.u wysżto wszystko nr-bij
50 z zamiana ik, 25 dni aresztu, FeFksa na 40) —  zł. 50 lub 10 dni aresztu. i T, ’ — „  A ■ , „ ! zręcznie- " 't a ś c 'v ie  jeden tylko W ik-
Ostrołowa (Konarskiego 3-a) _  zł 100 7 a  nielegajne posiadanie fuzji Micha- iespon w  *  4 .ję .y  for M ac i a <,ien ;ako D-ok jest vi sw ej
lub 30  dni aresztu. Gołde. tełmana i ta Szarejki (Tuskulany) —  zł. 20  lub a : 1,0 • anffu‘'-’ feRTT-> włoskim. rr)i,;_ Ani przystojny Robert Taylor,
Lej/era Noarów (W . Pobtńanka 27) — 20  dni aresztu i konfiskatę fuzii. i 1 R Ó Z N L  5 ni tadna Barbar, Stanw yck nie są
po zł. 200 lub 2 tmes. aresztu kazd\ .1 —  Za w ejśd e do u/agonu na dw or-J   BI»d zecersk' W  sprawozdaniu do,yrze obsadzeni. Co gorsza reży. er za
Mowwe Jose (Ciaone 6 ) —  zł. 59 hib cu be? bile*u Stanisława W alotka —  7e Z ’a -d " iat )’w zam.cszczonem nomniał 0 1 ard- nalnei zasadzie fńmów 
— - - - -  '  **-■— "  ■ ’ *—  "  * “ • krymśpninych, mianowicie, o d^obiaz-20 dni aicS/tu- Hir.»za eirza (O stro  (śm igłego Rydza 34) —  zł. 10 lub 3 w numerze poniedziałkowym „Słow a" 
brarnska 22) zł. 50 lub 10 dni are- dni aresztu. IwkrsHJ Kład 7 oi-prciii n^ii„oaiarv na• wkradł się Mąd zęgerski polegający n a 'fo w cj logice szczegółów Fabuł- w 

-  Za zuchwaJa i  natrętną żebrani-, wymienieniu wśród kandydat iw  zglo- Vl,ku m,e1sęaęh ij13 hK - lP Jl ,f,aro 
nę Alektandri Ilkiewk-zową (Subocz  ̂szonych do Radv Związku nazwiska j '
112) —  ? Jni aresztu bezwzględnego., ixx4anki Pełozyńskiei, co nie VDi.Uo' 

przez handlowanie owocami na cbodni Annv Dołonska i Stanisławę T om as/u- miejsca i co nimejszem prostujemy. 
hu ul. Wileńskiej —  Wdali u sza B arto -'n as, bez stałego miejsca zamieszkania, T F iA T R  I Ml ’ 7 V k *

sztu, Meiłćhena Klaczkę (Fabryczna G) 
—  zł. 30 lub 5 dni aresztu;

—  Za tamowanie ruchu pieszego

szewicza —  ( T udwisarska 9 )  
tub 5 dni ar«sztu

Za uszkodzenie grzad

zł. 10 —  po 30 duj aresztu bezwzględnego 
| 7 a odmow" odwie denia pasę żera

sąsiadce' wedle taksy dorożkarza Józefa BieF

—  TEATR M UZYCZNY „UUTNIA" 
Ostatni wvstep opery warszawskiej —  
„Cyrulik Sewilski". Dziś o godz 8 m

Zygmunt. Kuklińskiego (Konduktorskajskiego (Graniczna 3 8) —  zł. 5 lub 3 I5  Wlecz_ dnlfri ; ostatni wvstęp ar. 
18) - zł. 10 lub 10 dn* ire^Ai i  75 dm *• " T u . Itystńw  operowvdi stolicy: Anieli Szle-
/“Iszkodowanta na rzecz poszkodowa —  Za przewóz raków -  samic w ^ „sW ej, Janusza. Po-faw«4óego, Zeno- 
nej. I czasie ochronnym z Mej^zagoły Fabiu-

Za nieobvcza>ny wybryk w kinie sza Duńskiego —  zł. 50 lub 14 dni are- 
Heijo« w stosunku do niewiasty, siedzą sztu j konhskatę raków, 
cej* obok, judeła Mu ta (N ow ogródzka1 -— -  —

na Dofnickiego i Z\ gmunta Maesoczy 
w operze Rossin iego „Cvrulik Sewii- 
s k ."  Reżyserja B . Folańskiego Przy 
pulr'cie R Rnhinstejn. Orkiestra \ 

B n n m M n f a n M R n H M H M B W B B B I H B M I M n P 1 chórv zwiększone.
W  op“rze te j bedzie wykonana po 

BF.Z PRACY NIEM \ KOŁACZY; BEZLOSL* NA LOTERII KLASOW EJ NIE- raz pierwszy aria Bartolo, według orv- 
MA W YGRANEJ. W IĘC NIE ZWLEKATAC IDŹ DO KOLEKTURY I W Y ginalnych staT ych manuskryptów Ros- 

BIERZ SOBIE NUMER, KTÓRY ( I  DO GUSTU PRZYPADA, sin/ego

Jeżeli rmmo to patrzy sie m  
film z ciekawość ą wynika to jedynie 
z właściwości tematu, w do?ł atecznej 
mierze sensacyjnego Tad. C

N O W O Ś Ć !

JF. OLECHNOM9CZ

Prawda 3 Sowie£ach
(Drugie wydanie wspomnień z siedmio 
letniego pobytu w katordze sow ieckiej, 
przejrzane i uzupeimone przez  autora).

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.
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„Gazeta Rolnicza"
KORESPONDENCJE

- . T o p o ls k i  jo d k o w e j,
je® e®my wciąż pod wrażeniem nie- 

ze *an ych  wjDadków s.erpmowych, 
które zaszły w , ej częiej Malopo|skl i

'e^ a la 0 £*ębszego zastanowienia 
t !  tutejszemi s t o n k a m i  na wsi. 
L. ■ ■ m" as®e powiatów ziemi krakow- 
_ 3 b ąd z.  tobądź siedi sko naj-

r i e n ^ h n -  ’ no‘-tyczn';i Pol8ki. wi? c
Przejść tak łatwo do poizą- 

h-cu dziennego nad tem., najsilniejsze- o 
h , ,ewan â  godnemi zajściam i 1 wy- 
n » amL f '°P |eTo JX) uspokojeniu bro- 

1® ^ tk.ego, lakoniczny komunikat
icjalny poinformował opinię o kilku­

dziesięciu zan.tych; rannych były set- 
*’ C-° zrozumiałe przy użyciu ka 

rabinów  mechanicznych w kilku

będz:e według nauk agitatorów  skoń­
czy się na strzałach j więzieniu. W 
przeszłym roku nodczas strajków  słyszą 
ło się już zdezorientowane głosy: „Dla­
czego starosta nie kazał zamknąć agi­
tatorów ?" —  A dalej przecież chłopi 
zaczvnaja już widzu, c, że reforma rolna 
kie rozwiązuje wszystkich bolączek; 
zdają sobie też coraz lepiej sprawę, po- 
m mo agitacji w przeciwnym kierunku, 
że dwór jest im jx>trzebny; każdy, tro 
ciię rozumniejszy chłop wie, że we mĘĘmH 
dworze przeważn e znajdzie zarobek i 
jakąś pomoc w złe lata. Przekonali się costala

m tc| rubryci zamfeszczamr najcelniejsze w if i^  
tfnle najciekawsze artykuły 1 feijetony. które wczoraj 
okazały sle w pnsie  polskiej. Nie opatrujemy Ich w  
ładne komentarza. Ale to nie znaczy. abySmy pudzie- 
lall poql$dy w nich wypowiedziane. Uwszem będą slq 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bi*da pow­
tarzane zdania, z któreml sio zgadzamy. Ale równia 
często bedzlemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszrmi poglą­
dami sporne, Jeiii oędzicmy uwałaC, łe  z Jakichkol­
wiek wzglądów dany utwór, artykuł czy teljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętania.

Echa gospodarcze

cała ściągnięta do miast, nic tych, jakie istnieją w kraiai h S tand y-
zreszfą na własnej skórze w majatkach powtórzył się w M dopolsce rok 46 nawsk eh, Holandji i Bplgji.  ̂ • idyby
{.parcelowanych, o ile im h m  teraz. Chłopi naogót zaczynają już trochę ro- szkoły te —  obok oeólno - oświatowych 

j  m - gorzej, i sami to nieraz mówią Przede- zumieć, że nic^e nie zawsze m ają rację przedmiotów — uczyły roln c tv a , ogro-
|___ .nieis- wszystkiem stale chcą wysokich cen za ci, którzy rob.ą dwór odpowiedzialnym dnictwa. pszczelarstwa, hodowli byd’a

cac-i; hczne też by) szarże"konnei po I swoie Dtodukty W  czasie wojny i po za wszystkie jego b>dv. W iedzą prze- i t .d , byłyby p raw d zw jm  d o h iy z ie j-
" c ji .  Wielu rannych leczy s.e po da-1 wojnie, ziemi nie mieli więcej, ale ce- cież, że zly rok tak samo wielkiemu, stwem, w ięk*zym niż oblem ice re fc -n r ’
^ ch. a wielu je s t tak ' ...................................................
" z *em ukrywa..,

~ :..a si?> że brali udział .. .. . . . . . . . . .  . , m  „  .
lo s a , k tóreg o  w ygn anie sym bolizu ją  dużo w spólnych in teresów , pow inni dochody podm esc nieraz o l i w .ę
stosunki. W  zeszłym roku strajki, ja - zawsze znaleźć tere" na którym poro- ccj. Tym czasem  uniwersytety lodowe
kie miały miejsce na terenie Małopo'sk. zumieć się mogą. Dlatego pomimo ce- Nie małą nic wspólnego z roln ctwem
środkowej, hyly rówmież na tle polity- łej wieloHtmej propagandy p rzeć 'w 'an i z żadnenfi prakłycznemi w.aio-mos-
cznem. Niedocenienie tego i łudzen e dworowi, niechęć chłopa do ziemianina ciami, rii afosHutrie wspólnego z pra-
się pobudkami rzekomo czysto ekono- wcale nie iest w eksza, niż, przypuść- cą nad ' ultnralnem pod . esieniem ws.,
mkrznymi. jako źródłem ruchu, było my, do urzędn'ka. Trzeba z tego w która chyba dosyć jest j ilne potrzebna.
jednyrr z D ow od ów  zajść teg.zrocz- polityce w yciągnąć konsekw encie, jeśli Celem ich wyłącznym je s t polityczne
nvch a przecież pow nno to było być się szczerze pragnie pacyfikacji tn te j- ’ uświadomienie wychowanków, -ra cy

. . •  - • ____*  CM. _ ^ '________U „ m___♦ . i. • /-łw/-"so atz tal*im nna ctA r»rJhvTi/rł •

I  ^ rbdła tych smutnych zajść
®ma'*e a  szukać ich nieraz należy 

zę głeboKo. Od jwwstania państwa 
^£n 'ta le  j system atycznie kopa- 

o przepaść pomiędzy dworem, a w?;ą. 
• rącono wpływy zjermaństwa, umerno- 
_ '.W’ono współpracę, jaka dawniej roz- 

■jata się tu na terenie samorządowym, 
7  . Jwarzystw ach Rolniczych i spół- 
*ynł n,ac'1‘ Zwalczane były również 
łrw ł,WT  . £̂ ucb°w ieństw a, stale robiono 
łe® " n ”  W iązkom  młodzieży katolic- 

v n,“l marszałkiem powiatu był 
oko1 cznego zicmiaństwa, cieszą- 

eza I. KZWy^,P’ be5 względu na wiek- 
i z a u f a n ^ ' ^  sympatję, szacunkom
*tv ka  'c *1 r,:>wnież i chłopów. Chłopi 
T « d y ,‘ 'ęmi.gtJ  nint tzęsto , zasięgali iepo

on ao pewnego stopnia

dostatecznym ostrzeżeniem. Cóż z tego, szej wsi. pacvf:kacji niezbędnej nam ich i duc.ia, w jakim on .  się odbyw.’  
ze łatwiej wmawiać w chfopa i w całe wszystkim dla w ytężonej pracy w imię nepowstytfriThy się nai'epsi obyw atele 
sooleczeristwo, że zajścia spowodowa- istotnego dobra Polski. Żywych sił Z S.R R  Efrktywmym ich rezultatem nie 
ta tylko niechęć do dworów, nędza cało społecznych nie trzeba dla fantastycz-’ c n więc gospodarstw'! w’zorow e, ale 
pi wyzysk dworów i t d. Strajku roi- n ich  doktryn eliminować, ale skrze‘ n!e trupy i raT,r w  M ałoools-e Zdaje m' 
nego w cał" nie byto; był sabotaż r o - .  skupiać je  —  owszem przy czynnym u «e, że o sktdkach pracy tych tmiwer- 
hót rolnych, a głównie akcją, m ająca dziale admmistracii państw ow ej, jedną sytetów' y sz y scy  już mieli okazie  ̂ s.ę 
na celu wygłodzenie miast, co miało w jeszcze z głównych p r y e m  zaićć ps- przekonać, mimo te^o są one dalej oł- 
marzeniach chłonów spowodować ogro- tatnich należy unatrvw'sć w nader szkn \wsrfe —  nawe! podobno subwenejnno- 
mna zwyżkę cen, i daPze, bliżej n:e  dłiwmj działalności t. zw. u n t w e e s y t e ł ó w ' p r z e z  m urste-stw o rc ’*łictw'*.
określone, ale pożądane skutki politvcz- ludowych, Nie«te+v uczelnie te —  Bóg vlr ec źródła z lew  szukać n?1'-ż-' w tvch
ne. Do dworów wrogienn ustosunko- wne dtaezeno univzersytetam,i zwan»—  vtórzv od laf sieią menaw-isć zsw ć 
wanta zgoła nie było. .Można tvlko z naizunełnie' chybia<ą sw ojego ceiti. >Ti>! klasowe, pod ^ nnrac tym  sde i bez- 
uznaniem podnieść dobra i porządną potrzeba cbvba udowadniać, iak byłyby uierzeństwo pań> twa i do coraz 
naturę naszego chłopa, że po tyłu la- pożądane szkoły, dajacp młodzieży wiej ervl'̂ 1 
tach s g ’tacii, po tak wytężonej działał- skie: trochę w adom ości ooółnyrh, a i-óa)zm ncnr rr~sv.
ności uniwersytetu tudowego w Gaci, nrzedewsrv“tkiem w iecei wiadomości i Hawłowdee Dolne.

OBIEG BANKNOTÓW WZRA­
STA ZAGRANICĄ

A dlaczego spada u nas?

Oto statystyka ewolucji w  obie 
gu banknotów, jaką przebyły pew  
ne kraje Europejskie, i to kraje,  
które dzięki rozsądnej polityce g o ­
spodarczej i inicjatywie swoich  
m ężów stanu potrafiły wcześniej  
i szybciej pozbyć się kryzysu:

W  miljonach danej waluty
wrzesien -w-zesień 

1936 r. 1937 r. 
6.255  

115  
4.386 

760  
1.283  

775  
5 595  

23.816  
41 
34  

1.030

AngJja 
K anad a 
Niemcy 
Holandja 
Szwaj car ja  
Srw ecja  
Czechosłowacja 

Rumunja 
Estonia  
Łoiiwa 
Polska  

W id ać

rozżalend
W - 

pchając

przy zupetnvm braku policji, która fachowych. Szkoły wi< skie na wzór

Wreszcie znowu w porcie

Ewa Dworska.

S s t 1? '  k tó ^ ZlSja: f" nkCie t£ Sn°[ni’tivrh -.1 D' często me zna lokał-

n .że choSćbIfw  ’ 3 "  n;
rła  r.- naV ^  f r  ez całe lata urz-dowa-

łam * ‘C dokładnie, jak osia-
chłoń , z,eT" i;:n. Ze starostą, zresztą
do T r J } eZpo* redn'°  ma,°  s ;? 8t-v k e '
u rn , ^ “ 'ków odnofsj a ę  wogóle nie- 

V" vrev temu, co starają się chlo 
^  . z's wmówić, nirchęć jego ao dwo 

1'eporówname mniejsze od nie- 
Cl , jaką ma ao urzędnika państwowe 

"  a rżymy na to tutaj stale, więc 
i " ’ my prawdz.wy stan rzeczy. Na 
tni ejSce zwalczanych wj^ywów ziemian 
W* ■'a auchowieństw'? weszli agśtaio- 
tey, którym pozwolono bezkarnie roz- 
fc.jac .swoją akcję. Nie bez wpłvwu 
|est tu także naTzuceme wsi małojx.l- 
kkie. zbyd wielkich ciężarów, związa- 
łych z gminą zbiorową, nie dając tej 
r s  przy tem właściwego w całym tego  
Kowa znaczeniu samorządu Bezwzglę­
dne nieraz wystąpienia poborców po­
datkowych robiły też. swoje, zwłaszcza 
Wubec njskicti przed kilku laty cen pro- 
d Ktow rolnych, które cidop —  nie bez 
^zóś~iowej słuszności —  przypisywał 

°  tyc» gospouarczej państwa Widział 
Bzał Cm stat °̂®ć rządu, w czem utwier- 
I 3 E<_  ̂ zk^rność, z jaką uszli agi- 
mirzau ’ a kt6rzy w przeszłym roku pod-

»*rga".zou ałf3 kdÓW;  Zune)™e âwn;e c
mo ż w a w eg o  d° +te>  ‘ czasu ~  ™"
dz-li V ,  o 4 - Z * r  '” vn,ku ~
tuom a g r atoTÓv' i  " "  '  zapT 'T T  .  .  1 1 - ze właidze uchylnfą

. . cncji j tym razPm i p chci'

£ 2  t r S  ?d/ie- Chłr^  m>̂ fi lo^-czme, trudno v ęc się dziwj<  ̂ wi.  
oząc, z« s  erzące jawn.e ruch wyw-o 
to w y  „W ici są popierane, że otwarty  
5est uniwersytet lodowy w Gaoi, rów- 
riei iawnit Szerzący ko m u n izm  —  uwit
rzyć nie może, i e  kjedy w i u stę p o w a ć  Angielski jach t „Endevour I“, którego zaginięcie wywołało niepokój, wrócił w raz z 19 ludźmi zrtfogi do portu

6.554  
152  

4.936  
834  

1.387  
854 

6 093  
26.790  

45 
50  

1.019
z powyższej ta,beli, że 

wszędzie rozwojowi konjunktury 
tow arzyszy  w zrost obiegu pienięż 
nego. Tylko w  P o lsce ,  jeśli zo­
staw im y na boku fluktuacje bilo­
nowe, widzimy, że Bank emisyj 
ny stosuje wybitnie deflacyjną po 
litkę, która uniemożliwia rozwój  
ekonomiczny w  szybszem tempie,  
i doprowadzi do tego, że przyszłe  
kryzys zastanie na.s jeszcze  w o -  
kresie rekonwalescencji, o którym  
zagranicą  już dawno zapommano,

KTO KONSUMUJE POLSKIE 
SZYNKI W  PUSZKACH?

Poniżej podajem y za „Polską  
G o sp o d a rcz ą "  statystykę ekspor  
tu szynek w puszkach do poszczę  
gólnych krajów , w  pierwszem pół 
roczu 1P36 i 1Ó37 roku. Cyfry o -  
znaczają k w :ntale.

I  półrocze I  półrocze

S tany Zjedn.
A i.g lja  
HHzp&nja 
B elgja  
A fryka poŁ 
Kanada 
1“ ran cja  
Panam a  
Brem a  
H amburg  
Meksyk 
Islandia
E<ript

P ozatem  m am y cały  szereg kra  
jów, do których wysłaliśm y p o -  
"iżej 1 0 0  q. Zestawienie poniższe  
jest o tyle przykre, że wynika  
zeń trudność utrzymania posiad a­
nych rynków Rzeczyw iście , pra­
wie wszystkie v M'ększe rynki z 
pierw szego półrocza T936 zosta­
ły zmniejszone, lub stracone rea-I 
nie, w  tem angielski sku-czył s.ę  
o prawie 5 0  proc. Jeżeli rrrmo to  
suma eksportu szynek nietylko 
nie spadła,ale naw et wyniosła za 
pierwsze półrocze bieżącego roku 
omal że nie tyle, ile w  całym ro­
ku ubiegłym, to dzięki ogromnemu  
rozszerzeniu eksportu do Stanów  
Zjednoczonych, a także do H;sz -  
panji, co jednak trudno ocenić ja ­
ko zjawisko stałe.

Z azn a cza m y  jeszcze, że Anglja. 
iest naszym odbiorcą w in o  pro­

1936 1937
35.010 83 045

6.428 4.270
8.431

2 903 9 0 3

1 7 1 2 386
135 362
190 284
187 277
335 144
715 125

*6 162
190

266 1<4

centach bekonów, których wywie*  
zliśmy około 100  tysięcy kwintali  
w om aw ianem  półroczu. O koIo 
10  procent tej sumy Anglja reek -  
sportuje do różnych krajów, w zgię  
dnie sprzedaje statkom w portach  
angielskich.

USTA LEN IE CEN NA NASIONA 
O L EI5T E

Jak się dowiadujemy, w na/bliższych 
dniach zawarta zostar.ie umowa pomię­
dzy rolnictwem a przemysłem olejar­
skim na odbiór nasion oleistych ze zbio­
ru roku 1937. Na podstawie umowy 
tej producenci naUon oleistych otrzy­
mali ze strony przemysłu gw arancję na 
kupno nasion po następujących cenach: 

Za 100 kg. Za 100 kg. 
nas lnu n. konopi 

we wrześnio 1937 r. 40  20
w październiku „ 41 23,60
w fetopadzie „ 42 29 20
w grudniu „ 43 29.30
w styczniu 1938 r. 43.60  30,40
w lutym „ 44,20 31
w marcu „ 44,80 31 60

Ceny powyższe rozumieją się w  zło­
tych, za 100 kg. nasion pełnowartoś­
ciowych, czystości 90  % , loco stacja  
załadowania. Za nasiona o czystości 
wyższej, niż 90 %. kupcy winni płac.ć 
cenę odpowiednio wyższą.

Pmy tej okazji należy przypomnieć, 
że z urocliomionego przez rząd kredytu 
zaliczkowego o*rzymać możne 20 z*., 
la każde 100 ug. nasion lnu, a na każ- 
le 100 kg. nasion konojri 5G %  ;ch 

że z uruchomionego przez rzad kredytu 
'ceny. (P .A .A ).

Z PRASY ROLNICZEJ
„ G azeta  R olnicza" nr. 3 8  przy­

nosi artykuł mir. Chodowieckiego  
o wys+awie końskiej w Lublinie, 
jest to najlepsze omówienie w y ­
staw y, jaką czytaliśmy. Uw agi  
autora powinny być wziete po- 
u w agę na przyszłość. Dr. Kosiń­
ski: Wyniki doświadczeń z bura­
kami cukrowemu St. P r " ' - . V  *-  
niewski- „Z K u iaw ". Obszerny  
dział spraw ozd aw czy , m. in. omó­
wiona jese „U p roszczon a rachun­
k ow ość rolnicza" dla gos >odarstw 
folwarcznych, naszem zdaniem  
zbyt pochlebnie p otrak tow ano to 
w ydaw n ictw o, które m a rażące  
luki. Dalej o kiszeniu badyli zie­
mniaczanych, o wykonywaniu bu­
raków  pastew nych i wiele innych  
parktycznych w skazówek:

„Rolik" L w ó w ; przynosi w  nu-  
merze 3 9 :  Szeliski: O rganizacja
monoplu zbożow ego w  Czechosło  
w acji. Gottlieb: R y re k  nabiałowy  
w  I^iemczech. lnż Kuminek: mię­
dzynarodow e dyskusje o żywieniu  
bydła. Żebrowski Spraw a stan -  
dartów zbożowych. B ajd zo  obszer  
ny i doskonale red agow an y dział 
aktualny i gospodarski.

„ycie Rolnicze" W a rs z a w a .  Na­
der ciekawy art. 7  Janikowskie­
go p.t. B ieżące  zadania a g ronomj:  
społecznej. Pozwolimy sobie sko­
rzystać  z tego studium w następ­
nych echach  g osp odarczych . D a­
lej SHwa: Spożycie baraniny w  
wojsku. W iejski przemysł domo­
w y w Japonj' i cały szereg innych  
artykułów.

„T ygodnik  Rolniczy" W ilno.  
Art. w stępn y: P o  zbiorach, Z wy­
cieczki na T afg i K^ólew eckie. 7.a 
ga.dnienia hodowlane. Żukowski:  
Jak się dźwignęły W a śk a ń ce .  P o -  
zatem przegląd łąkowy, p rzeglr  
In jarski i dział gosp odarczy .

PRANK HELLER

AUTORYZOWANY PRZEKŁ A D  
W Ł A D Y S Ł A W A  OLSZEWSKIEGO

3 5 )

WIELKI FILM „ATTYLA“
—  G dy A ttyla  zrozumiał, że n i n  pogardzono, p o ^ s n o -  

się zem ścić. Na czele wojska, złożonego, a.k tw ierdzą z
*jpdmiuset tysięcy wojowników, wtargnął do dzisiejszej F ra ń -  
*ji. Dopiero na polach katalońskich przeciw stawił st:u się rzynt-  
5ki generał Aetius Długo ważyły s ię  losv krwawej 'bftwy at  
P e s z c i e  okazało się, że szczęście  wojenne opusc ło zołtoh-  
J) c h najezdnikow. Cofnęli się do ltalji, ab  i am du/nali pn-  
’aźki. Sen Honorji rozw iał się! Na drodze do s w eg o  miasta  
T  miotów, spotkał Attyla księżniczkę germ ańską, wiwoaretri II- 1 
^ k o , którą porwał w brew  jej woli. W noc poślubną. gv y Hun- 
n°w ie wiwatowali,  na cześć  w o d z a ,  Ildiko zam ordow ała  m ęża.  
łeJ klejnoty i szaty  kosztowne wrzucił naród do grobu króla, 
ia ko przynależny mu hołd, a potem zmienił Koryto rzeki i zalał 
£ rób, by nikt nrgdy nie zakłócił mu spokoju, ani nie popełnił 
świętokradztwa. Sen żółtej rasy  o panowaniu nad światem nie 
Urzeczywistnił się tym razem, jakie jest pańskie zdanie, Mr. 
Duke? —

C y g aro  p o ten tata  filmowego zgasło. Zapalił je na nowo i 
rzekł: -------------

—  B ard zo  ciekawe, dopraw dy n adzw yczaj interesujące,  
pan;e profesorze, a przytem tem at nader rom antyczny. Pytam  
jednak, czy  nie dałoby się ująć  tej historii w  sposób trochę  
weselszy C zy nie mogliby się p o h ra ć?  A możeby Attyla, gnę­
biony rozpaczą po stracie Honorji, w ycofał się do Azji i porwał  
na konia Ildiko? Coś w tym guście..', p a r  mnie rozumie, parne 
D ro fe so rz e ... co ś  o iK a n tn e g o ?

—  ( zy Ildiko była blondynką? —  zapytała, miss Cicely.
—  W e d łu g  podania była m d a  —  rzekł Filip. —  A  pan

jakiego jest zdania, Mr. B ito ?
R eżyser drgnął. Z pod fjoletowych powiek oczy jego  

patrzyły cały  czas na Filipa, gdy ten rozwijał swe myśli. . \Vi- 
docznit był bardzo zaciekawiony. Ale na trzecie pytanie od po-  
w e d z ia ł  w ym ijająco . Z jednej s t r o n y  można było stw orzyć wie­
le interesujących scen filmowych, z drugiej jednak, tem at 'nie
był nowy. Należy zastanowić się nad tem wszystkiem. Narazie  
więcej powiedzieć się nie da.

Z a n .n  Fili udał się na sp oć  zynek. odwiedził raz jeszcze  
p ana Achillesa Trikakisa.

Jak  d otych czas,  to nie b ard zo  mi idzie z tem pudel­
kiem —  rzekł portjer robiąc kw aśną minę.

—  Czy nikt go nie odebrał?
Owszem odebrał je w łaściciel,  ograniczył się jednak  

do zapytania, gdzie je znalazłem
‘ ak odpowiedział Filip w yjmując z portfelu ban­

knot —  i co mu pan pow iedział?
— Powied> ałem mu .iz rralnie to, co mi pan polecił, sir, 

to znaczy, że je d tr  z gości hotelow ych znalazł pudełko i przy­
n o s i  mi, bym je id ał właścicielowi. B ard zo  dziękuję panu pro­
fesorowi. a wi< łka toa człowieka prz3' jemność, gd y  ma do 
czynienia z prawdziw ym  dżentelmenem.

—  A właścicielom jest naturalnie...
Nie dokończył zdania.
—  T a k  jest, Mr Bird —  dokończył portjer.

_ Cidv Filip spotkał nazajutrz arch eologa, Mr. Pefrie nie 
p r z f i a w a ł  zwykłej sw'ej uprzeimnści, Przeciwnie, to 1 szorstki 
i opryskltow, a jego oczy rzucały spoza okularów' z’e s o o :rzema.

Mówiono mi —  rzekł —  że pan dobrodzief opowdadał 
duby smalone o projektowanym fdmie „A tty la" ,  który pan so­
bie w yimaginował.

Filip zapytał, co Mr Petrie uw'aża za nieodpowiednie.
—  Co uw-ażam za nieodpow iednie? W sz y stk o , mój panie,

w szy stk o ! Nie mam n;c przeciw temu, ab y  panow ie stworzyli

film, którego bohaterem będzie Attyla, gdyż fiim taki mógłby  
być arcydziełem. Ale jakiem prawem  sp aczacie  historję i i awi-  
cie się w jakieś zbójeckie p rzy g o d y ? A więc przedewszystkiem  
H onorja! Zrobiliście z niej mieszaninę rozkochanej wbetrznicy 
i siostry z Armji Z baw ienia! A przecież z dzieł, jakie panu przy­
słałem. mógł par. ch y b a  dojść dc. wniosku, że bjda to ty p o y a  
histeryczka. List,  jaki w ysłała  do Attyli, był jednym z wbtlu, 
jakie w ysyłała  na wszystkie strony świata, do mężczyzn z któ­
rymi rom ansow ała . W  ujęciu pańskiem Attyla jest jakimś za­
kochanym R om eo! W  rzeczyw istości,  jak to pan dobrze wie, 
cesarz  rzymski nie chciał się zgodz;ć na ten związek dla tych  
sam ych p ow odów , dla których Attyla nalegał P o s a g  Honorji 
stanowił ni mniej ni wnęcej tylko połowę zachodnich połaci im­
perium A gdy rom antyczny Romeo przekonał się, że nie zła­
pie posażnej Honorci i że jego plany biorą w łeb., co  jest praw'- 
dą historyczną, w ów czas  wysw atał g o  pan ooorostu  z germ ań­
ską Ildiko i spraw a załatwiona. 1 pan wie doskonare, że \ttv- 
la miał dwneście żon! Czy taki iest rezultat pańskich SiT-diów? 
C zy pan jeszcze mniej jest inteligentny, niż moi współziomko­
w ie ?  I wogóle kto pan iesł?

—  Mr. Petrie —  rzekł Filip z godnością  —  działałem w  
jak najlepszych zam iarach  i dążyłem do tego, by zainteresować  
ziomków pańskich epoką, która tak bardzo przypomina tę, w 
której żyjemy. P a r  p .en y szy  zwrócił moią uw agę na Attylę i 
panu przypadnie zaszczyt zasługi, jeżeli fiim ten zwróci uw'agę 
obu półkul, na niedocenionego w ładcę

—  Z aszczyt,  zasługa, w ł a d c a !— syczał archeolog iak żm 1-  
ja. —  podobnego rodzaju fałszowmme historii.., ale mam już te­
go dosyć i dziwię się tylko, że r e ż y s e r  tego nie rozumie!

—  Mr. Bird —  rzekł Fnip —  jest zachw ycony tematem i 
, o niczem innem nie mówi. Dziś g o tó w  jest w yjechać  i rozpo­

czą ć  zdjęcia. Autorzy sce r .ar ju s/a  dzień i noc pracują, by jak  
najprędzej d ostarczyć  manuskrypt. Nasi reprezentanci na W ę ­
grzech zostali uorzedzeni i Doezvnili iuż odpowiednie przt'go-  

*o w an ia
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forowe mistrzostv/o PoSski
K R A K Ó W . —  W  niedzielę na to- 

rze Cracovji odbyły się zawody ko­
larskie o torowe mistrzostwo Polak’, 
na dystansie 50 kim. Zawody wywoła­
ły znaczne zainteresowanie, grom a­
dząc na trybunacn około 2.500 wi­
dzów.

Startow ało 17 zawodników, w tam  
!  min « W arszaw y r s i ta  z K rako­
wa, Obrońca tytuł o mistrzowskiego 
Popońe: yk nie przyjechał

D ystans wyścigu, wynoszący 50 
kim. podzielony był na 5 finiszów po 
10 kim. K oalicja  kolarzy w arszaw ­
skich rozegrała wyścig doskonale pod 
wzgledem taktycznym . N ajgroźniejsi 
ryw ale krakowscy, K upczak i W an- 
a o r , już w połowie wyścigu nie wcho 
dzili w rachubę jako kandydaci na  
zwycięzców. Po 20 km. Kupczak stra  
eił dwa okrążenia a  wkrótce potem  
W andor w ycofał się z biegu

N apierała i Moczulski juz po kil­
kunastu okrążeniach zainicjowali u- 
cieczkę i nadrobili jedną rundę, u- 
trz y n u ją c  tę  przewagę do końca.

Pierw szy finisz w ygrał Moczulski 
przed N apierałą, Klausem i M icha­
lakiem.

P o 40 okrążeniach krakowianie 
Kupczak i W ador próbują uciec, lecz 
dochodzi ich Ignoczak.

W  drugim finiszu zwyciężył Klaus 
przed Kupszakiem, Moczulskim i 
Stablem Po dwudziestu Daru km. 
Kupczak odpada i traci dwie rundy, 
V  andor wycofuje się z biegu Nadspc 
dziewanie dobrze w tym  okresie je- 
dzie krakowianin Łaz w ysuw ają! się 
na czoło kolarzy ki akowskich. W  
4-'.un finiszu zw ycięży' Moczulski 
p od Napierała, M ichalakiem i Sta- 
hlem. N a ostatnich okrążeniach L a ­
zar podciągany przez K upczaka, zdo­
łał nadrobić jedną rundę przy kolo­
salnym doringu puiłiczijóśoi, dzięki 
czemu zajął trzecie miejsce.

W ostatnim  finisz” •wycięzył Mo 
czulsłri przed Ignaczakiem , Micha­
lakiem i Stadłem.

W  ogólnej punktacji pierwsze miej

sce i mistrzostwo Polski zdobył Mo­
czulski w czasie 1 :1 9 :4 6 ,8  gcdz., 2 )  
N apierała, 3 )  Lazar, 4 M ichalak, 5) 
Stahl 6 ) Ignaczak, 7 ) W łodarczyk.

Rewelacyjny. 17-letni L azar, jako  
najmłodszy zawodnik wyścigu, otrzj 
mai specjalną nagrodę.

NOW Y REKORD NIEMIEC

BERLIN. Pat Znany biegacz nie­
miecki Synng zaatanuwał w niedz^lę 
rekord Niemiec w biegu na 15000 mtr 
Próba powiodtz się, Syring ustanów I 
nowy rekord krajowy wynikiem 47 :52 ,6  
min.

Poprzedni rekord należał do SchOn- 
rock‘a i był o 38 sek. gorszy.

PORAŻKA CRAMMtA

SALA MIEJSKA OCłMO „MARS") Ostrobramska 5

We środę dnia 13 paździer­
nika o g. 8.30 wiecz. Jedyny 
KO N CERT światowej sławy 

mistrza skrzypiec tiiszy EleniBi
Przy fortep. Włod. Padwa. Szczegóły w afiszach. Przedsprze­
daż bil. w kasie sal; b. K onserw atorem  (K ońska 1) od 4 —8.

P
A
N

Nienotowany sukces I Ostatnie dwa dni.

ZNACHOR
Początek o g. 4-ej. JUNOSZA - STĘPOWSKI

L

A
S
I

N
0

D z i ś  W ieikie asy światowej kinem atografji

Barbara STANWYLH, 
Victor Mc L A G L E N

w poryw ającym  arcyfilmie, który iest uważany za najlepszy twór firno­
wy dnia dzisiejszego p

ROBERT TAYLOR

B O H A T E R STW O . —  PO ŚW IEC EN IE. N a d p ro g ra m : D O D a TKL 
Początek punktualnie: 4, 6, 8 i 10.15

MARS| Dz:i PREMJERA.

HEUOSJ

W SEECB WYWIADU
Sensacja doby obecnej,

Rewelacyjna epopea szpiegowska

Miłość 
kobiety-szpiega

NO W Y YORK Pat W  Los Argetes W rol‘ gł- znakomity am a.it H E R B E R T  MARSHALL. G ERTRU D A  MICHAEL 
odbywa się obecnie m,ędzynarodowv Kulisy ta jnego wywiadu. Nadprogram: ATRAKCJA KO LO ROW A  i AKTUALJA 
turniej tenisowy o mistrzostwo p o .u J-! 
niowegr, Pacyfiku.

W  półfinale tego turniejuu niespod’ ia 
nej porażki aoznał świetny tenisista 
niemiecki von Cramm. Przegiął on m li 
nowicie łatwo w trzech setach do Ame­
rykanina Riggs‘a. 4 :6 , 4 :6 , 2 :6 .

Droga do Rio
W roli główn. I athe de N O Q V  Reż. R oberta SIODM AKA

N ajw iększa plaga XX  wieku —  handel żywym towarem.
Nad program : AKTUALJA M U ZYCZN E 

Początek sean sów : 4, 6, 8  i 10.15. B ilety honorowe i bezpłatne nieważne,

Śniadanko...
—  Czy obiadkiem  m ożna służyć dla 

p a ra  szanow nego! —  zapytał nprzei - 
mie pan P io tr  S ., gdy do jego zakłaidu 
przv ul. O fia rn e j zaw itał pew reeo 
dnia A r.atoljnsz B ., z ul. P ro ste j i  u- 
siadl przv jednym  ze stoliKÓw.. .

—  E -e-e l N-n— n ie ! P oro  zaraz o- 
bi nd* !  Ot, chciałbym  poprostu prreką 
sić roś m e coś! Co wy tam  rracie z 
p rz ek ą sek *'

—  S ałatk a  może b y ć ! Szvnka west 
falska ! A może coś z rv b k ’ *„.

—-N-n-no! Pow iedzmy niech będzie 
kawałek karpia, tylko, nważasz pan, z 
ra rn itu rk iem ! A na początek parę pla 
st.erków sz y n k i!

—  K a ra fecz k a  też d la  pana azanow 
nego?

—  A oczyw ista ! Ja k ż e  in a c z e j! I  
koniaczku kieliszeczek!...

Chociaż ob-ł alunek dokonany został 
gładko, z płaceniem  wypadło znacznie 
g o rz e j!... -

—  Rachuneezek dla pana szanowne 
i-o !

—  A wiele tam !
—  7 zł. 20 gr.
—  A ha! No to  b ag ate lk a ! Zapłacę 

panu innym razem !
—  P a n ie ! J a  pana nie znam ! J a  tak 

nie tńoerę!... Co to je s t  takiego !
K oniec roz,nówki bvł ten, że goepo 

darz zwrócił się do p olic ji..
W incnk M arkotny

POPULARNOŚĆ W ALASIEW I- 
C ZoW N Y W  KANADZIE

MONTREAL Pał. Walasiewi-zówna 
cieszy Mę ogr^oną popularnością w Ka. 
nadzie, a  szczególniej w Montrealu, 
gdzie w  swoim czacie startowała w 
zawodach.

Prasa kanadyjska system atyczne  
zamieszcza wzmianki o jej startach. O- 
-tatnio ..Montreal Daily Star“ opubliko­

wało wiadomość o ostatnich rekordach 
św>«ta W eiasiew iczów m , zaooatrulac  
je w niezwykle pochlebne uwagi.

U nas l gdzieindziej
W  niedzielę nadchodzącą, 10 brr., 

piłkarsk.e reprezentacje W arszaw y wal­
czyć będą na trzech frontach, a miano­
w icie:

w stolicy reprezentacja W arszaw y 
w alczyć będzie z reprezntacją okr. Ś lą­
skiego, w ramach rozgrywek o puhar 
Prezydenta R.P.

w Radomiu drugi garnitur W arsza­
wy spotka się z reprezentacją Radomia, 

w Płońsku trzeci 'eprezentacyjny 
skład stolicy rozegra mecz z reprezen­
tacją  Płońska.

* * •
N. YO RK Pat. W  miedzynarodo 

wym turnieju tenisowym o mistrzostwo 
południowego Pacyfiku (w  Los Ange­
les) para amerykańsko niemiecka W ,lis
—  Cramm pokonała parę amerykańską 
Rynć Budge 6 .1 , 5 :4 , —  w grze mie­
szanej

W  grze podwójnej panów 
Anglicy Hare — Hughes w yei;minowa1i 
pare francusko - a mervkańską Brugnon
—  Shieids 6 :4 , 6 .2 , 6 :2 .

« * •
NO W Y YORK. Pat. Nowoyorska Ko­

misja Bokserska po ostatn ch walkach 
o mliStrz św iata zawodowców publ,- 
kuje nast. listę mistrzów w kolejności 
wag od muszej do ciężkiej •

Bennir Lynch (A nglja), Harrv Jeffra 
(S t. Z jedn.) Pete Saron (S t. Z jedn.),
Lou Aębers (St. Ziedn.), Barnev Ross
(S t. Ziedn ) Freddie Stele fSt. Zjedn )
John Henry Lewis (S t  Ziedn.), Joe Lo- 
uis (S t  Ziedn.).

Lisra mistrzów świata według .Mię­
dzynarodowej Unii Bokserskiej przed­
staw ia się nieco inaczej, a mianowicie: 

Valentin Angdmann fFran cia), Sa- 
nehiłi (H ^zpania). w pmrkowej —  Va- 
cat, Lou Aebers (S t. Ziedn.) Burney
Ros* (S t. Ziedn.) Fred Aoostołi (S t. 
Z’edn ) , Gustaw Roth (B e lg ja ), w cię­
żkiej —  Yaoąt.

7fło»t<5T” M Y NA G Z Ę O W r tW  
WILEŃSKIEGO TOW ARZY­

STWA PRZECłWGRUŻłIC ZFOO

Polskie K i no „ Ś W I A T 0 W I D^, Mickiewicza J
W ,eiki tryum f oolskiei nrodukcii! Film o notężnei i najpiękniejszej miłości p. t.

„PŁOMIENNE SF.RCA11
\ł rolach głównych kwiat aktorstw a poh krngo: E lz n eta  BARSZCZEW SKA, 
M iecz js łay  CYBU LSK I. Kaz. JU N O SZ A -ST Ę PO W 5K I, Miecz. W ĘGRZYN  i inni. 

Nad p rogram : A T R A K C J E .

Ł a u n c s E  ~ " u f s s s m

Ż / 4 ©  M C I ?
we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych 

znanego środka od odcisków

Prcw. A. PAKA
m j f m m m *  1 , ,! 1 . - , 1 IJ-

BUDUJMY SZKOŁY

GIEŁDA WARSZAWSKA

5 W arszaw y 1933 roku 62,50 62,38 
62,7o

6 obi. W arszaw y szósta em isja 64.25 
Tend encja  dla pożyczek i listów  moc

niejsza.

Programy radjewe
W ILNO.

Sr,xJa. dnia 6 października 1937 r.

Do wydzierżawienia
maj. Tuskulany w obrąbie m. Wilna

Inform acje na m iejscu w majątku Tuskulany.

Kupno i sprzedaż

Z dnia 5 października 1937 roku

D E W IZ Y

B e lg ja  89,25 89,43 89,07
B erlin  212.97 212.11
Gdańsk 100,20 99,80
Am sterdam  292,90 293,.62 292,18
Kopenhaga 117,05 117.34 116.76
Londyn 26.22 26.29 26.15
N. Jo r k  czek 5.29 1/ 8 5,30 3/8

5.27 7 /8
N. Jo rk  kabel 5.29 3/8 5.30 5/8

5.28 1 / 8
Oslo 131,73 132,08 131,42 
P aryż 17,49 17,69 17,29 
Praera 18,52 18,57 18.47 
Stokholm  135.15 135.48 134 82 
Zurych 121,75 122,05 121,45 
W .edeń 99,20 98,80 
M edjolan 27,88 27,98 27,78 
H elsinki 11,62 11,56 
M ontreal 5.3 0 5 .2 7 %
Tel Aviv 26,29 26.15 
T end encja  nieco m ocniejsza,

ści gospodarcze. 15.45 „Wędrówki mu­
zyczne". 16.15 Koncert 'ork. mandoli- 
nistów. 16.50 Pogadanka aktualna. —  
17.00 „Wiedza i książka". 17.15 Kon­
cert solistów. 17.50 Poradnik sportowy. 

6,15 Pieśń poranna. 6 ,20 Gimnasty- W iadomości sportowe. 16.10
ka. 6.4® Muzyk., z płyt. 7 ,00 D z ie n n i ° ę0 l" a ' >3.25 Muzyra (ptytv)
poranny 7,15 A W  i  8 ,00 Audycja ■ ?  ' ' ■ f L  .O ™
dla szkól. 8,10 -  11,15 Przerwa. 1 1 ,1 5 1 ®  f  r  °  f w  T  ’ P) 1 o an m n ̂  
Audycja i! szkol. 11,40 J. B ra h m s:Igmalny T eatr W yobrazm. 19.30 Mima-
Rapsodja na alt „Zimowa podróż w gó­
rach Harzu.
12,03 Audycja południowa. 13,00 W ia-

( płyty). 7 00 Dzienn.k poranny. 7.15 
Muzyka (p łyty). 8.00 Audycja d'a
szkól. 8.10 —  U 15 Przerwa. 11.15 _    _ _ _ _ _ _ _
Alelndje huculskie —  poranek mu życz- SPRZEDAM  świetnie o r-sp eru ją cf 
ny a s/.tól powszechnych 11.40 Ply- sj^jgp spożywczo - wódczany. Poważr# 
ty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- refleKti-nci zgłoszą się \V»leńska 72 — 
kowa. 12.03 Audycja południowa: Mu- jyiuchlado *
zyka polska popularna. 15.30 W iadom o-. » _ _ _ _ _

SPRZEDAM biurko 
we Portow a 15 m. 
15— 16.

mahoniowe, stylo. 
8, godz. 12— 13

FIG U S DUŻY okazyjnie łanio 
dam. Popowska 22 m. 10.

sprze-

Itury muzyczne w wyk. Tria salonowe-
, ,  c  . . u  • 19.50 Pogadanka aktualna. 20.0011,57 Sygnał czasu lle jn al p s

Koncerl symfoniczny z okazji Festiyalu

domości z 5yc6a miasta i prowincji, 
13,05 Chwilka litewska w języku litew­
skim. 13,15 Muzyka baletowa. 14,25 
Nasi pisarze —  lektura prozy. 14,35 Tań 
ce szkockie. 14,45 —  15.30 Przerwa. 
15,30 W iadomości gospodarcze. 15,45. 
„Nad albumem znaczków pocztow ych" 
16 00 Skrzynka językowa. 16,15 Łódz­
ka orkiestra salonowa. 16,50 Pogadan­
ka aktualna. 17,00 .Pow stanie w B ra- 
slaw szczyznie i Niesw.ueżu. 17,15 W ło­
skie arje i pieśni. 17,50 Chwila Biura 
Studjow. 18,00 W iadomości sport, z 
W ilna. 18,05 Wiadom. sport, z W -wy. 
18.10 „W  Grodnie mówią -wieki" poga­
danka. 18,20 „Hrabina A bbeg" —  aud. 
18,50 Program na czwartek. 18,50 W i­
leńskie wiadomości sportowe. 19,00 „Ry 
yralki" scena z powieści „Rajska jabton ‘ 
19.20 Pieśni Szw ajcarii francuskiej. 
19 35 „Rola nauki w kulturze w spółcze­
sn e j"  .—  odczyt. 19,50 Pogadanka akt. 
20.00 KIaudjusz Debussy —  koncert. 
20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Poga­
danka aktualna. 21,00 Koncert Chopi - 
r>nvyski 21,4.5 Kwadrans poetycki. B a j­
ki-— A. Mickiewicza. 22 O0 Koncert po­
pularny Orkiestry W .leńskiej. 22,50 O- 
statnie wiadomości i komunikaty. 23.00 
Tańczym y. 23,30 Zakończenie progr

W A R S Z A W A .

Środa 6 października 1937 r.

S P R Z E D A JE  się kamienie i cegły n a  
rozbiórkę. Dowiedzieć się W ilno, Kol® 
jow a 7 (resta u ra cja ).

L o k a l e
Sztuki Polskiej. 20.50 Dziennik wieczor­
ny i Pogadanka aktualna. 21.45 ,.Z moje 
go w arsztatu" szkic literacki

DO W YNAJĘCIA 5 pokojowe rmeSzka- 
22 00 Mu- nie z pokojem dla służby z baikonen*

CK*

b9— 6. T el. 11-10.

L s O I j l t

^alwutrlejsze pro^lirmy w;so^łcYMns oorusxa

Dr. K A Z I M I E R  STUOEt ITOłY ICZ
w k s I q 1 t e

Pclityka ^ospodsrc?3  Państw a
C Z Ę ść  L ZAGADNIENIE USTROJU SPOŁECZNEGO

Znaczę ie U k ład u  cen —  Nadrzędnośó zysku przedsiębiorcy —  Go­
spodarka wolno konkurencyjna — Gospodarka zw :azana — Interwenc'on:zm 
państwowy — Formy polityki gospodarczej Państw a — For—y interw encjo­
nizmu — Gospodarka planowa — Nastawienie myślowe marksizmu — Po­
stęp Gospodarczy — W łasność prywatna jako fukcia społeczna — Gospodar­
ka rvnkowa contra naturalna —  Chaos technokratyczny — Konkurencja przed 
siębiorstw publicznych

CZĘŚĆ n. WYTA CZ*'E INTERWENCJONIZMU
Dwa rodzaje interwencjonizmu —  Ingerencja Państwa w porozumienia 

gospodarcze — Ingerencja w ceny wołne konkurencyjne — Kontrola poziomu 
cen — Przyśpieszenia tempa kapkalizacji — Warunki realizacji programu 
■nwestycyjnego.

Skład Główny: HOŁS1CK W ARSZAW A.
Ceua 3 zł. Do nabycia we wszy Ukt h księgarniach.

: ^ p n n r ^ r - M- ^ r - i r - j Q r i r n  _ r r r . i

vdawca Stanisław Mackiewicz

poleca obuwie szkolne, sportowe, 
pantofle ranne, gimnast. treningowe.

POLSKI SKLEP

6.15 P jeśń „ K ie d v  ranne w staią zo­
rze". 6.20 Gimnastyka 6.40 M uzrka 
to ły ty ). 7.00 Dzienn'k poranny. 7.15 ^
Muzyka (nłyty). 8.00 Audycja d la ' 
s- k̂ót. 8 10 —  11.15 Przerwa. 11.15 
Audycja dla szkół „Z przygód la śn ^ o  J U J f |  W S K ^ l
1iidVa —  n‘H nTjeci m ło i-  *s *
szych 1 1 4 0  ptvtv. U ^7 Sygnał cz a -j W IELKA 26.
su i hejnał z Krakowa. 12 03 Audycja PO! FCA galanterię damską, męska 
południowa: M uzrka (n łv tv). 15.30

V? A LU T Y

Beltri belg. 89,4.3 89,00 
D olary amer. f> 29 V2 5.27 
Doi. kan ad y jsk ie  5 .291/2 5.27 
F lo ren y  hol. 29.3.62 29/ 90  
F ra n k i f r .  17,69 17,19 
F ra n k i szw 122.05 121,25 
F u n ty  angielskie 26.29 26,13 
Guldeny gd. 100.20 99,80 
K o r. czeskie 18,00 17,10 
K o r. duńskie 117,34 116.50 
K o r. norw. 132,08 131,10 
K o r, szwedzkie 13.5,48 134.50 
L iry  włoskie 23.30 22,70 
M arki fiń sk ie  11,62 11,20 
Sz. au striack ie  97,50 96.50 
M aHu niem ieckie 125.».0 119,00 
M arki srebrne 135.00 129,00 
Te! Aviv 2 6 2 0  25.90

A K C JE

B ank Polski 108,50 109.00 
Cukier 36.00 
W ęgiel 26,30 
Lilpop 53 75 54.00 
N orblin 66.00 
Ostrow iec 26.50 
S tarach o w ic* 33.00 
ITaberbuseh 43,25 43.50 
Tendencja m ocniejsza 
E lek tryczność bez kuponu z,- t036  

1937.

P A P IE R Y  PRO C EN TO W E

4 i pól p-^oc. w ew nętrzna 56.75 57,25
3 inw est. pierw sza em. 69,00 ser je  

nienotowane
5 proc. k rnw ers- inn 61,50 61,75 
5  kolejow a 59.00 drobne
4 prem i. dolaro-c. a 38.50
4 konsolid acyjna 59,75 59,50 ost. dro 

b re  I
8 proc. ziem skie doi. ku non 42,40 |

4 i pół proc. ziemskie ser ja  p ią ta

' 6,1.5 Pieśń ,.K;ed r Tannc w staią zo-
5 W arszaw y stare  64 25 , rze “. 6.20 Gimnaistyka. 6 .40 Muzyka

„ tk a  taneczna. 22.50 Os.atn-e w ia d o m o  Honyczne, z wsze'kiemi A/godam, 
sci daiennika w ieczornego Przegląd pra r; , b;„ P FZy -Kalwan isk»ej
sy i komutiikat meteorologiczny,

Pospies?!
I nouw I«s loteryjny nabądź u

A. ZAJĄCZKOWSKIEGO
W ILEŃSKA 42 (D om  Of c. Poi.)

4 -0  P O K O JO W E  mieszkanie z v y g a  
darni, słoneczne, cieple Tyzennauzo-w*
k a  4 —  7.

0. M A T K I E W i C Z
W ilno, ZAMKOWA 12 
(vis a vis Skopów kI) 

p o l e c a
Z EG A R Y  i ZEGARKI 

różnych firm oraz wyr. jubilerskie. 
Tam że solidna naprawa zegarków 

z pełną g w a r a n c j ą .

MIESZKANIE 4-pokc>|Owe wolne od h l  
raz, wszelkie wygody, słoneczne, otn  
szerne, oraz pokój —  ul. Dąbrowski® 
go, d. 10 m. 1,

PO SZU KU JĘ dwa duże pokoje z  ara®, 
blowaniein lub bez takow ego z niekrp 
pujacem w ejściem  w śródmieściu. PB-* 
aidskk:go 13— 4. Ciechan«wiCŁ

Jedyna w W ilnie -chweścij,ińska hur­
townia szklą, porcelany, fajansu, na­

czyń i lamp
O D Y N I E C

WIELKA 1°
Płyty gramofonowe

POLSKA W YTW ÓRNIA OBUWIA

w. mmm 30

P O S Z U K U JĘ  
z fortepjanem .
giclcwski.

pokoju n ie k re p u ją e e o  
T e a tr  „ L u tn ia "  D zię*

N a u k a
DO A1ATURY z fizyki, matematyki I 
przyrody przygotuję szybko i skuteCŁ* 
nie oraz oomagam uczn!om z  gimnaz. 

j jum nowego typu w wymaganym za. 
kresie Łaskawe zgłoszenia do Ad»rv 
„Słowa" pod A, M.

Poszukuj? pracy
P O S Z U K U JĘ  posady woźnego, dozor 
cy, umiem froterow ać podłogi. Robotę 
wykonuję sumiennie i uczciwie Mam  
referencje W arunki skromne. W ilno  
ul. Szkaplerna 7-a  dom Rymkiewicza 
Z ofja Szymonowicz dla R. W alio,

1 dziecinna. Wielki wvbóf, C( n konim-' m ŁODv  C ZŁO W IEK , zdolny. p c - ;ad a
M^iadnmnści nnspodarere  15 45 N ad  al-| rencyjne. G O R S E T Y ,  P A S Y  L E C Z N I  _•____   ...   ,____

C 7E . W YRÓ B W ŁASNY.

O lT fW

GŁOW NA WYGRANA 1.009.000 
40 Loteria Państwowa 

K O LFK TU R A

S. GORZUCSOWSKIEJ
Z a m k o w a  9

K. GO R Z U C H 0 W S K I
Z a m k o w a  9 

Ze 'arki szw ajcarskie z gwarancją.
W yroby złote, srebrne, plater” . 

Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne

bumem znaczków pocztowych —  audy- 
cia dla dzieci starszych 16.00 Skrzyn­
ka jez”kr>wa 16.15 Łódzka Orkiestra 
■mionow-'. 16 cO Pogadanka aktualna, j 
17 00 „Pow stanie w Bra«ławszczvźnie“ j 
i Nieświeżu w ro'/u 1919 Odczyt — j 
wvgf. A- W alerian Charkiewicz (z W il­
na). 17.15 Włbkfcjo arie j nieśni. 17.50 
Ghwlla Plura Słndjów  18 00 \Vi-domo- 
ści snortov/e. 18.10 Georges Bonian- 
rrpr (skrzynce) wykona sw oie urworv 
(n łv tv). 18 30 P rognm  na iutro. 18.35 
Audycja dla wsi. ło n o  .R yw alki" — 

z p.yt; P
.Raiska j„hłoń“. ł̂ > PO Pieśni Szwa:

Cer«i francuskiei 19.” 5 „R o la  nauk' w 
kulturze w spółczesnei" —  odczvt. 10 50 
Poe-danka aktualna. 20 90 l.of.ddf win- 
z a niż* lokalne i instrumentalne (n jv fv ).
20 45 Dziennik v/ieer n-n” . 2 1 0 0  Kon­
cert chon<nnw*kj. 21.45 Kwadrans noe-

^ n n l a  . X  ZYGMUNT KUDREWKZ
czornego Prze.dad prasv ;  Choroby weneryczne — syfilis, skórne

|i moczopłciowe. Przyjm uje od g 8— 1 
W ARSZAW A 3— 8. Zamkowa 15 m. 2. Tel. 19 60.

.iący w ykształcenie w zakresie 7 klaa 
gim nazjum  poszukuje n racy  biurow ej. 
O ferty  do A d m in istrac ji „ S ło w a "  pod 
A. S.

SZ U R A M  posady sek retark i lub w bitt 
rze. U kończone: szkoła średnia Lursa 
handlowe Znaiomość francuskiego, an 
gielsk iego; pisanie na m aszynie, steno 
g ra f ja  polska. Dobre świadectwa, po 
ważne re feren c je . Zgłoszenia dc A d­
m in istrac ji d la  „ H .B ."

Czwartek 7 października 1937 r. DR. MED. KAZIMIERZ ŁUKIEW ICZ
Chor. skórne, wener. i płciowe 

W ilno, ul. Lubelska Nr. 7.
(przecznica ul. Zakretow ej)

Praca zaofiarowana
PO TRZEBN A  młoda służąca umiejąca 
dobrze gotow ać samodzielnie z bardzo 
riob. em; śv\ iadectwamj. Mickiewicz. 
Nr. 4 m. 10 —  w eiśd e od frontu. 0 4  
godz. 12 eto 2-ej.

Z g u b y
ZGINĄŁ S E T E R  (m ieszany) m asd 
brązowej, s in e j budowy Biała nod- 
łużna łata ra  przedzie. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem 10 zł. na ul Boni!.-*- 
terską 14 m. 10.

Druk. „S Ł O W O " W ilno, Zamkowa 2 Redaktor W ładysław  Bodal


